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ŚWIĘTO BRATERSTWA WALKI 


P RZEŻYWAMY w dniu 1 Maja 
nie tylko swoje polskie bóle i 
radości, przeżywamy bóle i radości 
całej klasy robotniczej, wszystkich 
ludów walczących — o swoją. wol- 
ność, o postęp, o swoje wyzwolenie 
narodowe i społeczne na. całym 
świecie. 

W tym jest najbardziej rewolu- 
cyjny i najpiękniejszy sens tego 
święta walki, że jest ono równocze- 
śnie świętem braterstwa narodów, 
braterstwa pracy, braterstwa wysił- 
ku i braterstwa — ludów o 
lepszy świat. 

Jest to święto, ktlre — tak, jak 
dziś jest świętem walki o lepszy 
świat, — tak w przyszłości « będzie 
świętem całego świata. Na pewno ta 
kie ogólnoludzkie święto przyszłoś- 
ci — to nie będą ani imieniny p. 
Trumana, ani p. Marshalla, ani ża- 
deń inny dzień — tylko zwycięski 1 
Maja Socjalizmu! 


ZAL 


58 LAT temu zapadła na między- 
narodowym Kongresie Socjalis 
tycznym w Paryżu uchwała, która 
bardziej może niż jakiekolwiek inne 
postanowienie Międzynarodówki wy 
trzymała próbę życia. Była to u- 
chwała, proklamująca dzień Pierw- 
szy Maja jako dzień wielkiej, mię- 
dzynatodowej manifestacji robotni- 
czej na rzecz najbardziej wówczas 
aktualnego postulatu mas pracują- 
cych "żądania ośmiogodzinnego 
dnia pracy. O żywotności tej uch- 
wały świadczy niezbicie fakt, że po- 
stulat owoj manifestacji dawno już 
został w większości państw ' całego 
świata urzeczywistniony, a mimo to 
dzień Pierwszy Maja i majowa de- 
rmionstracja nie tylko nie nie straci- 
ły na swej dynamice, lecz wręcz 
przeciwnie — z roku na rok nabie- 
rały rozmachu, z roku na rok ogar- 
niały coraz szersze masy ludu pra- 
cującego i z roku na rok "sło jej 
znaczeńie, 7 
ich siła mobiłizacyjna. 

Było więc rzeczą oczywistą, że 
idea święta majowego; jako- symbo=- 
lu. międzynarodowej solidarności 
mas pracujących była głęboką : po- 
trzebą tych mas i gdy tylko nadana 
jej została forma organizacyjna, 
idea ta znalazła 


ich wymowa polityczna, | 
'| ca na korzyść ogółu i udział w obro= 


najżywszy od- H 


ucisku człowieka przez 
w walce o Socjalizm. 


czł-wieka, 


Stolica rewolucji 


YŁO rzeczą logiczną i natural- 

ną, że proklamacja Święta Ma- 
jowego wyszła z Paryża. Albowiem 
od lat stu, tj. od czasów Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej był Paryż 
stolicą rewolucji. W Paryżu stała 
niegdyś Bastylia i lud Paryża ją 
zburzył. W Paryżu miał swą siedzi- 
bę klub Jakobinów i stąd promienio 
wały na świat cały idee rewolucji, 
wstrząsające starym porządkiem E- 
uropy feudalnej. Stąd szły gromady 
sankiulotów na bagnety obcej, 
kontr-rewolucyjnej interwencji i 
stąd szły na Europę kolumny rewo- 
lucyjnej armii francuskiej, burzą- 
cej przeżytki starego świata. 


czekuje się bowiem, że w dyskusji 


nad Konstytucją. 


———— aaa aaa aaammħŘŮ 


Nowa konstytucja w. podstawo- 
wych artykułach głosi, że Czechosło- 


miokratyezną; w której jedynym źró- 
dłem wszelkiej władzy jest lud. Pra- 


BS jest obowiązkiem powszechnym. 
Obek- zabezpieczenia wszelkich swo= 


rantuje wszystkim obywatelom za~- 
bezpieczenie materialne podczas cho 


ubezpieczenie narodowe, 


dźwięk wśród ludu pracującego ca- | 


łego świata. 

Zmieniły się od owego czasu ha- 
sła obchodu majowego, zmieniły się 
wiele ra.v jego formy zewnętrzne, 
ba — próbowano nas nawet z niego 
okraść i obrócić przeciw nam — ale 
mimo szystkie wysiłki wrogów, 
mimo groźby, gwałty i terror, mimo 
salwy i szarże, więzienia, obozy i a- 
reszty, dzień Pierwszy Maja pozostał 
wilomym znakiem nieśmiertelności 
idei, która go zrodziła. Idei mię- 
dzynarodowej solidarności mas pra- 
cujących w walce o lepszy, sprawie 
dliwszy ustrój, wolny od wyzysku i 
z... OO 


Nową zjednoczoną partię bu- 
dują i zbudują tak członkowie 
PPR, jak i PPS. Jedność orga- | 
niczna nie oznacza bynajmniej | 
wchłonięcia PPS przez PPR — 
jak mówią niektórzy pepesow- 
cy — lecz stwarza nową i sil- | 
nicjszą partię, w której wszyscy- 
członkowie korzystać będą Z 
równych praw i muszą mieć 
równe obowiązki. | 

Nie oddają dobrej przysługi | 
sprawie jedności organicznej ci 
peperowcy, którzy w jej reali- 
zacji nie dostrzegają wspólne- 
go zwycięstwa zarówno PPR, 
jak i PPS, a widzą tylko zwy- 
cięstwo PPR. Takie podejście 
jest z gruntu niesłuszne i (at: 
szywe, hamuje rozwój procesu , 
zjednoczeniowego, ułatwia dzia 
ialność elementom antyjedno- 
ściowym, dowodzi niezrozumie- 
nia istoty przyszłej zjednoczo- j 
nej partii. 

Teorię wchłonięcia PPS przez 
PPR stworzyli i rozpowszech- 
niają przeciwnicy jedności, epi- 
goni WRN i piłsudczyzny w 
szeregach PPS, jak też różne 
elemrnty, dla których miarą 
stosunku do zagadnienia jedno- 
ści są korzyści, jakie czerpią ze 
stołka czy fotela, na którym 
siedza. PPR nie ma zamiaru, 
nie chce i nie może nikogo 
„wchłaniać”, nie chce też:niko- 
go przymuszać do wstępowania 
w jej szeregi. 

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

WIESŁAW 

Przemówienie tow. Wiesława-Go- 
mulki. wygłoszone w Warszawie 
30 kwietnia, zamieścimy jutro. 


1 
|Najwyższe władze państwa 


Władzę pełnią w państwie organy. : 
wybierane przez lud, i które są przed | 


iludem odpowiedzialni. Czynne pra- 


vo wyborcze przysługuje obywate- : 
którzy osiągnęli 18 lat życia, | 


lom, 
bierne prawo wyborcze zaś obywa- 
telom powyżej lat 21. 


Dla załatwienia spraw publicznych | 
ji stosowania swych praw demokra- | 
ltycznych lud tworzy dobrowolne ` 


organizacje polityczne, zawodowe, 
spółdzielcze, kulturalne i wychowa- 
nia fizycznego. W ten sposób stron- ; 


nictwa polityczne, działające dotych- | 


czas tylko na podstawie ustawy o: 
stowarzyszeniach, zostały kodyfiko- 
wane także w Konstytucji. 


Z 


Së nowych sanatoriów 
| uruchomi ZUS 
[w 1948 roku 


Od r. 1946 datuje się intensywna 
rozbudowa Zakładów Leczniczych ZUS, 
umożliwiająca leczenie  ubezpieczo- 
nych — w rozmiarach parokrotnie 
większych, niż przed wojną. ZUS po- 
stawił przed sobą zadanie spopulary- 
zowania į udostępnienia leczenia jak 
najszerszym rzeszom społeczeństwa, a 
przede wszystkim pracownikom fizycz 
nym, nie korzystającym w dostatecz- 
nej ilości z lecznictwa sanatoryjnego. 
Sanatoria ZUS czynne są przez cały 
vok. Chorzy nie ponoszą żadnych opłat 
PA pobyt w eanatorium oraz otrzyrau- 
ją bezpłatny przejazd koleją, a rodzi- 
ma — 6pecjalny zasiłek, wynoszący 
35*/e zarobku, 

ZUS dąży do zwiększenia ilości łó- 
żek w sanatoriach, tak w Polsce Cen- 
tralnej, jak na Ziemiach Odzyskanych. 
W tej chwili w organizacji znajduje 


||się 10 sanatoriów, o łącznej liczbie 2 


tys. łóżek. 

Na rok bieżący plan lecznictwa prze 
widuje rozbudowę czynnych zakładów 
i uruchomienie nowych w liczbie 14, 
tak, że w końcu bież, roku ZUS bę- 
dzie dysponował ok. 8 tys. łóżek we 


d własnych sanatoriach w Krynicy, Ino- 


wrocławiu, Iwoniczu, Busku-Zdroju, 
Jastrzębiu-Zdroju, Ciechocinku, Kudo- 
wie į w Wieńcu-Zdroju. 


LEA AK 


PROLETARIUSZE rr KRAJÓW £ĄCZCIE ZIE SiĘ! 


Zgromadzenie Narodowe będzie mogło 


bćd i praw nowa konstytucja gwa- | 


reby oraz w wieku podeszłym, przez 


CENTRALNY 1 


PER Azję R 


WARSZAWA, NIEDZIELA 2 MAJA 1948 R.(A) 


Tu też, w Paryżu powstała pierw- 
sza świadoma organizacja socjalis- 
tyczna pod wodzą Babenfa. A po- 
tem była tu rewolucja lipcowa, któ- 
ra obaliła kontr-rewolucję, narzuco 
ną Francji przez obce bagnety. A po 
tem była tu rewolucja lutowa 1848 
roku, która była  przedwiośniem 
Wiosny Ludów. I znowu z Paryża 
szły wysoko i daleko fale rewolucyj 
ne owego pamiętnego roku oa całą 
Europę. Tu wreszcie, w Paryżu, w 
dniach upadku i klęski narodowej 
roku 1871 narodziła się Komuna Pa 
ryska — pierwszy w dziejach ' rząd 
proletariacki. pięrwowzór Dyktatu- 
ry Proletariatu. 


Paryż był stolicą republiki i sto- 
licą rewolucji. Po każdej klęsce i 
każdej  kontr-rewolucji stąd. szły 
przez dziesiątki lat sygnały do no- 


Zakończenie prac jest spodziewane 


na trzecią rocznicę wyzwolenia 


PRAGA (Inpress). — W całej Czechosłowacji, w gminach, fabry- 

, kach, szkołach i warsztatach prowadzona jest obecnie dyskusja nad 
nową konstytucją Republiki, któřej projekt przedłożony został Kon- 

 stytucyjnemu Zgromadzeniu Narodowemu. Celem dyskusji jest uzu- 
pełnienie projektu przed jego rozpatrywaniem w parlamencie. 


O- 
wyrażone zostaną życzenia, które 
wykorzystać przy praeąch 


| 


Najwyższym organem władzy u- 


wacja jest republiką ludowo - de- | stawodawczej jest jednoizbowe Zero 
madzenie. Narodowe, składające się 
z 300 posłów, wybieranych na lat 
sześć. Prezydent, który stoi na czele 
państwa jest wybierany przez Zgro- 


| Sa 
| Związek Parlamentarny Polskie 


nowego Prezydium. Siedzą od le 


łowicz, Kłuszyńska, Lange (przewodniczący ZPPS). 


wej walki i nowej rewolucji. I tu też 
narodziło się Święto Majowe. 


Tylko, że w tych latach zmieniała 
się stopniowo treść społeczna poję- 
cia Rewolucji. Na ruinach Bastylii 
rewolucja "mieszczańska wznosiła 
zręby demokracji burżuazyjnej. Wiel 
ka Rewolucja Francuska i Rewolu- 
cja lipcowa we Francji były rewolu 
cjami mieszczańskimi i mieszczań- 
skimi były rewolucje innych kra- 
jów, które z nich wywodziły swój 
rodowód. W odgłosach rewolucji lu- 
towej i Wiosny Ludów dosłuchać się 
już "można innych nut — pierw- 
szych nut rewolucji proletariackiej. 
Po raz pierwszy robotnicy nie są tu 
tylko armią rezerwową, walczącą 
na barykadach za cudzą wyłącznie 
sprawę, lecz stają się świadomymi 
swych interesów i dążeń rewolucjo- 


— a 


nistami proletariackimi. I w tym 
też okresie popadają w groźny kon- 
flikt ze swym niedawnym sojuszni- 
kiem, rewolucyjnym : mieszczań- 
stwem, które powoli schodzi na to- 
ry reakcji, kontr-rewolucji, wstecz- 
nictwa. 


Własne cele proletariatu 


w IOSNA Ludów jest rokiem po- 
wstania Manifestu Komunistycz 
nego. Proletariat światowy znajduje 
po raz pierwszy wyraźne wytyczne 
swych zadań i celów, pierwsze sfor- 
mułowanie ogólnych zarysów strate 
gii i taktyki własnej rewolucji. 
Lata następne są okresem tworze- 
nia się i rozwijania systemu nowo- 
czesnej myśli socjalistycznej, ujętej 
w naukowe sformułowanie Marxa 
i Engelsa. W ślad z tym idą pierw- 


Lud Czechosłowacji dyskutuje 
nad projektem nowej konstytucji 


madzenie Narodowe na siedem lat. 


Lud czechosłowacki okazuje wiel- 


Cena numeru 5 zł. 


sze próby organizowania mas robot- 
niczych na płaszczyźnie klasowo-ro- 
wolucyjnego socjalizmu  marksis- 
towskiego. Powstają wielkie partie 
robotnicze socjalno - demokratyczne 
na Zachodzie Europy. Belgia, Fran- 
cja, Niemcy,. Włochy, Szwajcaria, 
potem Anglia są ośrodkiem, gdzie 


partia robotnicza nabiera charaktecz. | j 


ru masowego i staje się coraz poważ. | 
niejszym czynnikiem politycznym w 
swoim kraju. 

Triumfalny pochód niemieckiej 
socjalnej demokracji od jednego 
zwycięstwa wyborczego do drugiego 
zdaje się dowodzić, że odkryta zos- 
tała nowa droga do socjalizmu, dro- 
ga pokojowa i ewolucyjna, droga 
stcpniowych reform społecznych i 
przetargów parlamentarnych, gwa- 
rantujących rzekomo bezbolesne i 
stopniowe przeradzanie się kapita- 
lizmu w socjalizm. Wielka była w 
owym okresie siła atrakcyjna nie- 
mieckiego socjalizmu i on to wpły- 
wał decydująco na oblicze i charak- 
ter Drugiej Międzynarodówki, która 
narodziła się w roku  powstanja 
Święta Majowego. W każdym razie 
ton i kierunek nadawały Drugiej 
Międzynarodówce partie  socjalis- 
tyczne zachodu Europy. 

Rosja, Polska, kraje bałkańskie — 
słowem wschód Europy uważane 
były przez ówczesny obóz socjalis- 
tyczny na Zachodzie za kraje zapóź 


Najwyższym organem władzy wyko- | kie zainteresowanie dla nowej kon- |nione w rozwoju kapitalizmu, a tym 


nawczej jest rząd, opowiedzialny 
wobec Zgromadzenia Narodowego, 
a jego członkowie są mianowani i 
odwoływani przez prezydenta Repu-= 
bliki. 

Ponieważ zgodnie z nową Konsty- 
tucją Republika Czechosłowacka jest 
jednolitym państwem- dwóch rów- 
nouprawnionych słowiańskich na- 
rodów, Czechów i Słowaków, Słowa- 
czyzna posiada własne organa naro- 
dowe. Narodowym organem władzy 
ustawodawczej ra. Słowaczyźnie jest 
Słowacka Rada Narodowa, składa- 
jąca się z 100 członków, wybiera- 
nych na Słowaczyźnie na okres sze- 
ściu lat. 


- Nowe wladze ZPS ` 


Reida 
h Socjalistów dokonał wyboru 
wej do prawej: tow. tow. Kury- 


Stoją — 


Kępczyński, Reczek, Dąb, Gross i Baranowski. (Foto SAP). 


W Rzymie rozpoczęły się obrady 
prezydium Światowej Federacji 
Związków Zawodowych 


RZYM (PAP). W dn. 30 bm. rozpo- 
częły się w lokalu włoskiej Koniedera- 
cji Pracy obrady Prezydium Świato. | 
wej Federacji Zw. Zawodowych. W 
dniach 2 — 10 maja obradować będzie 
Komitet Wykonawczy tej organizacji. 

W skład Prezydium Federacji wcho- 
dzą: przewodniczący, 17 wiceprzewod- 
niczących i sekretarz generalny. Prze- 
wodniczącym jest Arthur Deakin (W. 
Biytania), sekretarzem generalnym — 
Louis Saillant (Francja). 


Komitet Wykonawczy Federacji po 
raz pierwszy obraduje na terenie 
Włoch. Tematem obrad będą następu- 
jące zagadnienia: 1) ustosunkowanie 
się Federacji do tzw. planu Marshal- 
la, 2) rozpatrzenie podań o przyjęcia, 
które wpłynęły ostatnio ze strony zw. 
zawodowych Rodezji, Malty i Tuni- 
su, 3) rozpatrzenie sytuacji zw. zawo- 
dowych w Niemczech, Grecji i Portu- ; 
galii, 4) przygotowanie kongresu zw. 


| który odbędzie się jesz- 
cze w tym roku. 

Delegacje zagraniczne przybyły już 
do Rzymu. Pierwsza przybyła w dniu 
27 kwietnia delegacja radziecka w na- 
stępującym składzie:  przewodniczą- 
cy — Wasil Kuzniecow, czlonkowie — 
Nina Popowa, Sidorenko, Rostowski i 
Monin. 28 bm. przybył do Rzymu se- 

petane generalny Federacji — Louis 
Saillant, który natychmiast po przy- 
jeździe odbył konferencję z Di Vitto- 
rio i innymi członkami Włoskiej Kon- 
federacji Pracy. 29 bm. przybyła dele- 
gacja amerykańska w składzie: Jm 
| Carey (sekretarz CIO), Harry Read i 
Michael Ross. Delegacja francuska 
przybyła w składzie: Alain le Leap, 
Benoit Frachon i Pierre le Brun. Z W. 
Brytanii przybył Arthur: Deakin i Vin- 
cent Tawson. Polskie zw. zawodowe 
| reprezentuje tow. Witaszewski. Dele- 
gaci biorą udział w uroczystościach 1- 
Majowych w Rzymie. 


Dziś Dodatek Tygodniowy 
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stytucji. Zainteresowanie to jest wy- 
razem jego uświadomienia politycz- 
nego, co jest znowu wynikiem jego 
pczycji prawnej, wyrazem sukcesów 
wewnętrznej i gospodarczej polityki 
nowego ludowo - demokratycznego 
państwa oraz własnej polityki za- 
granicznej, opartej o współpracę z 
innymi bratnimi narodami słowiań- 
skimi ze Związkiem Radzieckim na 
czele. 


Wielkie zainteresowanie. 
ludności 


Zainteresowanie ` Io przejawiają 
nie tylko robotnicy w rejonach prze 

mysłowych oraz inteligencja pracu- 
jąca, ale także najszersze warstwy. 
ludu rolniczego, który dawniej był 
raczej politycznie obojętny i wobec 
, zagadnienień politycznych odnosił 
się biernie. Zainteresowanie to jest 
|zarazem wyrazem tego, że nowa 
| konstytucja budowana jest na zdro- 
wych podstawach, gdyż głównym 
fundamentem państwa jest jedność 
robotników i rolników, jak również 
| jedność Czechów i Słowaków. 


Fakt, że nowa konstytucja przed- 
| kładana jest ludowi do przedysku- 
towania, świadczy o tym, że demo- 
kratyczne kierownictwo republiki 
Czechosłowackiej ma swe korzenie w 
rzeczywistej woli narodu. 


| Obecnie Zgromadzenie Narodowe 


irczpoczyna debatę nad projektęm 
|konstytucji. Oczekuje się, że będzie 
lona proklamowana w dniu 9 maja 
"Er, tj. w trzecią rocznicę wyzwole- 


| nia. 


Polska weżmie udział 
w Międzynarodowej 
Wystawie Prac Kobiet 


W. dein 15 maja br. odbędzie się w 
Rzymie posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Z Polek; udadzą się 
do Rzymu przedstawicielki Lig; Ko- 
biet w osobach tow. mia. Pragierowej, 
posłanek tow. tow. Orłowskiej, Tom- 
czykówny oraz dr Sztachelskiej. 


Na porządku dziennym obrad Komi 
tetu Wykonawczego znajdzie się pro- 
blem udziału kobiet w realizącji decy 
zji ONZ aa temat walki przeciw pod- 
żegaczom wojennym, przygotowanie 
konierencji kobiet z krajów kolonial- 
mych, sprawozdania organizacji naro- 
dowych Międzynarodowego Dnia Ko- 
bięt, przygotowanie II Mi odo- 
wego Kongresu Kobiet, który odbędzie | | 
się jesienią br. 
Belgradzie), oraz przygotowanie Mię- | | 
dzynarodowej Wystawy Pracy Kobiet. 


W wystawie, przewidzianej w czarw 
cu i lipcu br. w Paryżu, weźmie rów- 
nież udział Polska. Liga Kobiet przy- 
gotowuje już eksponaty ilustrujące u_ 
dział kobiet w walce o niepodległość, 
prawa polilyczne kobiet w Polsce, 
ochronę pracy kobiet, opiekę epołecż- 
aą, szkolenie zawodowe, organizacje 
| kobiece na terenie Polski oraz udział 
kobiet w życiu naukowym i artystycz- 
nym. Odrębny dział poświęcony zosta 
nie folklorowi polskiemu, oraz wysta- 
wione zostaną portrety sławnych gei 
lek. Liga Kobiet przewiduje p 
wysłanie grupy artystycznej. 


(prawdopodobnie w | 


samym kraje, w których ruch robot 
niczy nie ma większych widoków 
rozwoju, a tym bardziej szans doj- 
ścia do decydującego głosu. 

Jak fałszywe i prymitywne było 
to mechanistyczne rozumowanie — 


okazało się w latach, które miały na ` 


dejść. Już rewolucja rosyjska roku 
1905 dowodziła, że proletariat rosyj- 
ski ma głęboką świadomość rewolu-= 
cyjną, mocno rozwinięte poczucie kla 
sowe i zdecydowaną wolę walki o 
socjalizm. Co więcej, proletariat ro- 
'syjski potrafił wydać z siebie partię 


robotniczą, która dzięki znakomite= ` 


mu przyswojeniu sobie. zasad mark= 
sizmu i wr"ciągnięciu z nich wszyst= 
kich końsekwencji "politycznych, sta 
ła się prawdziwą awangardą tewo- 
lucyjną mas i umiała wa posie 
wać w walce. 


Znaczenie partii bolszewickiej: 


| g, NACZENIE partii bolszewickiej, ` 


która od tej chwili wysunęła się 
na czoło rewolucyjnego odłamu ru- 
chu robotniczego całej Europy, moż 
na było w pełni docenić w latach 
po upadku rewolucji 1905 roku. Klę 
ska nie złamała tej partii, ani nie 


zepchnęła jej ani trochę z raz obra= ` 


nej linii rewolucyjnej. 

W latach reakcji po 1905 roku i 
potem w latach pierwszej wojny 
światowej partia bolszewicka pozo- 
stała najbardziej na czoło wysunię= 


|ta grupą rewolucyjną proletariatu, 


, (dokończenie na «tr. 4) + 


j 
| „Próbuje reakcja i próbuje pra- 
| wica wywołać nastroje kapitu- 
lanckie, próbuje na peryferiach 
ruchu przedstawić dążenie do 
jedności jako kapitulację, jako 
| złożenie sztandarów. Tacy: po- 
dejrzani przyjaciele Polskiej 
| Partii Socjalistycznej, a zażarci 
wrogowie jednolitego. działania 
klasy robotniczej, próbują na- 
wet grać na sentymentach, na 
przywiązaniu do partii Pepe- 
| sowców i na przywiązaniu do 
sztandarów, do przebytych już 
walk, i pytają: Jak to, te sztan- 
dary, które nie pochylały się 
przed zaborcą w walce o nie- 
podległość, te sztandary, zá 
które tylu najlepszych synów 
klasy robotniczej życie oddało, 
| — mają teraz się przed kimś 
| pochylać? 

Odpowiadamy krótko: tak 
| jest! Sztandary Polskiej Partii 
Socjalistycznej, sztandary, na 
których jest wypisany: „Socja- 
lizm i Niepodległość”, rzeczy- 
wiście pochylają się nad dzie- 

łem i dorobkiem całej polskiej 

| klasy robotniczej, któremu na 

imię jest wv`.uta w ogniu do- 
| świadczeń i walki, dojrzała 
| dzięki PPS i PPR w świadomo- 
| ści mas, jedność klasy robotni- 
| 


czej i jedna partia klasy robot- 
niczej, zrodzona z najlepszych 
tradycji PPS i PPR jedność i je- 
dna partia, dziedziczka całej 
tradycji walk wyzwoleńczych 
polskiego ludu, nosicielka nie- 
podległości i przyszła 
torka socjalizmu. 


realiza- 
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Qdbudowa wsi 


P ODKREŚLILIŚMY w sprawozdaniu a ostatniego posiedzenia Sejmu 
wagę cyfr, podanych przez tow. min. Rusinka a okazji sprawozdania 
w naszym parlamencie o sytuacji na zniszczonych terenach przyczółko- 
wych. Chcemy do sprawy tej powrócić, ponieważ wydaje nam się ona 
niesłychanie charakterystyczna dla ogółu naszych osiągnięć w odbudowie. 
Tereny przyczółkowe w czterech województwach: kieleckim, rzeszow» 
skim, warszawskim i białostockim stanowiły pas największych zniszczeń 
wsi polskiej w czasie ubiegiej wojny. Sżopień tych zniszczeń charakte- 
ryzuje podana przez tow. Rusinka cyfra 208 tysięcy gospodarstw, wy- 
magających w roku 1945 odbudowy. W ciągu trzech lat powojennych 
mówiło i pisało się bardzo dużo o odbudowie Warszawy. Jest to z wielu 
powodów niewątpliwie słuszne, Z drugiej jcdnak strony mało ludzi 
wie o ogromie prac, dokonanych w zakresie odbudowy wsi. 

Zastanówmy się tylko przez chwilę: z 208 tysięcy zniszczonych go- 
spodarstw przyczółkowych odbudowano już 204.490! Stanowi to fanta- 
styczny procent odbudowy: pened 98 proc.! Pozostało do odbudowy nie- 
całe 2 proc., tj. 3.600 gospodarstw. W roku bieżącym zniszczone wsie na 
terenach przyczółkowych będą calkowicie od>udowane. Są to cyfry, 

Po których warto pomyśleć i którymi można się chlubić. Jeśli dodamy do 
tych cyfr, że ludność zniszczonych terenów korzystała w ubiegłych trzech 
latach z najrozmaitszych form pomocy państwa, pczwalających jej ną 
przebrnięcie najtrudniejszego okresu — będzie to miarą troski ludowego 
państwa o człowieką. 
P O drkonaniu tego ogromnego zadznia, możemy obecnie zwrócić bącz- 
„miejszą uwagę na usunięcie zniszczeń wsi na pozostałych terenach 
P> e ans y to, aueby dotychczas zagadnienie to odsuwane było 
na boczny ter, Takiemu błędnemu mniemaniu przeczą cyfry: z ogólnej 
Lë zniszczonych gospodarstw (w skali krajowej) odbudowano już 
ponad 43 proc, a w ramach naszych planów przewidziane są aa te cele 
bardzo poważne sumy. Z drugiej strony wzrastający niewątpliwie sto- 
pień zamożności wsi pozwala na dźwiganie się gospodarstw również 
wlasnymi siłami, niezależnie od pomecy materiałowej i kredytów banko- 
wych ze strony Państwa, Ponadto właściciele zniszczonych gospodarstw 
krrzystają z najrozmaitszych, daleko idących ulg skarbowych. Urucho- 
mienie robót terenowych na wielką skalę daje wsi dodatkowy zarobek, 
` K sane cdpiyw łudai z terenów przeludnionych ną Ziemie Zachodnie 
biem luunosciowy wsi polskiej. 

Jeden z dziennikarzy niemieckich, którzy z ramienia Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) niedawno odbyli wycieczkę po Polsce, w chwili 
przelotu nad zniszczenymi terenami Żuiaw, które zostały w wielkim 
procencie odwodnione ż przywrócone użytkowności ro!niczej, powiedz:ał: 

— Gdyby taką robotę, jaką wyście tu zrobili, wykonano na Zacho- 
dzie Europy, prasa całego świata trąbiłaby o tym co najmniej przez trzy 
miesiące. Dlaczego o tej ogromnej pracy na świecie nie nie wiadomo? 

ń Sądzimy, że dziennikarz ten miał rację. Nie zawsze potrafimy po- 
 pularyzować te, co popularyzować należy, Między innymi należałoby 
spopularyzować również nasze wielkie oslągnizsia w odbudowie wsi. 


I JESZCZE jeden aspekt tego zagadnienia. Na wsi, zwłaszoza w pierw- 
szym okresie budowy Ludowego Państwa, akcji odbudowy poważnie 
przeciwdziałał ną niektórych terenach, właśnie na terenach przyczólko- 
wych, no. w rzeszowskim i białostoczim — bandytyzm, Bandy starały 
się nie dopuścić do odbudowy, sabotować wszelkie prace i terroryzować 
w.eś, I jeśli wieś odwróciła się ed bandytyzmu, a także powążnie po- 
mogła do jego zwąlczenia, jest te m. in. rezultatem naszej słusznej po- 
lityki na wsi, dążąesj mimo trudnych warunków do szybkiej edbudowy 
zniszczeń. Fakty mówią. Pomoe rządowa dla wsi, która stała się fak- 
tem, walnie przyczyniła się również do bankructwa mikołajczykowszczy 
Eng na wsi. Defetyzm i bezideowa oepoczycyjncość giną, gdy spotykają się 
. Gko w oko z rzetelnym wysiłkiem, 


Rok 54 


Prasa katolicka mêle za 


P ISĄŁIŚMY o tym, pisał również na ten temat nasz bratni „Głos Lu- 
du”, że prasa katolicka w Polsce, rezporządzająca przecież tylu naj» 
rozmaitszyini tyctułąmi, skrzętnie przzemilczała ostatnie wystąpienie Wa- 
tykanu w obronie Niemców i przeciw naszym granicom. Jak dotąd, 
milczenie trwa nadal, 

Jeden z naszych współpracowników miał okazję prywatnej rozmowy 
na ten temat z jednym z reprezentantów prasy katolickiej. Zainterpe- 
lowany o przyczyny milczenia, dziennikarz katolicki odpow edział: 

— Jeżeli nawet nie podzielamy poglądów Watykanu, jeżeli nawet 
uważamy, że Watykan niesłusznie postąpił, mie wolno naim, jako kato- 


y | sowców i peperowców. 


rozbudowujących się terenów przemysłowych ~e rozwiązuje pro» | 
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Przygotowujemy jedność 
obu partii klasy robotniczej 


Od historycznych wypowiedz: Se- 
kretarzy Generalnych PPS i PPR, 
tow. tow Cyrankiewicza i Gomuł- 
jki, stwierdzających wejście obu par 
tii robotniczych na nowy etap jed- 
ności organicznej, minęło 6 tygod- 
ni. W okresie tym najwyższe władze 


wszystkich radością decyzja władz 
partyjnych musi znaleźć jak naj- 
lepsze i jak najbardziej przemyśla- 
ne wykonanie. 


Wapoźsnu8 Wiodzimierz Reczek 


Drugi środek, zmierzający da 0r- 
ganizacyjnego przygotowania jedno | 
ści, to ożywienie działalności tzw. | 


Wiemy wszyscy z|„Szóstek* na stopniu wojewódzkim, ) 
doświadczeń w nąszej pracy, ce- |Oraz powołanie „szóstek" jako @bo-'wań organizacyjnych jedności Do: 


nizacji kół w toku akcji zbiórkowcj 
na wspólny dom. 


Wspólne komisje 


Szczególne znaczenie dla przygoto 


obu partii nie tylko w cgłości Po- |gziennej, że nieraz najsłuszniejsze |wiązująca reguła na stopniu powia- Siada też zapowiedź tow. Cyrankie= 


| twierdziły 


tezę postawioną przeź | uchwały przez złe wykonanie wiele 
| naszych 


Sekretarzy Generalnych i 


stracić mogą na swej wartości. To 


| towym (względnie dzielnicowym w 
dużych miastach, grodzkim w mia= 


wicza z Rady Naczelnej w sprawie 
powołania trzech wspólnych komi- 


lecz co więcej wysunęły już kilka też jeżeli idzie o tak wielkie zada- |stach wydzielonych). Szóstki istniały | syj: statutowej, techniczno - urgani- 


HAÓE i dróg jej konkretnej rea- | nie, jak jedność ruchu robotnicze» 
izacji. 


Zapadły postanowienia w sprawie; przypadkowi, wszystko musimy 
budowy wspólnego domu w Warsza: przewidzieć, przeprącować i przygo- 


wie. Uchwalono dalsze zacieśnianie | tować w szczegółach do samego leche 


współpracy w zakresie szkolnictwa | końca. 

partyjnego i przechodzenia, gdzie to! 

tylko możliwe, na szkolenie wspól- Ożywienie „szóstek” 
ne. W toku akcji propagandowej od, 

„byto setki zebrań międzypartyjnych 


Z dotychczasowych środków orga 
lz udziałem dziesiątek tysięcy pepe- 


nizacyjnych, podjętych przez nas 
ostatnio dla przygotowania jedności 
— dwa zwłaszcza zasługują na szcze 
gólną uwagę. Pierwszy = to wspól- 
ne posiedzenia robocze komitetów 
| partyjnych. Pierwowzorem posie- 
idzeń jest wspólne robocze zebranie 
Komitetów Centralnych obu partii 
z dnia 3 kwietnia, zakończone waż- 
nymi uchwałami w sprawie domu 
partii zjednoczonej 1 w sprawie ob- 
chodu święta l-Majowego. Ta prak- 
tyka roboczych zebrań ` komitetów, 
Jest rzeczą wielkiej wagi wypra- | przeniesiona na niższe ogniwa par- 


'Także Święto Pierwszomajowe 
wyzyskujemy w pełni dla manife- 
stacji za jedną wspólną partią kla- 
sy robotniczej, Właśnie realizowana 
jest wielka akcja dobrowolnego o- 
podatkowania się członków obu par 
tii na wspólny dom. Wszystkie te po 
stanowienia i związane z nimi dzia | 
łania są wstępem do dalszych przy- 
gotowań organizacyjnych. , 


cowanie właściwych form łączenia ltyjne, da nam niewątpliwie jak naj- |z różnych koncepcyj organizacyj- 


obu organizacji. Napełniająca nas lepsze rezultaty. 


Biok Zachndni 
e zept strach ma wróble 
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go. niczego nie woinę nam zostawić | kich województwach i w wielu po- 


wprawdzie dotychczas we wszyst- 


wiatach, nie zawsze były jednak ży- 
wotne i dostatecznie ruchliwe. Przy 
szóstek jako pewnego po-| 
wszechnego i obowiązującego syste- | 
mu pracy, stwarza nowe i użyteczne | 
formy współżycia i współdecydowa-= 
nia obu partii. Dość szerokie kompe 
| teneje tych nowych ciał międzypar- 
tyjnych gwarantują skuteczność 
działania. Jeżeli tylko szóstki otrzy- 
mają dobre obsady personalne, ode- 
grać będą mogły niemałą rolę i kto 
wie, czy nie staną się pewnego ro- 
dzaju zalążkiem wspólnych władz 
przyszłej partii zjednoczonej. 


Omawiając problem zbliżenia ør- 
ganizacyjnego, nie sposób przejść 
do porządku dziennee> nad pewną 
trudnością. A mianowicie. dołowe 
komórki obu partii różnią się obec- 
nie; ich struktura bowiem wynikła 


nych. Organizacja PPR opiera się 
przede wszystkim ną zakładach pra 
ty i na małych kołach. Organizacja 
PPS 'jest organizacją mieszaną, te- 
venowo-zakładową, koła nasze są zaś 
zbyt liczebne. Te różnice na prze- 
strzeni najbliższych miesięcy mu- 
simy usunąć. 


Ponieważ zaś już w czasie dysku- 
sji kongresowej nad naszym statu- 
tem stanęliśmy na stanowisku ko- 
nieczności mocniejszego powiązania 
każdego towarzysza z jego komórką 
partyjną (nie uznajemy członków 
„wspierających*) i ponieważ już tak 
że na kongresie uznaliśmy wszyscy, 
że jąko Partia robotnicza w organi- 
zacjach dołowych oprzeć się musi- 
my przede wszystkim na zakładach 
pracy, — nie ma między nami a to- 
warzyszami z PPR żadnych zasadni 
czych różnic w ocenie. Trzeba tylko 
praktycznie przeprowadzić pewne 
reformy organizacyjne w komór- 
kach dołowych: Sekretariat ` Gene. 
ralny PPS wydał już polecenie top 
niowego przepracowywanią i reorga 


nn m r 


zacyjnej i deklaracji ideowaj. 


Komisja statutowa przygotuję 
pizyszłą konstytucję nowej partii, 
Będzie to partia ludu pra- 


cującego, a więc masowa, zdyscypli 
nowana, oparta o zagadę centralize 
mu demokratycznego. Będzie to pat 
tia mocno wiążąca każdego członka 
partyjnego z jego kołem. 


Zadaniem Komisji techniczno- 9f 
ganizacyjnej będzie przygotowanie 
zasąd i szczegółów połączenia. W 
skład tej komisji powinni wejść toe 
warzysze z jak najbogatszą praktye 
ką organizacyjną, tu bowiem roze 
strzygać się będzie realny i prake 
tyczny sposób połączenia określo” 
nych komórek partyjnych, 


Problemy organizacyjnę często po 
macoszemu traktowane są w par- 
tiach politycznych i uważane ` Dës 
słusznie za mało atrakcyjne czy też 
mniej ważne. Niesłusznie, bo każe 
da decyzja organizacyjna ma swe 
konsekwencje polityczne | to nieraz 
bardzo ważkie. 


Tak poważny problem, jak zagade 
nienie techniki łączenia dwóch para 
tii, wymagać będzie dużej troski 8 
neszej strony 1 głębokiego przemy» 


ślenia. i 


Budujemy wspólny dom klasy re 
botniczej Niechże naszą troską bęe 
dzię, by nie tylko projekt był wspae 
niały, Pracujmy i walczmy o to. by 
każda cegiełka była silna, by fune 
dameni był zdrowy, by każdy nai, 
drobniejszy nawet szczegół był prze 
myślany. Im lepsza i staranniejszą 
będzie nasza praca, tym trwalszy 
będzie nasz wspólny dom! 


Niech każdy z nas wniesie w bu- 
dowę swój wkład! Niech zrobi to, 
co umie najlepiej! Wtedy zbudowa- 
na wspólnym wysiłkiem  pepesow= 
ców I peperowców zjednoczona Lat 
tia będzi» chlubą t dumą nie tylko 
pe o robotniczej, ale i całego na» 

u. 
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Liczba prenumeratorów = 4 


To, ep korespondenci MOIKAN | 
sey napisali ostatnio o Czechosło- 
wacji, stanowi niewątpliwie cenny | 


skaliście się o stan zelówek owego 
Amerykanina, odwiedzającego po 
kolei mieszkania swych warszaw: 


likom, oficjalnie krytykować głowy Kościoła, 
T EN argument nie trafia nam do przekonania. Mamy w tym przy- 
padku do czynienia z wyraźną kolizją między poglądami, zawartymi 


wkład do skarbca literatury świa-|skich klientów, to możemy was z 
towej w dziale opowieści fantasty- | góry uspokoić, że sprawa nie przed 
cznych. Gdyby to mogli przeczytać |stawia się groźnie. Albowiem we 
Bellamy, Verne, May i Wells — ru-|dług twierdzenia wydawców tego 


w wystąpieniu Watykanu, a pegiądami i uczuciami każdego Polaka, 
a więc również Polaka - katolika. Watykąm jest instancją miepelską, 
w tym przypadku nawet wrogą Polsce. Przemiiczaąnie wystąpienia Wa- 
tykanu może być rozumiane, jako „tacitus consensus“, jako milcząca 
zgoda na jego wypowiedź. Wątpimy, czy ze siąnowiskiem redaktorów 
prasy katolickiej zgodzą się masy katolickie w Polsce, m. in. miliony 
katolików, zamieszkujących Ziemię Zachodnie. Człowiek nie postnda 
dwóch sumień, jednego oficjalnego, a drugiego prywatnego, Posiada tyl- 


ko jedno sumienie. 


Dobre tradycje 


Tadeusz Cwik 


Kiedy däi, w perepelstywie etapu 
likwidacji przeczło 55-ielnieęgo rozdar 
cią polekiej klasy robotniczej, anali- 
zujemy dzieję waiki klasowej į wy- 
zwoleńczej ruchu robotniczego w Pol- 
sce, musimy, wyciągając logiczne wnio 
ski stwi , że tysiące świadomych 
roboiaików, niezależnie od swej py 
należności do tej czy el DES 


mo. pok kg! aa 
ość do wepóinego owania, 
gen, (ab séint Ban. repo 


, najpierw PPS i SDKPIL, a pôt- 
giej socjalistów | komunistów. 

Ten naturalny, jedynie słuszny aurt, 
rozwijający się w masach członkow- 
skich, pomimo oslrych represji ze stro 
my gór partyjnych, zbudował w rezul- 
tacie piękne tradycje jednolitośronto- 
wej walki, 

Gdy w roku 1905 w całym imperium 
carckim wybuchła rewolucja, w Posse 
Warszawa, Łódź, Zagłębie Dąbrow- 
skie 1 okręg radomsko . kielecki są 
widownią bohaterskich wystąpień pro 
letariatu. Solidarnie walczą obok sie- 
bie członkowie PPS i SDKPiL. Wspól 
na robotnicza sprawa wiąże ich szere- 

W roku 1906, w czasie gdy Piłsud- 
ski į jego otoczenie odrywało PPS od 
współpracy z rosyjskim rewolucyjnym 
ruchem, część robotników, bardziej 
klasowo uświadomionych, szukając in- 
mych dróg dla ruchu robotniczego — 
tworzy PPS lewicę, która współpracu- 
je ściśle 3 SDKPĄ, Wepołpraa ta 


rozwija się szczególnie żywo w latach 
wojny 1914—1918 we wapólnej dzia- 
łalności oświatowej i społecznej oraz 
w montowaniu klasowych związków 
zawodowych. Oba nurty zgodne są 
również w ocenie historycznego znączę 
nia Rewolucji Październikowej. 

Szczególnie bogatą tradycję współ: 
pracy jednolitofrontowej wytworzył o 
kres międzywojennego  dwudziestole* 
da. Poczynając od 1922 roku atmo* 
sfera narastającego wstocznictwa, wye 
xzyck i nędza, etające cię aieodłąca- 
mym towarzyszem sobotników, a w 
końcu, po roku 1926, dyktatura sana* 
cji i praktykowanie przez reakcję pol 
eka metod faczystowskiego rządzenia, 
wekazywały jasno szerokim masom 
polskiej klasy robotniczej, że tyiko 
jedność szeregów może przynieść zwy- 
cięstwo. 

W tym właśnie okresie zarysowuje 
się wyraźnie dążność lewicowych dzia 
łaczy PPS i szeregowych robociarzy 
do wspólnego działania z komunistami 
wbrew postawie prawieowej góry pèr- 
tyjnej. 

Lata 1925, 1926 į 1927 przyniosły 
fale elrajków, w których ramie przy 
ramieniu stanęli komuniści obok pe- 
pesowców. Pamięiarny Pomorze w 
czerwcu 1926 roku, kiedy to na mani- 
festujących pracowników zakładów u 
żyteczności publicznej w Grudziądzu, 
Bydgoszczy i Tortuniu ezarżowała gra- 
natowa policja, Bohaterakie etrajki 
czerwca 1926 roku, zorganizowane 
przez socjalistów ; komunistów w fa- 
bryce papieru w  Jeziomnie oras w 


Zakładach Żyracdowskich, odbiły el} praktyce roulizowana jest jedność kla- 


p NR 


Rys. Jerzy Zarni w 


mieniliby się ze wstydu, jak parta- 
cze przy wielkich mistrzach. Przy- | 
jeranie więc robi się człowiekowi, | 
gdy go taki wielki mistrz zawadzi | 
końcem swego pióra i uwieczni w 
którejś z gadek z tysiąca i jednej | 
nocy. Tak się właśnie stało z niżej 
podpisanym. A jak — opowiemy. 


pisma, liczba jego płatnych abonen 
tów w Warszawie wynosi 4 — słow 
nie cztery! Tu oczywiście chylimy 
głowę przed zdumiewającą zapobie.- 
gliwością wydawcy Time, pana 
Henry Luce, który dla czterech pre 
numeratorów wysyła do Polski spe- 
cjalnego inspektora. 


echem w całym kraju, Wielki strajk 
150 tysięcy włóluwiarzy Loda j okręgu 
łódzkiego w 1927 roku, strajk meta- 
lewców w maju tegoż roku į wiele e: 
aych cementowały oddolnie klasowe 
Związki Zawodowe, pogłębiały jad- 
ność robotniczą. 

W roku 1930 walka klasowa osiągnę 
ła ewój punkt kulminacyjny, W tym 
okresie kryzys gospodarczy podcinał 
podstawy istnienia milionowych mas 
ludu wiejskiego. W miescie setkom ty- 
sięcy bezrobotnych wciąż groziło wid- 
mo głodu. Dylstatorskie rządy Piłeud- 
skiego gchały państwo do katastrofy. 

Aresztowanie Norberta Barlickiego, 
Staśka Dubois ; wielu innych, zastoso- 
wanie najostrzejszych represji, już nie 
tylko wobec komunistów, którzy za- 
pełniali wszystkie wiez'enia w Polsce, 
ale wobec całej lewicy, twtańowianie 
Beręzy Kartuskiej, do której wysyła- 
no okok komunistów wielu lewicowych 
eocialistów 4 „ludowców — cie zostra- 
szyło w żadnym razie klasy robotni- 
czej, 

Klasa robotnicza odpowtadziała na 
gwałty i bezprawia ruchami et: owy 
mi, Pepecowcy į komuriócj protestowa 
li w jednym szeregu w Zagłębiu Dąb- 
rowskim, w Łodzi, w Warszawie į w 
innych licznych miejscowościach kra- 


ju. 

Rewolucyjae, lewicowe masy PPS: 
owekie coraz bardziej oddalają się od 
prawicowego kierownictwa, rzucając 
hasło jedroliiofrontowej współpracy 
z komunistami, zarówno na odcinku 
politycznym. jak i ekonomicznym W 


Przy okazji Jednego ze swych za:| Inspektor przybył więc na miej- 
gonów na Czechosłowację, wydaw-|sce 1 sporządził taki raport: 
ca amerykańskich tygodników Time „Jeden prenumerator jest przy- 

D A ` H 

i Life potrącił i o Polskę. Time i wódcą partii socjalistycznej, który 
Life — należy wyjaśnić — mają tę wyjechał za granicę. drugi umarł 
własność. że biją o dwie glowy | trzy miesiące temu, trzeci jest za 
wszystkich swych współzaw'odni jgranicą, a czwartego nie znalazłem, 
wi w asy we dziele getest pod wskazanym adresem jest 
sowych Związków Zawodowych. Robot nenieiika Poi Aen eg EE zrujnowany dom“, 
nicy socjaliści i komuniści walczą | dowej. Nie trudno więc -pojąć że! Tu właśnie Time zawadził o mnie, 
wspólnie o niedopuszczenia do zato- wypadki czechosłowackie dostarczy Bo znam dwóch abonentów Time'x, 
pienia przez kapitalistów kopalń, któ- ły żeru na długie tygodnie dla ca. |którzy weale nie odpowiadają ry- 
re się „nie kalkulują*. Socjaliści i ko- lej zgrai skrybów z Time'u. I nie SOPisowi owych czterech osób. Znam 
muniści wychodzą wepólnie do walk | aii nego, że rząd czeski w odpo. ich dobrze (z jednym stykam ge 
ulicznych we Lwowie i Krakowie! on |. ni sposób napiętnował wybryki | codziennie, a drugim jestem po pro- 
gantzują strajki okupacyjne. tej zgrai. Time się bardzo obraził, stu sam) i stwierdzam: obaj są 

Po kongresie radomekim PPS walika i podniósł gwałt, że w dziedzinie | wprawdzie socjalistami, ale nie wy 


ta przybiera coraz bardzioj kockret- 
oe formy. Rok 1939 był rokiem wspól- 
aych protestów socjalistów i komuni: 
stów przeciw jawnej współpracy ełaszy 
zowamej klik; canacyjno - wojskowej 
Polski z hitlerowskimi Niemcami, W 
pamiętnym wrześniu 1939 roku eocja* 
liśoj i komuniścj walczą wipólnie w 
pierwszych szeregach w obronie War- 


prześladowania prasy  zagranicz- 
nej Czechosłowacja niedługo dopę- 
dzi... (Polskę! 


Dowód? Oto specjalny wysłannik 
administracji i ekspedycji Time i 
Life odwiedził niedawno Polskę | 
stwierdził „naocznie, że nigdzie nie 
ma w kioskach prasy zagranicznej 


jechali za granicę, żaden z nich nie 
umarł, ani nie mieszka w ruinach 
nieistniejącego domu! Innymi sło. 
wy pan inspektor nie dotarł w War 
szawie do dwóch dodatkowych pre- 
numeratorów Time'u, czyli pominął 
w swym raporcie całych 33 proc. 
(a po odtrącemiu nieżywych — na 
wet 40 proc.) ogółu swych prenu- 


szawy į w innych ośrodkach oporu— 
dając wspaniałe przykłady patriotyz- 
mu mas pracujących w ochotniczych 
batrlionsch robotniczych. W walkach 
pod Warszawą ginie wioczny więzień 
remlzcyjnego reżimu tow. Marian Bu- 


czek. 


z wyjątkiem gazet i czasopism ro- 
syjskich*. Wysłannik  szacownego 
wiiwólcowa ma oczywiście taki| A może pam inspektor wcale nie 
wzrok, na jaki stać jego wydawcę. (DI w Polsce, tylko wszystko po 
Więc mie dziw, że nie natknął się |P'ostu wymyślił w gmachu Timeu 
właśnie na te kioski, gdzie można |1a Rockefeller Piazza! Wszystko 
w Warszawie kupić dwa tuziny | ne. co Time pisze o Polsce, też 
Więzy wspólnej działalności tycię | pism amerykańskich i angielskich, (239) wrażenie, jakby produkowane 
cy prostych komunistów i eocjalis* (ze wymienimy tylko róg Marszał-|VY10 wprost na wyższych piętrach 
tów, zadzierżynięte w okresie rozbi: |kmyskiej i Alei Jerozolimskich, Ho-|7ime and Life Building w New 
cia klasy robotniczej, znalazły swój Lei Polonia, lotnisko, księgarnie | Yorku NY. U.S.A. 
koritretny wyraz w ścicłej wepółpra: | Czytelnika”. 


cy obu nurtów ruchu robotniczego wl Get Ae dich tu BRR 


1 
M 194 . al $ ol- 

ig Zoësgb iw sipor P Mirad że pisma radzieckie wcale | Yorku znacznie więrej prenumera- 
znów tak obficie rozsiane po 


i j j|nie s torów, niż Time w Warszawie. Chę- 
r R d e p Mławie Jest raczej na odwrót. |tniebyśmy wysłali do nich specja! a 
skiej klasy robotniczej, pamiętamy ol Ale wysłannik Time i Life nie o |30 inspektora. by się przekonać, czy 
wspólnych wysiłkach komunistów iso |graniczył się do Inspekcji kiosków 97 nie umar? lub nie pojechał 
cjalistów, którzy w ciężkich latach |razetowych. Postanowił odwiedzić “= wycieczkę. Nie możen.y. Bo nie 
dyktatury sanacyjno . faszystowskiej osobiście wszystkich  prenunzerato- dostaniemy wizy. Bo w Ameryce 
krzewilj w masech ideę jedności. |rów Time na miejscu. Jeżeli zatro- |jest wolność prasy. 


meratorów. 


Puk 
P. 8. „Robotnik“ ma w Nev 


Aaa geg, 
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ROBOTNIK 


Str. ? 


Pańsiwa arabskie przygotowują się 
do wielkiej inwazji na Palestynę 


JEROZOLIMA (obsł. wł) — Natę- 
żenie działań wojskowych w Palesty- 
nie zmalało w ciągu ostatniej doby. 
Na odcinku Jaffy trwają rozmowy 
między Żydami i Arabami na temat 
zawieszenia broni „Rozmowy toczą się 
w gmachu brytyjskiej służby bezpie- 
czeństwa. 

Ze strony arabskiej trwają jednak 
dalsze przygotowania do inwazji po- 
łączonych państw arabskich na Pale- 
et-nę. Tymczasową siedzibą kwatery 
głuwnej połączonych amiji arabskich 


ma być stolica Transjordanii Amman. 

Tymczasem obrady Zgromadzenia 
ONZ w Nowym Jorku nie dają wy- 
jników. Delegat Polski dr. Suche o- 
į skarżył na ostatnim posiedzeniu St. 
Zjednoczone o próby przejścia do po. 
rządku dziennego aad przyjętymi „pe 
rezolucjani oraz ominięcia wszelkich 
dyskusji nad sposobem realizacji pro- 
ponowaiego przez nie powiemictwa 
ONZ nad Palestyną. Rokowania w 
sprawie rozejmu w Jerozolimie utlewi. 
ły na martwym punkcie. 


Współzawodnictwo pracy 
imienia Wincentego Pstrowskiego 


8 wielkich zakładów pracy na Ślą- 
sku: zakłady „Elektra” w Łaziskach 
Górnych huta Kościuszko” w Cho- 
rzowie, kopalnia „Śląsk'| w Chropa- 
czowie, „Huta Bankowa” w Dąbrowie 
Górniczej kopalnia „Sosnowiec” w 
Sosnowcu, Główne Warsztaty PKP w 
Katowicach, kopalnia „Jadwiga” w Bi. 
skupicach, Państwową Fabryka Zwią. 
zków Azotowych w Chorzowie, zaini- 
cjowało współzawodnictwo pracy im. 
Wincentego Pstrowskiego. 

W wydanej przez zakłady odezwie 
ma dzień 1 Maja czytamy m. in.: 

„Wielki ruch przodowników pracy 
zapoczątkowany przez przedwcześnie 


zmarłego tow. Pstrowskiego, był mo- 
żliwy tylko dzięki temu, że mesy pra- 
cujące zdają sobie w pełni sprawę ze 
swych zadań 4 roll w Polsce Ludowej. 

Czymże lepiej możemy uczcić pa- 
mięć inicjatora ruchu współzawodnie. 
twą pracy, jak  rozpowszechnieniem 
tego ruchu. $ 

Klasa robotzicza, masy; pracujące 
najlepiej uczczą dzień powstania zje- 
dnoczonej partii wspólną wytężoną 
pracą. Nawołujamy więc do współ. 
zawodnictwa o przedterminowe wyko_ 
nanie planu, a ruch ten proponujemy 
nazwać współzawodnictwem pracy im. 
Pstrowskiego. 


Cenny dar 


I majowy 


Służby Mechanicznej PKP 


Pracownicy jednostek Służby Me- 
chanicznej PKP wykonali jako dar 
na 1 Maja w godzinach poza słu- 
Zowaasch ponad program i bez do- 
datkowego wynagrodzenia następu- 
jące prace: 


Warsztaty kolejowe Poznań — je- 
dmą naprawę główną parowozu, , 
jedną naprawę średnią parowozu, 
jedną naprawę główną 4osiowego 
wagomu osobowego, jedną odbudo- 
wę brankarda i towarowego, 5 re 


naprawę średnią parowozu, odbudo 
wa 5 wagonów towarowych. Paro- 
wozownia Jarocin: 7 rewizji wago- 
nów towarowych. Parowozownia 
Leszno: jedną naprawę Średnią pa- 
rowozu, 7 rewizji wagonów towa- 
rowych. Parowozownia Zbąszynek: 
3 rewizje wagonów towarowych. 
Minister Komunikacji inż. J. Ra- 
banowski w odpowiedzi na meldu- 
nek zawiadamiający go o wykona- 
nych dodatkowo pracach, przesłał 
na ręce dyrektora .departamentu 


wizji wagonów towarowych. Paro- i mechanicznego inż. Młodeckiego, po 


wozżownia Poznań i Franowo: dwie 
naprawy średnie parowozów. Wa- 
gonownia Poznań 10 rewizji wago- 
nów towarowych. Samochodownia 
Poznań: naprawę główną samocho- 
du siedmio-tonowego z przyczep- 
ką. Parowozowania Gniezno: jedna 


dziękowanie dla ogôlu pracowni- 
ków służby mechanicznej PKP w 
którym dał wyraz swemu zadowo- 
leniu z osiągniętego sukcesu, będą- 
cego nie pierwszym już dowodem, 
wysokiego wyrobienia społecznego 
kolejarzy. 


Wysokie odznaczenia 
dla przodujących włókniarzy 


Centr. Zarząd Przemysłu Włókienni- 
czego ZPWŁ przedstawił szereg za- 
służonych przodowników pracy, maj- 
strów, iriżymierów i techników do na_ 
grodzenią wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Prezydent Rzeczypospo 
litej przyznał Złote Krzyże Zasługi 7 
osobom, Srebrne Krzyżę Zasługi 107 
osobom oraz Brązowe Krzyże Zasłu- 
gi 171 osobom specjalnie zasłużonym 
w dziedzinie odbudowy i wzmożenia 
produkcji w państwowym przemyśle 
włókienniczym. Złote Krzyże Zasługi 
za wybitne osiągnięcia w pracy otrzy- 
mali dawni robotnicy, zajmujący obec 
nie stanowiska dyrektorów naczelnego 
i technicznego w Państwowych Zakł. 
Przem. Wełnianego „Polska Wełna” w 


+ W związku z6 świętem 1 Maja | Zielonej Górze: Józót Masłowiecki i 


Władysław Jabłoński, Z PZPB 5 „Wi. 
ma" — w Łodzi, Brodzki Nikodem z 
PZPB w Ozorkowie Wajs Alojzy, z 
Państwowych Zakł, Przem. Lniarekiego 
„Len'ko” w Bielsku inż. Bogacki oraz 
ob. Marian Rutkowski dyr. naczelny 
Państwowej Fabryki Taśm i Pasów 
Nr. 3 w Bydgoszczy. 

Pośmiertnie Złotym Krzyżem Za- 
słuqi odznaczony został, zamordowa- 
ny przez NSZ-owców dyrektor PZPB 
w Bełchatowie Leon Głapiński. 

Wśród odznaczonych Srebrnymi 1 
Brązowymi Krzyżami Zasługi znajdu- 
je się wielu wybitnych przodowników 
pracy i wielowarsztatowców, którzy 
przykładem swym zachęcili do współ 
zawodnictwa pracy i wielowarsztato- 
wości tysięcy towarzyszy pracy. 


Brygady „Służby Polsce" 


przybyły do 


Kilka tysięcy junaków „SP” z woje. 
wództw: krakowskiego, Tzeszowskie- 
go i białostockiego, przybyło wczoraj 
do Warszawy. Zostali oni zakwatero- 
wani w pięciu obozach na terenie mia 
sta: na Golędzinowie (2 obozy), Boer- 
nerowie, w parku i obok fortu Trau- 
gutta. Dziś jumacy wezmą udział w 
pochodzie pierwszomajowym. 

Namioty na terenie parku Traugut- 
ta przygotowane „na ostatni guzik”, 
zarojły się młodzieżą. Zastajemy chłop 
ców przy „fasowaviu” mundurów, 
które są nowe i zgrabne. Wygodne 
wiatrówki — „kanadyjki” nie wyma- 
gają krępującego ruchy, ściągania się 
pasem. Mundury są „z miejsca" przy- 
mierzane. y 

Wśród chłopców słychać ożywione 
rozmowy. Przyjechali z Podhala. 
Większość nie była jeszcze w War- 
zawie. Są ciekawi, rozqgorączkowani 
i... trochę speszeni. 


Dzisiejsza zbiórka 
literatów 

Literaci zbierają się dziś dnia 1 ma_ 
ja br. o godz. 8.15 na rogu ul. Mar- 
szałkowskiej i Sienkiewicza. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa 


Egz. od 1881 roku. ` 


„ORMONDE! 


ROWERY Z 2-LETNIĄ GWARANCJĄ 


poleca K. 


Warszawy 


— Jak wam się podoba, tak na 
pierwszy rzut oka, nasza stolica? 

Twarze są co prawda trochę zmę- 
czone i jakby emutne, ale na dźwięk 
lego pytania rozpromieniają się; 

— Gruzów dużo, ale miasto piękne, 
I ruch wielki.. W ogóle ciekawe bę- 
dzie je obejrzeć. . 

— Mówcie szczerze! Z chęcią przy» 


jechaliście tu do nas? 


— A jakżel My wszyscy przecież 
ochotnicy! —- odpowiadają prawie 
chórem młodzi chłopcy. 

— Fachu się nauczę — mówi tow. 
OM TUR-owiec Jan Szyrek ze Szcza- 
kowej. * 

— U ojca na trzech morgach nie 
mam przecież co robić ==- a tu to do 
szkoły może się dostanę — stwierdza 


z całą powagą Edward Kotlarz z Li- 
manowej, 


* 

Gdy wychodzimy z obozu pierwsza 
grupa chłopców niewprawnym jeszcze, 
nierównym, ale dziarskim, sprężystym 
krokiem, z woreczkami na plecach (są 
ką nowe mundury!) idzie de ła- 

ni). 

— Jutro w pochodzie będziemy wy- 
glądać inaczej — krzyczy ktoś z sze- 
regu — zobaczycie! (pa) 


LIPIŃSKI 


WARSZAWA, JASNA 10. 


ZAKŁADY PR 


MIEROCHEMIA 
P. i T. Olszewscy 
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 15 


Chemikalia, Czyste odczynniki, Barwniki 


ZEMYSŁOWE 


zakończyła 
Romita poddaje się woli 


większości włoskich socjalistów 


RZYM. Jak donosi korespondent SAP z Rzymu, szeroko 
rozreklamowana przez reakcyjną propagandę próba. rozbi- 
jania Frontu Demokratyczno-Ludowego od wewnątrz przez 
akcje elementów prawicowych we włoskiej partii socjali- 
stycznej z Romitą na czele zakończyła się fiaskiem. Romita. 
nie znalazł wśród socjalistów poparcia i musiał zrezygno- 
wać z dalszych prób siania zamętu. 

Włoskie masy robotnicze wykazały jeszcze raz swoją doj- 
rzałość polityczną. 
Korespondent SAP stwierdza, żę 

akcja podjęta przez grupę prawico- 


oz A WZ O A een 


„Krytyka“ 


Próba rozbicia Frontu Ludowego 


się fiaskiem 


głosił, że poddaje się woli większo- | kontroli 


ści i oczekuje na decyzje Rady Na- 
czelnej włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej, która zadecyduje, czy należy 
(jak to utrzymywał Romita) zwołać 
w najbliższym czasie kongres par- 
tyjny. Porażka Romity jest dowo- 
dem siły i wyrobienia politycznego 
włoskiej klasy robotniczej na przekór 
propagandzie, jaką prowadzi obecnie 
we Włoszech chądecka prawica. 
Jak podaje w dalszym ciągu ko- 
respondent SAP: Ogłoszona przed 
dwoma dniami deklaracja polityczna 
włoskiej Partii Socjalistycznej sta- 


podjęta przez Romitę nowi wezwanie do zachowania je- 
wych członków włoskiej partii s0- |miała na celu zerwanie jedności wło |dności robotniczej, 


wyjaśnia cha- 


cjalistycznej z posłem Romita na |skiej klasy robotniczej i poparcie w |rakter polityki opozycyjnej, która 


czele stała się dla reakcji źródłem |ten sposób rozbijackiej polityki, pro- | będzie 


„sensacji“. Grupa Romity wyzyskała | wadzonej we Włoszech przez chade- 
okoliczność, iż podział mandatów jcką prawicę 
parlamentarnych, zdobytych przez| Romita zwrócił się z apelem do 


obecnie prowadzono przez 


partie należąca do Frontu Demokra. | 


tyczno - Ludowego, podkreśla zna- 
czenie włoskiej Partit Socjalistycz- 


front Demokratyczny, nie został je- |towarzyszy partyjnych e poparcie |nej, która winna być nadal włozką 


lszcze dokonany i zacząła szerzyć fer |jego stanowiska. Apel jego spotkał | awangardą rewolucyjna, 


rientował się, że akcja zakończyła | nym Frontu. Jak podaje PAP dekla- 


ment wśród członków partii pod po- 
zorem „krytyki taktyki", która mia- 
ła rzekcmo doprowadzić do „pokrzy- 
wdzenia” socjalistów przy rozdziale 
mandatów. 


się jednak ze stanowczym „nie“ 
włoskich socjalistów i Romita zo- 


się całkowitym fiaskiem. 
W czwartek wieczorem Romita o- 


wreszcie 
stwierdza wierność włoskiej Partii 
Socjalistycznej zasadom politycz- 


racja podkreśla, że bezpośrednio po 
wyborach parlamentarnych z braku 


| Uroczyste akademie 
w przeddzień Swięta 1 Maja 


W przede dniu 1-go Maja odbyły się w całej Polsce 
tradycyjne wiece, zorganizowane przez komitety obchodu 
Święta Klasy Robotniczej. W czterdziestu największych 
ośrodkach kraju na wiecach tych przemawiali przedsta- 
wiciele władz centralnych obu partii robotniczych. 


W Warszawie uroczysta Aka", 7 
| demia Pierwszomajowa odbyła Święta l-go Maja odbyły się w 
się w udekorowanej odświętnie | Katowicach, gdzie na uroczys- 
sali ROMA, Na akademię przy-|tej Akademii przemawiał Se- 
byli. Wicemarszałek  Sejmuj kretarz Generalny CKW PPS 
tow. Zambrowski oraz członko-|tow. Premier Józef Cyrankie- 
wie Rządu z Wicepremierami: | Wicz, którego obecność zebrani 
tow. Wiesławem Gomułką i ob.j uczcili burzliwą owacją. (Prze- 
Korzyckim oraz Marszałkiem | mówienie to drukujemy w dzi- 
Polski — Żymierskim na czele. | siejszym numerze). 


; W Krakowie odbyła się uro- 
Na Akademii przemawiał Se- a gf Bache 
kretarz Generalny KC PPR czysta akademia pie j 


j wa przy udziale władz, partii 
tow. Wiesław Gomułka, (PrZe-| „olitycznych. wojska i organi- 
mówienie podamy w jutrzej- (ËTT RY Ca j g 


zacji. Akademię zagaił Sekre“ 
SR numerze). tarz WK PPR tow. Łapot. Na- 
stępnie zabrał głos Wicemarsza- 
łek Sejmu tow. Szwalbe, który 


Główne uroczystości na Śląs- 
ku Dąbrowskim w przede dniu 


f 


Wzmożona produkcja 


omówił stosunki wewnętrzne 
Polski i wskazał na całkowitą 
zgodność poglądów PPS i PPR 
w ocenie polskiej drogi do so- 
cjalizmu. 


Pierwszomajowa Akademia 
w Żyrardowie odbyła się przy 
udziale około 4.000 ludzi. Prze- 
mówienie . okolicznościowe wy- 
głosił tow. Min. Świątkowski. 


W dniu 30 b. m. na wszystkich 
wyższych uczelniach warszaw- 
skich odbyły się Akademie 
Pierwszomajowe. W nowym 
gmachu „Społem“ przy ul. Ró- 
żanej na Akademii z okazji 
Święta 1 Maja w imieniu obu 
partii robotniczych przemawiał 
prezes tow. J. Niemiec, a w i- 
mieniu Zarządu Glównego „Spo 
łem“ tow. Żerkowski. ows 


pierwszomajowym darem robotników 


Ze wszystkich stron kraju napływają coraz to nowe mel- 
dunki donoszące, iż zgodnie z zapowiedzią, robotnicy do- 
trzymali specjalnych zobowiązań pierwszomajowych i wy- 
konali dodatkowo szereg cennych prac. 


Zakłady Cegielskiego w Poznaniu 
wykonały dodatkową produkcję na 
dzięń 1 Maja w stu procentach, od- 


dając na użytek Państwa parowóz, , Równocześnie 


wagon osobowy, 2 piły hydrauliczne, 
3000 piast rowerowych, 400 komple- 
tów gwintowników oraz 300 maźnic. 


Pracownicy DOKP Poznań przeka- 
zali, jako dar pierwszomajowy, nad- 
programowo odremontowane paro- 
wozy i wagony w miejscowościach: 
Leszno, Gniezno, Jarocin, Zbąszynek 
i Poznań. 


Pracownicy walcowni bruzdowej 
huty „Stalowa Wola* postanowili 
uczcić dzień 1 Maja wzmożoną pro- 
dukcją, W ubiegłą niedzielę robot- 
nicy ci pracowali na 2 zmiany, by 
powiększyć o 400 ton produkcję tzw. 
rydli morgenowskich. Rydle te po- 
trzebne hucie „Kościuszko“ do wy- 
konania planu, zostały jej niezwłocz- 
nie przekazane, ` > 


W przeddzień święta 1-Majowego 
odbyła się w Gdańsku uroczystość 
przekazania społeczeństwu Wybrze- 
ża 5 autobusów typu „Leyland“, cał- 
kowicie skarosowanych w warszia- 
tach głównych MZK. Szósta jednost- 


'z'odp. udz. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


CENTRALA: WARSZAWA - PRAGĄ, STĄLOWĄ 39/41, TEL. 65-23 
BIURO SPRZEDAŻY: ŻURAWIA 24-e, TELEFON 8-82-45 


Sprzedaż kosmetyków, wód kwiatowych, mydeł to- 
aletowych, dziegciowego i do prania „ROMA“ oraz 
terpentynowej pasty do obuwia i podłóg „LUZOR*, 


Ceny konkurencyjne. ^ 


ka — autobus — została wyremon- 
towaną przez robotników bezpłatnie. 
Gdańska Dyrekcja 
Odbudowy przekazała min. Raba- 
nowskicmu, odbudowany w ciągu 
dwóch miesięcy, kosztem 7 miln, zł, 
most podnoszony, tzw, „Zielony 
Most", będący ważną arterią komu- 
nikacyjną trasy Gdańsk—Elbląg. 
Robotnicy warsztatów portowych 
Szczecińskiego Urzędu Morskiego w 
Golęcinie oddali do użytku trzy, sa- 
morzutnie wyremontowane holowni- 
ki „Komar“, „Zbyszek“ i „Zośka“, 
Robotniczy Lublin może się rów- 
nież pochwalić dużymi wynikami 
pracy. PKP — Lublin ofiarował 6 
wagonów kolejowych, wykonanych 
bezpłatnie w czasie godzin nadlicz- 
bowych. Robotnicy Cukrowni i Ra- 
finerii wykonali 150 proc, planu. 
Państwowa Fabryka Obuwia im. 
Buczka przekazała Centrali Zbytu 
ponad 14.000 par obuwia. Majątki 
Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich wykonały 80 proc. rocznego 
planu. Warsztaty parowozowni ofia- 
rowały 2600 godzin bezpłatnej pracy. 
Lubelska fabryka maszyn i narzędzi 
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WARSZAWA, TARGOWA 68, TELEFON 70-82. 


Filie: 


BIAŁOSTOCKA 2, ZĄBKOWSKA 16. 


Poleca P.T. Klientem znane najlepwaj 
jakości pieczywo i wyroby cukiernicze. 


rolniczych notuje wykonanie planu 
w pierwszym kwartale gospodarczym 
br. w 120 proc. 

Robotnicy Górnego Śląska dotrzy- 
mali słowa, Kopalnie: „Gen. Za- 
wadzki", „Mysłowice“, „Centrum“ i 


demokratycznej, rząd nie 
czekając na otwarcie pa:lamentu, 
bezceremonialnie zgłasza akces do 
bloku zachodniego. Ofensywa reak- 
cji we Włoszech stanowi część ofen- 
sywy sił reakcyjnych na skalę mię- 
dzynarodową. Rzeczywista obrona 
demokracji może nastąpić jedynie 
drogą natarcia na oligarchiczne in- 
teresy kapitalizmu, by doprowadzić 
do urzeczywistnienia reform. 
Włoska partia socjalistyczna po- 
winna przystąpić obecnie do vezpo- 
średniej pracy w terenie, w związ= 
kach zawodowych, w samorządach, 
w szeregach masowego ruchu wal- 
czącego o. ziemię, w walce o rady 
załogowe i o rozstrzygnięcie probie= 
mu Południa. Front Ludowo - Dee 
mokratyczny powinien istnieć na- 
dal, gdyż siły zahartowane w walce 
Jr an przeciwko reakcji będą 


musiały stoczyć nowe jeszcze cięższe 
| boje. 


Wybór Prezgdium 
Akademickiego Komitetu 


Jedności Demokratycznej 
| Dnia 28 bm. odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie Centralnego Aka 
demickiego Komitetu Jedności Demo- 
kratycznej, na którym prezydium ue 
konstytuowało się jak następuje: prze» 
wodn:czący — poseł Zenon Wróblew- 
| ski, wiceprzewódniczący — Sylwester 
Zawadzki, wiceprzewodu'czący — Ja- 
nusz Szałkowski. I sekretarz — Leon 
| Janczak, II sekretarz — Mieczysław 
| Walczak. Członkowie: Lipski W.told, 
Rostkowski Ludwik i Munk Andrzej, 


W kilku wierszach 


W Rzymie rozpoczęły się obrady 
Prezydinm wiatowej Federacji Zw. 
Zawodcwych, 


Francuska rada ministrów zaa- 
probowała projekt ustawy ratyfi- 
kującej polsko - francuski układ 
handlowy i finansowy. 
Zachodnio-niemieckie partie ko» 

mun!styczne ze stref amerykańskiej, 
brytyjskiej `i francuskiej stworzyły 
połączoną organizację pod nazwą 
Socjalistyczna Ludową Partia Nie” 
miec, Przewodniezącym nowej partii 
został Max Reimann, dotychczesowy 
przewodnicżący komunistycznej par- 
tü w angielskiej strefie okupacyjnej. 

Włoskie koła © demokratyczne 
stwierdzają, że obecny prezydent 
Ge Nicola może liczyć na ponowne 
poparcie jego kandydatury na to 
stanowisko przez wszystkie partie 
polityczne. W wypadku rezygnacji 
de Nicóli z urzędu prezydenta 
Włoch, chadecja wysunęłaby kane 
dydaturę Sforzy, 

Rada Główna brytyjskich zwłąz- 
ków zawodowych zaaprcbowała na 
swym ostetnim posiedzeniu polttykę 
gospodzrczą mio'stra Crippsa, doty- 
czącą zamrożenia zarobków robotni= 
czych. 


k 
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„Katowice“, zwiększyły wydajnie ; $ 
wydobycie węgla. Niemniej cenne| [OWarZyszu prenumeruj 
„podarunki* pierwszomajowe ofiaro- HEA i 
wały huty: „Kościuszko“, „Banko- „ROBOTNIKA 
wa“, „Bobrek“, „Zygmunt“, Praco- 
bag ye E chemicznej „Giesche* 
w owicach wykonali przedtermi- 
nowo plan produkcyj rzewi D K 
KL we EO Déier zr TUBY METALOWE 
Górnośląska fabryka żarówek do past i kremów, oprawki 
„L-2“ wykonała na 1 maja WC ges do pomadek do warg ko or-wę 
sięcy żarówek, zaś zakład „M-23“ już złocone i niklowaze, za k retki 
kilka dni przed świętem emp Ser do flakonów itp. wyraba i dostare d 
wał dodatkowych 10 spa i armie cza dla Przemysłu Chem czno-Far- s 
jących przy miesięcznej déch maceutycznego i Kosmetycznego 
Dr ëeng ge ae) produkcji |  Spódzielnia Pracy Pracown'ków 
Pra icy Centrali Zbytu Zakładów Przemysłu Metalowego 
mysłu Mineralnego złożyli 100.000 zł „STANIOLA* 
i 10 gr. złota na odbudowę kraju. Warszawa, ul. Czerska 12. 
ikó | a 
pracowników firmy A 
33 
w Warszawie, ul Okopowa 15 i 
ZAWIADAMIA swoich P. T. Odbiorców | 
że obok mydła do prania, rozpoczęła PRODUKCJĘ MYDEŁ 
TOALETOWYCH o przedwojennej jakości, które już są w rozsprzedaży 
MYDŁEM MAJDEGO UMYJESZ KAŻDEGO 
WARSZAWSKĄ SPÓŁDZIELNIA f 
KSIĘGARSKO - WYDAWNICZA 7 
= d 
ŚWIATOWID”. u 
39 | z odp udz. - 
Warszawa, ul. Zgoda 6, tel 8-52-19 e 
POLECA: | A 
1. Wydawnictwa własne książkowe z dziedzin zasad pracy ` 
umysłowej, samokształcenia, dydaktyki, pracy oświatowo- 
wychowawczej i literatury dziecięcej. e 
2. Własnej wytwórni pomoce pedagogiczne dla zbiorowej ` 


i indywidualnej zabawy dziecka. 


3. Wydawnictwa o Warszawie — pocztówki, albumiki. 
Materiały piśmienne, pomoce szkolne i artykuły biurowe. 
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SWIETO BRATERSTWA WALKI 


europejskiego. Na tle rozkładu Dru-| lity front, jedność działania całej 
giej Międzynarodówki w okresie | klasy robotniczej na platformie wal- 
pierwszej wojny Światowej, na tle|ki z faszyzmem i obrony Związku Ra 
upadku i politycznej kompromitacji | dzieckiego. Lewica socjalistyczna u- 
kierownictwa większości wielkich | ważała realizacje tych postulatów 
masowych partii socjalistycznych i|za swą misję polityczną, a oddziały- 
socjalno - demokratycznych zacho-| wanie w tym duchu na masy robot- 
du i środka Europy — ta konsek-|nicze skupione w partiach socjali- 
wentnie i nieugięcie rewolucyjna po | stycznych — ze swe zadanie 
stawa partii bolszewickiej nabiera 
specjalnego wyrazu. Temu właśnie | Nowe perspektywy 
fektowi istnienia owej partii bolsze- Ké WYCIĘSTWO obozu demokra- 
wickiej zawdzięcza socjalizm i pro- tycznego i pokonanie faszyzmu 
letariat światowy największe od!w drugiej wojnie światowej otwo- 
czasów Rewolucji: Francuskiej wy- |rzyło przed ruchem robotniczym no-. 
darzenie historyczne: pierwszą zwy-| we perspektywy. Decydującym 
cięską rewolucję proletariacką! czynnikiem tego zwycięstwa była 
W październiku 1917 roku partiaj Armia Radziecka, oręż narodów ra- 
bolszewicka  utorowała drogę do|dzieckich, praca robotnika radziec- 
władzy proletariatowi rosyjskiemu i|kiego. Związek Radziecki zadał! 
stworzyła po raz pierwszy w dzie- | śmiertelny cios niezwyciężonej- zda- , 
jach przesłanki do praktycznej rea- | wałoby się machinie wojennej Hitle- | 
fzacji ustroju socjalistycznego na |ra. Czerwone sztandary ojczyzny re- 
obszarze jednej szóstej powierzchni | wolucji, zatknięte ña ruinach Berli- 
globu ziemskiego. Od tej chwili cen | na, zwiastowały światu koniec hi- 
trum rewolucyjnej myśli socjalis- ` tlerowskiej zmory i koniec najstra- 
tycznej, centrum polityki proletaria | szniejszej w dziejach ludzkości wojny. ; 


\- pozostał Związek Radziecki, 


ckiej, centrum rewolucyjnego ru- 
chu robotniczego przenosi się z za- 
chodu Europy na wschód. Stolicą re 
wołucji którą od końca wieku 
XVIII i przez cały niemal wiek 


XIX był Paryż — teraz staje się | znalazł się poza orbitą możliwości | 
interwencji kapitalistycznej. Dzięki | 
temu ruch robotniczy tych krajów, | 


Moskwa. 


Rozbicie ruchu robotniczego 


ZY oznacza to, że ru-h robotni- | międzywojennego i zjednoczony we | 
czy zachodu postradał w tym o- wspólnym działaniu jednolitego fron ` 


kresie między pierwszą, a drugą 
„wojną światową wszelkie znacze- 
nie? Bynajmniej. Fala rewolucyjna 
po pierwszej wojnie światowej pod- 
niosła się wysoko w całej Europie, 
nie tylko w Rosji. Polska, Węgry, 
Niemcy, Austria były tą falą objęte 
bezpośrednio, a jej odgłosy dociera- 
ły na zachód Europy. Ale w tych 
wszystkich krajach rozłam i rozbi- 
cie ruchu robotniczego paraliżowa- 
ły siły klasy robotniczej, stępiały 
jej moc uderzeniową. Zbyt silnie 
nad częścią ruchu robotniczego cią- 
żył balast reformizmu i prawicowe- 
go oportunizmu. Z drugiej zaś stro- 
ny rewolucyjny odłam proletariatu, 
kierowany przez partie komunistycz 
ne, nie zdołał pozyskać sobie dosta- 
tecznych wpływów w klasie robot- 
niczej. Wreszcie tam, gdzie rewolu- 
cja złamała w pierwszej fazie opór 
i władzę burżuazji, przyszła inter- 
wencja zagraniczna, której proleta- 
riat zachodnio - europejski nie był 
w stanie powstrzymać z tych sa- 
mych powodów. 
Nastały lata reakcji powojennej, 
a potem kontrrewolucji faszystow- 
skiej. Jedyną wyspą w tym morzu 
budu- 
jący socjalizm i gotujący się zara- 
zem do odparcia nieustannie wiszą- 
eej nad nim interwencji kapitali- 
stycznej. Za barierą wrogiego okrą- 
żenia  kapitalistycznego budowała 
się nadludzkim wysiłkiem narodów 
Związku Radzieckiego potęga, która 
za lat kilkanaście uratować miała 
ludzkość przed zalewem  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa. 
Budowała się ta potęga nie tylko 


w atmosferze nienawiści i wrogości| jako święto wolności narodowej i 


ze strony całego świata kapitalis- 
tycznego i burżuazyjnego. Otaczała 


bowiem Związek Radziecki również | 80, 


kiepsko skrywana lub wcale jawna 


nienawiść prawicowych  przywód- | Samym duchu obcodzą dziś ten dzień 
ców reformistycznego socjalizmu. 1 | lud Związku Radzieckiego, lud Buł- 
tylko lewica socjalistyczna była w |Sarii, Czechosłowacji, Węgier, Jugo- 


ruchu tą grupą obok komunistów, 
która umiała ocenić postępowy cha- 


rakter i rewolucyjną role ZSRR. | 'udowej. 


Możnaby rzec, że stosunek do ZSRR 
był w tym okresie prawdziwym 
sprawdzianem rewolucyjnych inten 
cji i socjalistycznej szczerości każ- 
dego socjalisty, każdej grupy w o- 
bczie robotniczym. 

Lewica socjalistyczna nie była w 
tym okresie organizacyjnie związa- 
na z partiami komunistycznymi, ani 
z międzynarodówką komunistyczną. 

\ W większości swej pozostawała w 
związkach organizacyjnych z. Mię- 
. dzynarodówką Socjalistyczną i par- 
tiami  socjalistycznymi poszczegól- 
nych krajów. Ale zasadniczym po- 
stulatem politycznym lewicy socja- 
listycznej był w tym okresie, zwła- 
szcza po triumfach faszyzmu, jedno- 


W tym momencie ujawniła się w 
całej pełni postępowa rola Związku 
Radzieckiego. Dzięki zwycięstwu | 
Armii Radzieckiej cały olbrzymi, 
szmat Europy na wschód od Niemiec 


nauczony doświadczeniami okresu 


w potrafił nie tylko rozprawić się z 
rodzimą burżuazją i rodzimym ob- 
szarnictwem, nie tylko ująć władzę 
w swe ręcę, ale i utrzymać tę wła- 
dzę, umocnić się przy niej, zniszczyć 
pcdstawy feudalizmu i kapitalizmu 
i podjąć dzieło budowy socjalizmu w 

/ swych krajach. 
I znowu, w tej wielkiej rewolucji, 


która dokonała się po drugiej woj- | 


nje światowej na ziemiach od Bał- 
tyku po Bałkany, wzorem i natchnie 
| niem.dla ruchu robotniczego były o- 
siągnięcia i zdobycze Związku Ra- 
dzieckiego. 

A ideólogicznym drogowskazem w 
tei walce był marksizm, wzbogacony 
doświadczeniami wielkiej Rewolucji 

| Październikowej i naukami jej 
| przywódców Lenina i Stalina. 


Ke 

qh BCHODZILIŚMY w Polsce świę- 
; to majowe od pierwszego roku 
jego proklamowania. Obchodziliśmy 
je w latach panowania caratu, krwią 
zlewając bruki miast polskich. Ob- 
chodziliśmy je we latach rewolucji 
rosyjskiej i polskiej 1905-6 roku. Ob- 
chodziliśmy je we wszystkich trzech 
zaborach. W latach pierwszej wojny 
światowej obchodziliśmy je mimo 
stan wyjątkowy, zakazy Besselera i 
kule niemieckich karabinów maszy- 
nowych. Obchodziliśmy je potem w 
latach drugiej niepodległości, jako 
dzień walki o prawa robotnicze, a 
potem jako protest przeciwko sołda- 
tesce i dyktaturze kliki sanacyjnej. 
Obchodziliśmy je w mroka oku- 
pacji hitlerowskiej. 

Dziś, po raz czwarty obchodzimy 
tje ponownie w wyzwolonej Polsce; 


wolności społecznej. Jako święto 
socjalizmu zwycięskiego i budujące- 
święto jedności robotniczej i 
zbratania mas pracujących. W tym 


sławii, Rumunii i Albanii, ludy kra- 
jów socjalizmu i krajów demokracji 
LJ 
Ke bezdrożach kompromisów 
FE inny charakter ma dziś 
Święto to w krajach zachodu! 
Rozbity ruch robotniczy, większość 
partii socjalistycznych pod wpływem 
swego prawicowego kierownictwa 
wprowadzona na bezdroża kompro- 
misu z wrogiem, co więcej. oddana 
w służbę cudzej burżuazji, obcego 
kapitalizmu i imperializmu. I tylko 
te odłamy ruchu robotniczego, które 
pozostają pod kierownictwem partii 
komunistycznej i lewicy socjalistycz- 
nej, jak we Włoszech, obchodzą dzień 
1 Maja wierne jego starym rewolu- 
cyjnym tradyciom, jako d: "i 
o socjalizm. 


e m, w Z Z OO ŚĆ > 


Bolesław BIERUT 
Spółdzielczość i demokracja 


stwie 


demokratycznym 
w ogólnokrajowym i 


życiu gospodarczym 


(Dokończenie ze sér. fi 


Paryż, Berlin, Bruksela czy Lom- 
dyn nie są już dziś ośrodkami, z któ- 
rych promieniuje na świat cały po- 
stępowa myśl społeczna, skąd rozle- 
ga się hasło walki o Socjalizm, skąd 
idzie wzór i przykład dla ruchu ro- 
botniczego inych krajów. Proletariat 
Rosji, Polski, Jugosławii czy Czecho- 
słowacji przejął wielkie tradycje re- 
wolucyjnego Paryża. Ze spuścizny 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, ze 
spuścizny rewołucji 1830 i 1848 roku, 
spuścizny Komuny Paryskiej my, go- 
cjaliści rewolucyjni i komuniści, wy- 
kuliśmy oręż walki o wyzwolenie 
ludzkości. Stopiliśmy te tradycje z 


naukami marksizmu i uczyniliśmy z|okres świadczy aż nadto wyraźnie, obcych, od najrozmaitszych ośrod- 


H 


nich ładunek ideowy, który klasę ro- 
botniczą całego świata poprowadzi 
ku lepszej przyszłości, na ten ostatni 
bój, który my już mamy za sobą, a 
który tamtych wciąż jeszcze czeka. 

My, Ź kraju budującego się socja- 
lizmu, z krajów zwycięskiej rewo- 
lucji nie tracimy ani na chwilę po- 
czucia głębokiego związku z prole- 
tariatem całego świata. 


Moskwa, Warszawa, Praga i Bel- 
grad wyprzedziły stolice zachodu w 
zwycięskim pochodzie ku socjaliz- 
mowi. Ale wierzymy i wierny, że 
przyjdzie dzień, w którym czerwone 
sztandary zwycięstwa proletariackie- 
go powiewać będą także z murów i 
domów Londynu, Paryża, Brukseli 
czy Rzymu. Lat temu dziesięć i nam 
wydawał sić ten cel odległy. Dziś 
jest w zasięgu naszej rzeczywistości. 
Przyjdzie chv gdy robotnicy so- 
cjalistyczni zachodu wyswobodzą się 
ostatecznie spod wpływów socjali- 
stycznej prawicy i w jednolitym 
froncie z partią komunistyczną pój- 
dą po drodze rewolucyjnej walki o 
Socjalizm. Ale warunkiem powo- 
dzeni“ tej walki jest tak, jak u nas, 
jedn: działania klasy robotniczej i 
całej ludności pracującej. 


Dzięki jednolitemu frontowi 


w DNIU 1 Maja polska klasa ro- 
botnicza, polski świat pracy, 
zarówno PPS iak i PPR, z dumą pa- 
trzą na mir y okres, na osiągnię- 
cia tego okresu — na wyniki pracy 
i odbudowy, jakie w Polsce zosta- 
ły osiągnięte. Ten trzyletni przeszło 
okres od wyzwolenia spod hitle- | 
rowskiej okupacji nie został zmar- 
nowany. Nie został zmarnowany, 
tylko w pełni wykorzystany, przede 
wszystkim dzięki jednolitemu fron- 
towi. 

To jednolity front nie pozwoli? ani 
ma chwilę reakcji liczyć ma rozbicie 


— to pojęcia nierozdzielne. Tylko w paf- 
dee osi zadania wowe 
i Koealnywa. dps 


Obrót 


RB płacówek 


RACHUNEK B'EŻĄCY 


w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


ułatwia wszelkie rozliczenia pieniężne, tak miejscowe, jak i zamiejscowe 


bezgołówkowy 


JEST SPOŁECZNĄ POTRZEBĄ 
I INDYWIDUALNĄ KOBZYSŚCIĄ 


KKO "większych miejscowościach kraju 


| 


wa wszystkich 


FEDERACJA 


A më 
POWSZECHNE SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW, 


W WARS 


ra jednolity front chciała skompro- | jącego narodu—tymi wynikami mie 

mitować złą praktyką. I w ten spo- | rzy się zwycięstwo polityczne minie» 

klasy robotniczej. To jednofity front |sób każdy prawicowiec żywił ideo- | nego okresu, jedności działania kie 

nie dopuścił do żadnych takich roz- | logicznie sekciarza, a sekciarz mimo | sy robotniczej. 

dźwięków, które by mogły osłabić | woli napędzał wodę na młyn prawi-| ` 

i opóźnić tempo odbudowy Polski i | cowca. Bitwa o Polskę ' 

tempo przemian ustrojowych. j odbudowy i ne 
Na zgromadzeniu w roku 1946 po |() podniesienie eege rozgrywa- 

zawarciu umowy © jedności działa- | swwiądomości má ła się druga, po walce wyborczej 

wielka zwycięska bitwa e Polskę. 


nia między obiema partiami klasy 
robo powi i wyraź- 
£ pariin ze) e? u Widoczny już dziś wynik tej wał- 
nie: Wszyscy, którzy liczyli na pow: i 3 
tórzenie roku 1918 w Polsce, wszy- ki, widoczne, choć wymagające jæ- 
szcze wielu wysiłków, zwycięstwe 
widoczna prawidłowość drogi, którą 


scy, którzy liczyli, że po rewolucyj- 
nej fali przyjdzie rozbicie, anarchia, |i jednolitego frontu. wears zły "kd robotniczą obie 
Partie — stworzyły w masach nową, 


a ee reakcja: „porzućcie wszelką | To była wreszcie także niełatwa 
nadzieję!“ walka ze wszystkimi naciskami i in- : e 

Wydaje mi się, że cały miniony | spiracjami z zewnątrz, od agentur nna „pon omów nawet do tef 

ną i polityczną. 

A więc okres trzyłetmi — to okres 
jedności działania jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Dzięki tej jedno- 
ści działania osiągnięte zostały pod= 
stawowe, decydujące o obliczu Pole 
ski, zdobycze polityczne, społeczne i 
gospodarcze. 


KE cały miniony okres — to była 
wałka o podniesienie świadomości 
mas na wyższy stopień — pełnego 
zrozumienia wagi jedności działania 


ków, których całym zadaniem było 
|podminowywać w Polsce jednolity 
| front i przy okazji wysadzić go w 
| powietrze — rozbić klasę robotniczą 
i tym klinem wedrzeć się w Polskę 
Ludową! 


Gdzie i kiedy nastąpiło w tej hi- 


jak śmieszne mogłyby być nadzieje 
tych wszystkich, którzy dalej liczyli, 
Że znajdzie się okazja wbicia klina w 
klasę robotniczą i skompromitowa- 
nia idei jednolitego frontu i, co za- 
‘tem idzie, zaprzepaszczenia nie tyl- 
ko Polski Ludowej, ale przyszłości 
Polski w ogóle, — bo jakaż Polska 
inna, jak nie Ludowa, sprostałaby 
tym wszystkim trudnościom i zada- 
niom, jakie stoją przed nami? 

Cały miniony okres był więc zwy- 
cięską walką — zwycięską, ale trud- 
ną, wspólną walką o dotrzymanie 
ducha i litery zawartej między dwie 
ma partiami umowy — o zrealizo- 
wanie tej umowy, o przybliżanie wy- 
konania całości tej umowy. 

To była walka. Z kimże ta walka 
się toczyła? Czy toczyła się ona mię- 
dzy PPS a PPR? Czy toczyła się 
między robotnikami naieżącymi do 
PPS a robotnikami należącymi do 
PPR? 


Nie! 


Otóż to była wspólna walka obu 
partii i wspólna walka robotników 
PPS - owskich i PPR -owskich ae 
wszystkimi czynnikami, które wyko- 
naniu tej umowy przeszkadzały. To 
była walka z istniejącymi wzajem- 
nymi uprzedzeniami, wyrosłymi na 
gruncie przeszłości. To była walka 
ze złymi tradycjami rozbicia, 

To była walka o przezwyciężenie 
wszystkiego, co kiedyś w innych wa- 
runkach historycznych mogło dzielić 
i dzieliło, a także tego, co nie powin- 
no było dzielić i na skutek prawi- 
cowego kierownictwa — dzieliło. To 


| była walka ze wszystkimi upiorami 


przeszłości, walka o przezwyciężenie 
popełnionych w przeszłości błędów, 
walka e wyciągnięcie z tych błędów 
wszystkich nauk. To była walka z 
narowami sekciarstwa, utrudniające- 
go jednolitofrontową praktykę. 


To była wreszcie walka z wrogą | swoich osiągnięć, wzrost produkcji 
idei jednolitego frontu prawicą, któ- | jasne perspektywy przyszłości pracu- 


storycznej walce zwycięstwo i jakież 
są jego owoce? 

Byłoby wielkim uproszczeniem po- 
wiedzieć, że zwycięstwo ideologicz- 
ne nad wszystkim, co było idei jed- 
ności działania wrogie, następowało 
tylko na wspólnych zebraniach ko- 
mitetów, tylko na wspólnych akty- 
wach, tylko na szkołach partyjnych, 
tylko na uroczystościach. Gdyby tak 
było, to byłoby to łatwe zwycięstwo 
— papierowe zwycięstwo. Należało- 
by wtedy powiedzieć, że jeszcze wię- 
cej uroczystości, jeszcze więcej re- 
feratów o jedności działanie, a zwy- 
cięstwo przyszłoby samo. 


1 

Te zdobycze osiągnięte jednolitym 
wysiłkiem mas pracujących, te rezul- 
taty jednolitego. frontu pozwoliły = 
kolei narosnąć nowej, wyższej świa- 
domości mas. 

Jest to bezsprzecznie, po przezwy- 
ciężeniu stojących na progu trzech- 
lecia nieufności, uprzedzeń i trudno- 
ści, wynikających z poprzedniego ©- 
kresu — wynik długiego procesu. 
Jest to jedyny wynik, jakiego ocze- 
kiwała po nas klasa robotnicza. 

Ta wyższa dziś świadomość mas 
pozwoliła nam z kolei przejść także 
w nowy etap orgarwazteow.; klazgy 
robotniczej, w etap CG gotowania 
|. Nieprawda. Żadna bitwa nie jest | jedności, która to jedność jako per- 
i jeszcze wtedy wygrana, kiedy się w spektywa, jako cel, jasno została ©- 
sztabie opracuje na papierze nase- kreślona-w umowie. 

nialniejszy choćby plan. Bitwa jest Ileż znikło w międzyczasie uprze- 

wtedy wygrana, kiedy ten plan rea- | dzeń, nieufności i niesłusznych dziś 

lizuje w walce zdyscyplinowana ar- | odrębności! Ileż narosło dobrej træ- 

Ge Z tego 

Komitety nasze i centralne i woje- 
wódzkie i powiatowe aktywy — to 
były sztaby opracowujące plan. Rea- 
lizowała te plany walka. Umowę — 

zwycięska walka wy- 


dycji wspólnego działania! 
właśnie rodzi się jedność, 


Ku jedności organicznej 


EE to jedność organiczna, be 
wypływa zarówno ze świadomości 
woli kierownictwa obu partii, jak 
też z obecnej dojrzałej już do reali 
zacji jedności świadomości maa. 

I dlatego ją realizujemy. 

I dlatego 1 Maja tegoroczny jest 
świętem jedności klasy robotniczej. 
„I jak przedtem przez cały emp 
słyszeliśmy gyrenie głosy, nawołują- 
ce nas do zerwania lub do osłabie- 


pieczętowała 
borcza. 
Umowę pieczętowały nie niedziel- 
ne zebrania aktywów, ale dnie od 
poniedziałku do soboty, pełne zdwo- 
jonego, bardziej zorganizowanego i 
bardziej świadomego politycznie wy- 
siłku polskiego górnika i hutnika, 
murarza i tragarza, inżyniera i tech- 
nika, urzędnika i każdego praco- 
wnika, profesora i studenta — świa- 
domej przeżywanej epoki młodzieży 
i coraz bardziej świadomego uczest- 


rozmaitszych  podrzucanych przes 
nictwa wsi. 


reakcję — haseł tak dziś słyszymy 
podobne głosy tym mocniej, tym za- 
cieklej i tym rozpaczliwiej walczące 
przeciw największej groźbie dla reak 
cji i największej groźbie dla wrogów 
narodu polskiego — a mianowicie 
przeciw jedności. 

Jakich argumentów się przy tym 
nie używa? 

Jakim błotem nas gie nie obrzuca. 
Sądzę, że wystarczy nam PPS-owcom 
PPR-owcom i całej klasie robotni- 
czej zadać Bobie kilka prostych pytań. 
Z kimże to mamy odbudowywać 
Polskę? 

Z panem Marshallem? 

Z kim mamy budować w Polsce 
socjalizm? P 

Z amerykańskim kapitalizmem? 

Z kim mamy utrwalać miepodłe- 


Zdwojony wysiłek 

ARDZIEJ zorganizowany, bar- 

dziej świadomy, a więc zdwojo- 
ny wysiłek mas pracujących — to 
było pełniejsze wykorzystanie wszy- 
stkich możliwości, które dawały re- 
formy społeczne — to było inten- 
sywne zaludnienie i zagospodarowa- 
nie Ziem Zachodnich — to było prze- 
kroczc.iie planu odbudowy gospodar- 
czej — to było zmiażdżenie przez 
Polskę Ludową wszystkich wrogich 
sił podziemia — te było konsek- 
wentne, bez demagogii i bez czeków 
bez pokrycia, polepszanie bytu mas 
pracujących, które swoim własnym 
wysiłkiem otworzyły sobie i: Polsce 
perspektywy dalszego rozwoju. 


MA Stegen > 


Postępuj stabilizacja życia po- Ee niki agresywnych Nie- 
ępująca Z protektor 
litycznego, konsekwentna wewnętrz- Set iae 


na i zagraniczna polityka, polityka 
bezpieczeństwa i pokoju, polityka 
walki z niebezpieczeństwem agresji 
niemieckiej, polityka oparcia się o 
mocne sojusze z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej — stworzyły ramy 
dla rosnącego wysiłku mas pracują- 
cych w odbudowie kraju, w nowym 
zagospodarowaniu kraju i urządze- 
niu go dobrze i na stałe. Tym moc- 
niejszym, bo namacalnym stało się 
doświadczenie, że poprawa bytu mas 
pracujących zależna jest w ogro- 
mnym stopniu od nich samych, od 
wysiłku i od wzrostu produkcji. 

A wyniki tego wysiłku — rozwój 
Polski — duma klasy robotniczej ze 


Z kim mamy utrwalać bezpieczeń- 
stwo naszego nśrodu i pokój? 

Z podżegaczami wojennymi? 

Na jakąż naiwność, głupotę, śmią 
liczyć tacy, którzy by sądzili, że po- 
trafią wywołać takie kapitulanckie 
wobec rzakcj! nastroje! 

Wbrew tym wszystkim głosom, 
wbrew zajadłej, zrozumiałej niena= 
wiści do nas całej reakcji, wszyst- 
kich, którzy: liczyli na rozbicie na 
odwrócenie koła histo: D 
sze partie dla dobra ludu robotnicze” 
go, dla dobr. niepodległej Polski 
Ludowej, dla dobra Socjalizmu, dla 
wzmocnienia frontu walki o pokój, 
konsekwentnie realizować będą na 
najbliższym etapie jedność orga- 
niczną PPS i PPR. 


Józef CYRANKIEWICZ 


Spółdzielczość to armia demokracji gospodarczej 


ZAWIE 


ZRZESZAJĄ 50 TYSIĘCY RODZIN PRZY 300 SKLEPACH 


ZA SWIAT PRACY 


~ w artykuły spożywcze, tekstylia, meble, 
przedmioty gospodarstwa domowego i inme 


BZKOLĄ Kadry 


ORGANIZUJĄ 
PRAKTYCZNE POGADANKI I 


Pracowników 


POKAZY DLA CZŁONKÓW 


POWSZECHNY ZAKLAD 
UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


przyjmie fachowców: 


ubezpieczeniowych, organizatorów i techników manipulacyjnych na 

stanowiska: kierowników reieratów ubezpieczeń życiowych w Oddziałach 

Wojewódzkich, urzędników referendarskich, manipulacyjnych oraz zdob- 
mych akwizytorów ubezpieczeń życiowych. 

Zgłoszenia w Oddziałach Wojewódzkich Inb w Centrsfi w Warszawie 

ml. jasna 8. P 2555 


EE "ORC REY H 


nia, jednolitego frontu, w imię pak," 


Mt. 119 


ROBOTNIK 


Str. A 


Roboinicy PPS-owcy, PPR-owcy i bezpartyjni 


Stanisław Szewczyk z „Czerwonego Parowozu” 


Tak bym wam powiedział 
o znaczeniu jedności 


GE 
Parowozu“ 


— motaje- 
my przy robocie. Tow. Szewczyk jest 
pierwsz iem Zakładów 


ym 
(pracuje w mich ad 27 lat) i wypró- 
bowanym, starym członkiem PPS. 
Prośbą e wywiad jest maskoczony. 
— Jak to.. tak odrazu? 
W końcu jednak godzą się. Pyta- 
ary: 


— 


Jan Kołacz 
z „Norblina” 


Coraz lepiej 


` vos 


Towarzycza Kołacza — brygadzt- 
Gtę z fabryki „Norblin“ przy ul. Ze 
laz) długo trzeba mamawieć, zanim, 
godz, ie oe rozmowę. EŃ 

— Dlaczego. akurat ja? — Przecie? 
takich jak ja jest w zakładzie wielu 

Tow Kołacz pracuje w  „Norbli- 
mę od 1925 roku. W Perth jest już 
2 lat. 

— Co myślicie, towarzyszu, e jed- 
ości organicznej naszych partyj ? 

„Programowość' tego pytania ma- 
ekakuje trochę tow. Kołacza. 

— Towarzyszu, wiecie co — mówi 

po chwili oamysłu mas» rozinówca- 
engt tak, jak eprawa rzeczywiś- 
cie wyglądała i wygląda. Fabryka by 
la zniszczona prawie w 100 procen- 
tach. Kto przyszedł i chciał — ten ro 
bił Nie pytaliśmy cię jaki ost 
PPS cry PPR. Pracował — dobrze. A 
mię chciało mu eię robić — to czy 
PPS-owiec, cry PPR-owiec, żegnalić- 
my sę z oim 

Przychodzóli wtedy do mua, w do 
fabryk, rozmaici, niby „starzy pra- 
oeownicy*, żeby popatrzeć i pośmiać 
gie Wariatów z nas jak to się mówi, 
gebilt, „Co? wy tu na tych gruzach 
sę męczycie? Przecież pieniądze te- 
raz (było to w roku 1945) ma ulicy 
leżą, tylko pokombinować trochę trze 
be ` I wiecie towarzysza — te może 
nawet nie. trzebaby tak mówić — ale 
teraz, jak ci sami przychodzą pah, 
po pracę — to człowiekow, jednak 


przyjemnie jest, że prawdziwa nobo- 
ta, to zawsze się opłaci 


TZS 


pobić ı osiągnąć 550 procent, 
| wet 600 procent 
Bernard, starszy z braci Bugdołów. 


| 


| ięcie 552 proc. wydaje 


mówią o jedności i pracy 


Henryk Sawicki z P.Z.$. 


Załoga czy 600 pracowników. Fa- | 
mę rozszerza, powstają Bowe 


— także wazbóc j będziemy mogli działać. była 
vepółza: mah, i u | Tak ya Wda Pomaka eege — Mam 5i lat — Pw Z: działy Praca kizie jak w zegarku. 
lajności i sprawności pracy. Za dużo | Dip jedności ch, a ed cnternastego roku t Jestem od trzech miesięcy majstrem 


rabiam na swoje utrzymanie. 1922 | 
roku pracuję w przemyśle motoryza- 
cyjnym, nic więc dziwnego, że mogę 
zrobić nieraz więcej niż niejeden mio- o 
sę | dy. Mam doświadczenie. A 


— To jeszcze miewiełe — tow. Sa- 
W roku 1945 przystąpiłem do odbu- | wichi uprzedza nasze pytamie. Przez 
fabryki, jako jeden z pierwszych. | te trzy miesiące organtzowaliśmy dział. 


dowy 
ANDRZEJ PIECZYŃSKI |Było mas wtedy jeszcze bardzo mie- | Teraz będziemy produkować więcej. 


Franciszek Zgrzebniok z huty „Pokój“ 


Ta nowa Polska — to wlaśnie 
dia takich jak my — robotników 


EY PERT Zgrzebniok, kowal nea 
wydziale młotowni huty „Pokój” 
ma lat 55 | wyrabia 217 proc. nor- 
my. Po dniówce nie zastaję go w 


domu. Pracuje na polu, odległym o |Steście przecież starsi, a niektórzy (gr mam spore, mie mogę narzekać. |żę pertie x tym współzawodni- 
dwa kilometry, dokąd prowadzi mówią, że współzawodnictwo  misz-|Po pracy codziennie przychodzę tu ctwem, to dobrze pomyślały. Dia ko 
mnie mała wnuczka gpw r na pole robić. Praca na polu te DAj- | góż my tutaj robimy? Dia Niemca 
pracy. Z daleka patrzą na — To mie jest prawda — oburza |lepszy odpoczynek — uśmiecha Się.|__ tę każde dziecko wie, że nie ro- 
Zgrzebniok i jego żona, . staruszka, się Zerzebniok. To nie jest prawda, | Mah zresztą pięcioro dzieci, które bqoby się Wiemy, że robimy dla 
słońcu ch | przecież młody nie jestem, zaro- samo wychowałem. siebie, dla Ludowej Polski, żeby ją 

ae” dba bie tyle, że lepiej człowiek zje, no i A jeszcze co do tego współrawod- odbudować, żeby było w niej jak 
Zgrzebniok twardo, po fłąsku po- najlepiej. Ja jestem robotnik, hut- 

daje dłoń i patrzy trochę. nieufnie, nik, a przecież ta nowa Polska, te 

„„ |kledy. mówię, że jestem, dziennikar- | właśnie dla takich fak my, dla ró- 


ką Ale kiedy zadaję pierwsze PY-.| 
tanie, rozpogadza się, Widać, Ze tubi 
ten temat i że jest mu bliski — 
praca. 

— A no, widzicie — powiada — | 
już 36 lat robię na hucie. Tylko, że 
różnie bywało w tamtych latach. 
Człowiek wyrabiał „pańską dniów- 
kę“ to i ciężko było i pracować się 
nie chciało, a jeszcze wojna przy- 
szła i Niemcy nam tu dobrze za | 
skórę zaleźli, górnoślązakom. ` 

Teraz, jak już jesteśmy u siebie, 
to i można więcej z siebie dać. Ja 
na przykład, dostaję łupki do obro- 
bienia Wtedy wyrabiałem 25, a te- 
raz, jak się postaram i jak dobrze 
sobie wszystko wyrychtuję, — to i 
50 zrobię w tym samym czasie. | 

— A czy nie szkodzi wam te, je- 


rzodują partyjni. Takich jak ja, 
| artyjnych, te jeszcze ciągle ma- 
my za mało, a ja to myślę, że wszy- 


Żegnam się ze Zgrzebniokiem, z 


'niętą dymami. Z daleka jeszcze od- 


Prawdą jest, że nie tylko huty, ko 
i palnie i fabryki, ale i tacy właśnie 
: ludzie Śląska — to prawdziwe serce 
i Polski. 


F 
5 
3 
ET 


ZOFIA ARTYMOWSKA 


Bracia Bugdołowie 
Józefa Seweryniak z PZPB Nr. 1 


Robotnicy chca iść razem! 


Bracia Buedołowie ze „Slaska“ 


Osiagniemy 600 proc. 


zów węgla dziennie; to wypada 40 
tom ma jednego. 

Obaj bracia są wysocy, szczupli, 
lecz muskularni. Rudolf jest zapalo- 
mym sportowcem i muzykiem, Ber- 
nard zaś każdą wolną chwilę poświę- 


—Chcielbyśmy jeszcze swój rekord 
a na- 


normy — powiada 


Okazuje się, że obecne ich osiąg- 
się naszym 


przodownikom pracy jeszcze ga m4- 
llo 1 nie wystarcza jące. 
| — Jestem pewny, że to wyrobię i 
nie „ukrzywdzę się”, dlatego chcę ko 
| niecznie wyrobić jeszcze więcej... 
Młodszy brat Rudolf Bugdoł, przy- 
sit kandydat na Akademię Górmi- 
oaa przytakuje Bernandowi 
Obaj bracia nie mają łatwej pra- 


ca ma crytanie książek. 

— Zresztą mało mam z miego po- 
ciechy, bo on wciąż tata -— objaśnia 
młodziutka żona Bernarda i matka 


mb tę deeg walkę o Polskę kr | Kip zwiedza dziś Państwowe Zakta- 
Warszawa dzi pracy, © Polske Socjaliwtyczną bę dy Samochodowe przy ul. 2 Warsz 

dzię mam łatwiej w jednej organize- na Pradze, z trudem tylko może sobie Arszawa 
— Jeki eege ma, według wes wy-| fi V kiesy robotni- uświadomić, że jeszcze trzy lata temu 
cią pracy? czej wszystko leżało tu w gruzach. Szyb-| . 2 prawie sily. Ale 
— Myślałem, żę pytanie będzie Male tradno jest mówić e ogólnym | ka odbudowa jest rzoługą ludzi zalogi | SZ pac: Śmiej ponóć May: 20]. 
u jeze — pada odpowiedź — | znaczeniu jedności 
Otóż, to jest przecież proste i aromu- | aż czuję, tek jak te wszyscy u maa, — A dziś? — wtrącamy pytanie. 
minte. Wyscig to ue jest aoi sport a- | Że ona prawie CN już dokonała. Ale| Rozmawiamy z kodnym z prwodown | Tow Sawicki wómiecha gp z zado- 
mi przymus. Ja te rozumiem jakojtak sł, Serge życia — te Led a e Dengen gt E 
wzinożony i mądrzejszy wysiłek w | przecież twi amm ona pracę e Heary ? 

Zwiększanry orgenizoweniem i podnoszęstem kiem Sawickim. Nie to już czło-| — Dziś mie ma żadnego porówna 

e eeneg eet | 3 ge orog maj pork enen / Sawickiego | nia z tym, co było jeszcze w roku 1946. | 


A 


twardy, traneport niedogodny | urzą- jpo niezapomnianym bohaterze pracy 
dzenia techniczne kopalni Zeck, | Pstrowski — ma epore roboty. Mu- 
qdzie pracują są jut. mocne przesta- |ci bowiem aby tempo tej do- 
rzałe. A mimo tę, kopalnia „Śląsk' | niosiei akcji ma wsnystkich kopal- ` ym 
wepółzawodnictwo zarówne Je. |niach mie osiabię ami na chwilę, nie darca pra- | 
| dywiduaine, jek | zespołowe idzie peł wolne mu więc odpoczywać. 
of ; ną parą, cią właśnie takimi | — Kłopot mam tylko = tymi at- chodu — mówóę. Tow. Sewerywiekewa małe ciy 
Tow. Jan Kołaca, csom pracy jek bracia Bugdołowie | wiedzającymi dziennikarzami | sód. | Jesteście mówiąc dalej: 
ZE 3 Janoqa, Wiencek. Klabiez i ient nymi ciekawskiań, którzy zjeżdżeją | pracy. jek | __ Widzicie, uśojedne się usłyszy. 
— No, dobrze, ale mieliście gem.) Bracia Bugdołowie pierwsi w Pol- |na dół do kopakoń | przeszkadzają mi | wem wystarcma jedne pore rąk do MI iie różnie gadają. Ale ci, eo ga- 
det mówić o zjednoczenia oct — | sce górnicy, wykonali trzyletni pian | w pracy — . Owszem, po |ku krosien. dają, malo robią. Tak samo w epte- 
przerywamy. w ciągu 15 miesięcy. Plan tem obejmu | dniówce chętnie z wszystkimi potTor- |  Stanczy. | Ae mie do kiiku, ale Kä. | wie jedności. Jestem przecież w PPS 
— Aha Właśnie. Myśmy ae tu już |je 36 norm, podczas gdy nasi Współ- |mawiam, ale podczas szychty nie o: kunastu — brzmi dumne odpowiedź. |kawał czasu į wcale to dla mnie nie 
przy tej robocie zjednoczyli. Bo, co | zawodnicy osiągnęli 39 norm. (w cłą- |bię przerywać roboty. — Pracowałem przez parę miesięcy |jest nowość, My z PPR-ówkami daw- 
mas dzieliło _ dzieli?., Pewnie, że| gu 3 miesięcy 16 norm). Kiedy mówimy dalej © wepółzawod | na sześciu kroenach, teraz już mam |no już razem pracujemy i wiem, że 
sie tam gie ` zło bez tego, żeby sie się | — Grunt, żeby współzawodnictwo | nictwie i zjednoczeniu obu bratnich | 12, a moje stare ręce niezle sobie | myślimy to samo. Że ee tam różni 
od czasu d. zasu nie było dobrze zorganizowane bo wy- | partii, bracia Bugdołowie — przodu- | radzą. Na 6 krosnach wyrabiałam do , to chyba nie robotnicy 


To cię zawszc | wszędzie zdarza. e 
łe połączyła nas robota. A teraz, jak 
jest już coraz lepiej | Mei — to nam 


PIÓTR. ANDRZEJ EWSKI 


i. tworów, stosowania materiału wybu- 


jący qómicy polscy podkreślają: 

— Współpraca między PPSiPPR za 
cieśnia się coraz bardziej, tym le- 
piej rozumiemy to, ponieważ nas, 
górników, łączy mocne i ścisłe ogni- 
wo — wspólna praca... 

MARIA PODOLSKA 


maga ono nie tyle ei fizycznych, ile 
sprytu — opowiada Bernard Bugdoł 
— fa już znam tajemnicę węgla i 


robi. Robotnicy chcą iść razem. Ra- 
mam różne kombinacje wybijania o- i 


cież jesteście zupełnie młodą kobietą! | 77 pójdziemy w 1 Majo- 
` Lage I tak 
ch , tak, aby jak najmniej zu- 


owego 
żywać pracy. Ładujemy 47 — 50 wo- BARBARA DRZEWIŃSKA 


U 


Nas nic nie dźioli 
a wszystko laczy 


Bo wiecie, my chcemy i 


wy 


mizacji Uważam, że nas — ludzi 


ADAM KASKA 
Jan Żeleśkieu icz 
z „Gerlacha“ 
Jestesmy 
gotowi 


dowa. Wystarczy jednak chwila spo- 
koju, aby tow. Żeleśkiewicz mógł od- 
powiedzieć na wszystkie postawione 
przeze mnie pytania. 


— Pytacie mnie, jak robotnicy 
„Gerlacha* przyjęli zapowiedź bli- 
skiej jedności obu partii robotni- 
czych? Odpowiem krótko: ze szcze- 
rym zadowoleniem. Na terenie na- 
szej fabryki nie było zresztą nigdy 
ko | jakichś większych nieporozumień po- 
między członkami obu partii robot- 
niczych. Wspólna praca, te same kłe 
poty, a przede wszystkim przywią- 
(zanie do fabryki, której odbudowa 
jest naszą największą troską, kazała 


walki. Już w 1905 r. robotnicy „Ger- 
lacha“ walczyłi wspólnie o socjalizm. 


— W tej hali — tow. Żeleśkiewicz 


pokazuje mi przez okno ruiny potęż- ` 


nego ®loku fabrycznego — pracował 
kiedyś jako tokarz gen. Świerczew- 
ski To zobowiązuje — dodaje z na- 
ciskiem. 


— A jak, Waszym zdaniem, od- 


Tow. Żaleńkie AC, 


btje stę połączenie partyj me wynó- - 


kach pracy? 

— Jesteśmy gleboko przekonam, 
że zjednoczenie przyczyni się do dal- 
szego wzrostu produkcji. Współza- 
wodnictwo, u nas podjęte już w gru- 


i| dniu 1947 r, dało w rezultacie wy- 
. | konanie planu w 135 procentach. Po- 
i| ziom ten jest dziś już prawie normą, 
ij którą musimy przekroczyć! Dokona- 


my tego na pewno, gdy tylko otrzy- 
mamy potrzebne, brakujące nam næ- 


pochodzie 
powinno być. I tak bẹ- rzędzia. 


REMIGIUSZ SLUSAREK 
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ROBOTNIK 


Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego (FABRYKA 


| 

| 

Warszawa, Przemysłowa 26 tel. 8-61-26 | Katowice 
Wyłączna Sprzedaż Artykułów i 
Państwowego Przemysłu Metalowego 


przez 


branżowe Biura Sprzedaży: 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Blaszanych, Bytom, ul Chrzanowskiego 17, Biuro 
Sprzeaaży Gwożdzi, Drutu i Czarnych Narzędzi, Bytom ul. Wrocławska 14, Biuro 
Sprzedaży Śrub, Nitów, Okuć Budowlanych i Części Kutych. Bytom pl. Stalina 11, 
Biuro Sprzedaży Odlewów, Warszawa, ul. Mokotowska 12, Biuro Sprzedaży Na- 
rzędzi, Pruszków, ul. Sienkiewicza 19, Biuro Sprzedaży Mebli Stalowych i Ga- 
lanterii Metalowej, Bytom, ul Karola Miarki 16, Biuro Sprzedaży Przemysłu Pre- 
cyzyjnego i Optvcznego. Łódź, ul ef? 21, Biuro Sprzedaży Maszyn Rolni- 
czych, Łódź, ul. Traugutta 9, Biuro Sprzedaży Wyrobów Przemysłu Motory 
zacyjnego Warszawa, ul. Mazowiecka 13. 


PRODUKUJE: 
Lakiery spirytusowe 


Żywice syntetyczne i 


„ZAKŁAD LAKIERNICZO 
LITOGRAFICZNY 


WAKE »BLASZANKA« 


Tel. 10-43-18 
Wykonuje: 

wszelkie zamówienia we 

w zakres litografii na blasze, pa- 

pierze, kartonie i płótnie na wła- 

snym i powierzonym materiale 
Specjalność: 

Litografia i druk na blasze. 
wraz z całkowitym wykonaniem 
wszelkiego rodzaju opakowań, jak: 
błaszanki do płynów, pudełka do pa- 
sty, do farb i lakierów, do cukierków, 
3175 | nakrętki na słoiki i t. p. 3178 


BUCHALTERIA PRZEBTTKOWA 
dla przemysłu, handlu, banków i 


Powszechny Zakład 


Ubezpieczeń Wzajemnych "277 
Instytucja Publiczno - "eng, sel „H AW A Gi 


Sp. Przem. - Handl 
WARSZAWA, JASNA 5 
Tel. 8-32-85 


mm a M w e 


Prowadzi 


W DZIALE UBEZPIECZEŃ RZECZOWYCH 


ogień, transport, odpowiedzialność cywilną, kradzież, 
nieszczęśliwe wypadki, zwierzęta, grad, szyby, ma- 
szyny, wodociągi, chómage. 


W DZIALE UBEZPIECZEŃ OSOBOWYCH 


ubezpiecz nia na życie bez badania lekarskiego oraz 
z badanie n. indywidualne i grupowe, ludowe (do 
300.000 zł.) i na większe sumy (do 5.000.000 zł.) 


QWY-TOWAROW 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


Informacje w Oddziałach Wojewódzkich oraz Inspek- 
toratach Powiatowych P. Z. U. W. 


ZAKŁAD MECHANIKI PSEGYZYJNEJ 


dla rekonstrukcji i remontu MASZYN BIUROWYCH 
przyjmujemwv zlecenia w zakresie reperacji wszelkich maszyn 
do liczenia i pisania. Produkujemy końcówki polskie i części 
zamienne, spolszczamy maszyny do pisania wszystkich typów 
i modeli. — Przeprowadzamy zamiany i szacowanie maszyn. 
kupujemy maszyny płacąc 100%/, wartości! 
Wykonujemy zamówienia na terenie całej Polski 


A. Czerny 


Nu 


"EE 8 TT 


POWSZECHNYCH 
DOMÓW 
TOWAROWYCH 


WARSZAWA, ul. Grochowska 282. Tel. 43-15 czynny całą dobę 


CZYNNYCH 
Hurtownia Włókiennicza 
„AODNE TKANINY” NA TERENIE 
Łódź, Pioirkowska Nr 91 f RZECZPOSPOLITEJ 


Poleca: Towary fabryk 
państwowych i prywatnych 


ARTYKUŁY: HSW =ę 
| 1. Snożywcze 2.4Mloncnotowe 
i gatan 


3. Wlókiennicze 4.korjekcja s. Obuwie 
teria skórzana 6. 7.5zklo i porce 


lana 8. Artykuly party pink domowego 
o keble 1. dport 12. GN 


LJ n 
NORMALIZUJA CENY RYNKOWE BRONIĄ INTERESÓW ŚWIATA PRACY 
LU A 


CENTRALA HANDLOWA 


PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
BIURO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW ORGANICZNYCH 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 55. TEL. 197-36 
po leca 


Kwas mlekowy spożywczy 50 proc. 


dla przemysłu konserw warzywnych i rybnych, 

do wyrobu napojów bezalkoholowych, soków 

it. p. oraz do użytku w gospodarstwie domowym x 
Przemysł drobny oraz bezpośredni konsumenci zaopatrują się w Od- 
działach i Pododdziałach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


ZJEDNOCZENIE 
P ZEDSIEBIORSTW 
WIERTNICZO -- 
GORNICZYCH 


z siedzibą w KATOWICACH, ul. Zamkowa 3 


POSZUKUJE dla swych przedsiębiorstw 
W BYTOMIU, GLIWICACH i WAŁBRZYCHU 


szitygarów 
nadąórników 
górników 


specjalistów w robotach szybowych, 
kamiennych, przekopowych i t. p. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne 
W KATOWICACH, UL. ZAMKOWA NR 3, POKÓJ 43 


SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH 


M 7 LORN 66 Łódź, Piotrkowska 73 
23 


telefon 138-64 

Konta: B. Q. S. 282, P. K. O. VII-4324 
Zaopairuier 

w surowce i artykuły włókiennicze 


Ornanizuje: 
Rzemtosła  Włókiennicze 
arzeszone w lzbie Rzemieślniczej 


Posłada na składzie: Tekstylia, Galanterię drżaną, Podszewski 
krawieckie pierwszej jakości 


DOM TOWAROWY 


3- JABŁKOWSCY 


- Warszawa, Bracka 25 
poleca stale zaopatrzone działy w artykuły sezonowo 
na składzie opony „Firestone“ rozm. 000 X 16, guma indyjska podeszwowa 


JAK DAWNIEJ 
NAJLEPSZE W KRAJU 


PALTA NIEPRZEMAKALNE 
GUMOWE i IMPREGNOWANE 


Produkcji PRZEMYŚL KONFEKCYJNY 
fir mp: ZGORZEĘELSKI 


NOWY ŚWIAT 6 
TELEFON 8 - 68 - 70 


WARSZAWA 


olej chiński (tungowy) olej rycynowy. Terpentynę, 
i zmiękczacze, Tlenki żelaza. cynku i ołowiu 
we. Octan kobaltu, sykatywy kobaltowe płynne. Wapno techniczne niegaszone w proszku. 


Warzzawa, Praga, ul. Ząbkowska 44! 


1 MAJĄ 


CHEMICZNA. 


JOZEF DABROWSKI 


BIURO: ulica Kościuszki 43 
FABRYKA: ul. Mikołowska 25 


TELEFONY: Biuro: or 362-35 362-49. — Fabryka: ar 348-46, skrytka pocztowa 595 


modelowe, izolacyjne do cełów elektrotechnicznych, do wypalania w piecu 


i schnące na powietrzu, lakiery nitroduco do natryskiwania samochodów. 

Emalie syntetyczne do malowania mebli i podłóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne minię 
ołowianą, tartą w oleju lnianym, minię zelazową, pokost żywiczny, syntętyczny i czysto-lniany. 
Szpachtlówki, pasty do polerowania i wszelkię farby do specjalnych celów technicznych. 


ZAKUPI W KAŻDEJ ILOŚCI: 


Octany butylu i amylu, glicerynę. Kalafonię jasną, ciemną, kopale a to: Kongo, Manila, Damar. 


sztuczne jak: żywice ftalowe, żywice fenylo-formaldehydowe. Olej Iniany, 
stearynę, aceton, glikole. Plastyfikatory 
Wysokoprocentowe barwiki pigmentowe i anilino- 


FABRYKA TUB I WYROBÓW METALOWYCH 


E. $. SROCZYŃSKI i S-ka 


Warszawa, Jagiellońska 4. Tel. 75-72 
WYRABIA: 


OŁOWIA NE, CYNOWE, OŁOWIANO- 
CYNOWANE, GŁADKIE I DRUKOWANE 


TUBY 


Polskie Towarzystwo 
Maszyn Biurowych,,,, 


Warszawa, ul. Szpitalna 8, tel. 8-27-25 


| maszyny, urządzenia 
| i artykuły biurowe 


"M JAN FRUZIŃSKI 


poleca znane x dobroci 


CZEKOLADY i CUKRY 


Sprzedaż hurtowa po cenach fabrycznych 
W F-MIE F. NARTOWSKI, WARSZAWA — UL. KRUCZA 46 


MASZYNY BIUROWE 


do pisania, liczenia, kasy rejestracyjne, kasetki, przybory biurowe 


JAN JAWORS Ki 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 26, TEL. 883-30 


MECHANICZNE WARSZTATY NAPRAWY 


KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


Firma ST. GRZYWA 


Poleca Barszcz w proszku i Przyprawy Kuchenne 
Warszawa, Wielka if 


sC i ECH 


Lou: |urorrowo- Exsponrowa CHina 


l 
APARATURY CHEMICZNEJ 


Sp. z 0. ©. 


Warszawa, ul. Jasna 10 
TELEFONY: 8-70-24, 8-73-43 i 8-53-23 


ODDZIAŁY: GDYNIA, ul. 10-go Lutego 25, tel. 2-23-32 
GLIWICE, Plac Wolności 2, tel. 23-34 
Ł ÔD Ż, ul. Senatorska 29, tel. 1-17-35 
SZCZECIN, ul. Bogarodzicy 2, tel. 0-11 


| Adres telegraficzny: CIECH, Warszawa 


WYŁĄCZNY IMPORT I EKSPORT DLA PRZEMYSŁU PAŃSTWOWEGO 


Pracownia Obuwia 


| A.iT. KULCZYCCY 


| Warszawa, Al. Sikorskiego 28 — dawniej Jerozolimskie 4 


Gumy do wycierania — niezastąpione w użyciu 


ołówkowe 
atramentowe 


BB 
do maszynopisu 
kreślarskie 
EI? 


CENY KONKURENCYJNE 
WYTWÓRNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


W. GALIK, Z. ZIEMBIŃSKI i S-ka 


Warszawa, ulica Ogrodowa Nr 62 
| GUMY SUROWE DO REPERACJI OPON i DĘTEK 


' ORAZ NA WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY GUMOWE 


Surowce dla przemysłu gumowego — FAKI YSY 
YWNE, KWIATOWE i ROLNE 
NASIONA CHEMIKALIA — NARZĘDZIA OGRODNICZE 


Inż. ADAM MAJEWSKI 
Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 57. 


* 


1 MAJA ROBOINIK Su ? 


Zwiazek 
Snółuzie'i Wytwórczych i Pracy | ARTYKUŁY 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami €. Spółka | 
Zarząd — Wars ang, ui Nowo Swiat 64 „Ki O STRA 3,2.% |G GO 4 p CH D A R S TWA 
| 
| 
| 


BIURO HANDLOWE 


Telefony: Centrala 8470-87, 830-83, 888-34, 550-838 


` 
ODDZIAŁY: Warszawa, AL lerozelimskie 59 (35) m. I 
BYDGOSZC m ul. ée d 1, tel 21-97 
GOAŃSK - ŻOPOT Z uj B'eruta 42, tel 511-47 feief.: 831-55, 825-68, 882-55 OMO w GO 
KAJ WIOR = ul Mickiewicza 14. tel 307-21 ` > 5 D E 
KIELC -— ul Sienkiewicza 69 tel 18-08 S U 
KNAKÓW — ul Potockiego 18. tel 558-44 Magazyny: Chm'elna 69a PĄSTE DO OBUWIA 
ł DZ U otrkowska 6. tel. 159-43 ji 
PNAN = ul. Mickiewicza 36. tei 38-28 $ e Lee lf Zogieomg, APROWIZA- PROSZEK DO PRANIA 
SZCZECIN m wl Z Felczaka 14 tel. gé prze AŻ, CA STO ROWER Artykuły budow- CD 
WARSZAWA = ul. Nowy Świat 7. tel 881-24 à i opalowe PROSZKI DO SZOROWANIA 
WROCŁAW == Ul Szewska 61,62, tel. 30-08 
PRZEDSTAWICIELSTWA Exoori import PROSZKI DO CZYSZCZENIA 
LUBLIN — ul. Zamojska 21 m. 15 ' z z 
OLAANN LM. Fouis $ WER KAREN (BIELIDŁO) 
EKSPOZYTURY f , SODE KRYSTALICZNĄ 
BIAŁYSTOK — ul. Waryńskiego 25 AN j 3 tc WIECE S y 
JE ENTA GÓRA = ul. Długa 1 c VOŁOWE 
RZESZÓW — ul. Jagiellońska 8-n f MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY ULTRAMARYNĘ DO BIELIZNY 
TORUŃ — ci zaw D m. i$ Sp. z o. a 
ZAKOPANE, = ul Brup i 682 
Zasopatruje w surowce, materiały iecnicze i narzędzia zrzeszone Warszawa, ul. Twarda 58 m. 7. — Telefon nr. 8-88-54 SPRZEDAJE 
w związku Spółdzielnie przemysłu. włókienniczego, odzieżowego, skórza- | TRANSPORTY MIĘDŻYMIASTOWE KOLEJOWE I SAMOCHODOWE o 
nego, drzewnego, wikliniarskiego, metalowego, elektrotechnicznego, mi- 
neralnego. chemicznego, poligraficznego, papierniczego, ludowego i arty- ŁADUNKÓW MASOWYCH, ZBIOROWYCH, DROBNICOWYCH po AN STWOW 
etycznego, usługowego i Inne. 


Przyjmuje zamówienia na wyroby 
Prowadyi sprzedaż hurtową i detaliczną wyrobów 


Esporteje wyroby Spółdzielni zrzeszonych w Związtu. Powszechna Spółdzielnia Spożywców S K L E ja 


TOWARZYSTWO IVZYWIERYJNO.BUDOWLAKE WARSZAWA-SRODMIEŚCIE = CHEMICZNY 
„ITRAWERS” Zeene ue WARSZAWA 


tani miesiąc sprzedaży | å 
HACIEWICZ i SERW:ÑSKĶ1 inżynierowie Gs NOWY ŚWIAT RÓG MŁ. JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 
RLN andoain, artykułów włókienniczych | 


Rok założenia 1923 — tel. 10.52.98 i gospodarstwa domowego 
Towarzystwo wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI 0 
Inżynierii i budownictwa ZA OKAZANT"M LEGITYMACJI 18 | RAB ETU 
CZŁONKOWSKICH OTRZYMUJĄ: 0 
Sprzedaż odbywa się w następujących skiepach 
uł, NOWY SWIAT 3 
» HOŻA 35 
s» HOŻA 61 
e MARSZAŁKOWSKA % 
» SMOLNA 11 | 
e TAMKA i 
Ai SIKORSKIEGO 56 
ml. MARSZAŁKOWSKA 118 
» ŻELAZNA %6 
» SOLEC 85 POLECAM W NAJNOWSZYCH FASUNACH ZEGARKI, BRANZO- 
» ŻELAZNA 36 LETKI, PIEKŚCIONKI ORAZ INNĄ BIŻUTERIĘ PO CENACH 
» ZŁOTA 4% PRZYSTĘPNYCH 


DOM TOWAROWY. UL MARSZAŁKOWSKA 8 
H 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA NR 94. TEL. 851-62 
WARSZTAT ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI NA, MIEJSCU 


FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


»DOBROLINa 


F. A. ìi G. PAL, WARSZAWA, UL. WOLSKĄ 159 
poloca znane st swej dobroch 
PASTY DO OBUWIA I ZAPRAWY DO PODŁÓG, 
PŁYNY DO CZYSZCZENIA METALI, 
PROSZKI DO SZOROWANIA 
PROSZEK DO PODŁÓG „TEMPO 


Powszechna Spółdzielnia 


Spożywców : 
W arszawa-Zochód 
L ODP O W. UD Z 


Siedziba sarządn I magasyny — Wolska ES 
Piekarnia mechaniczna — SŚtuszyca 7 
(zdolność prod. 24.000 kg. dziennie) 


Garaże — Dwurska 58 


POSIADA 28 SKLEPÓW ZRZESZA 10.400 CZŁONKÓW 
ZATRUDNIA 307 PRACOWNIKÓW 


SPÓŁDZIELNIA PRACY EAN DW deeër 


o RADIATOR n DIMEX” 


J. JANOWSKI i S-KA 
WARSZAWA, ZŁOTA 7% ES Telefony: 887-69 i 834-41 


Warszawa, ul. Dobra 2 


. ; A CA M DO | EM een ` 
Ë N G 0 L A 88 — AL, GEN. SIKORSKIEGO 5. 
s6 erme 


wykonuje instalacje kanalizacyjno - wodociągowe | gazowe et leed A ie gi? RESTAURACJA — KAWIARNIA 
PARAFINĘ KWAS CHROMOWY 
oraz centralnego ogrzewania, pralnie, kuchnie | suszarnie CEREZYNĘ KLEJ KAURITOWY m w s ET ga NE 
: g POTAŻ ZRACE KOH TRÓJETYLAMIN Koncert od gods., 16. 
DWUCHROMIAN SODU LAKIER DO PAZNOKCI 
o CHROMIAN SODU HYDROL W PŁYNIE 
SPOŁDZIELNIA BROMEK SODOWY ŚWIECE SAMOCHODOWE i 
TYLNO BIELIZNIANA SÓW BROMEK AMONU KALKĘ MASZYNOWĄ RECEPTARIUM POLONIGHM 
TEKS d ry SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA 2021 


ZBIÓR PRZEPISÓW NA LEKI RECEPTUROWE 
DLA UŻYTKU LEKARZY I APTEKRARZY 
Opracował mgr W. Głowacki 


Wydawca: Farmaceutyczny Instytut Wydawniczy przy Naczelnej frbie 
Aptekarskiej imienia profesora Pronisława Koskowskiege, 
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 9 


Inż. T. JAROSZ 


BIURO TECHNICZNE 
I PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


s odp. udziałem w Warszawie 


ul. Polna nr 46 * Telefon 8-72-33 
przyjmuje roboty wchodzące w zakres konfekcji 


DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 


i AMERYKANKI, — FOTELE, — 
| APG MATERACE =- ŁÓŻKA polowe 
żelazne — solidne =- tanie 


oraz wykonuje wszelkie roboty tapicerskie 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚSI 


m. ŁODZI, ul, P otrkowska 77 
$ TELEFON 177-78 i 177-79 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
Otwiera r-ki czekowe i bieżące 
Udziela kredytów: rzemiostu 


drobnemu przemysłowi 
i rolnikom 


W-wa, ul. Obrońców 1 m. 2., tel. 10-55-67 


Projektuje i wykonuje wszelkie roboty budowlane i konstrukcyjne 


S s | d i 8 | n i ą T a j c a f i) w Znane od 30 lai najlepsze gumy do wycierania Specjalność 
n 0 3 p esfsëi aat is KÉ ap CYP 44** Konstrukcje żelbetowe, $ elementów składanych typu NH i TK-pło- 
ZGODA 4 NOWOGRODZKA 23 Sp. ze o nierska działalność i kilkuletnia praktyka w tej dziedzinie. 


WARSAWA, Fabryka: Obozowa 1! — skład Marszałkowska 104 
te efon 828 70 HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 


PRZEDS'ĘBIORSTWO 


EKSPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE s opt OI | KRAWIEC | WA. H LIBS d 


Henryk Kuczyńsk iS ka 


St Makowski 


ty w , Senstorska nr 21-25 róg Wierzbowej 
WARSZAWA, UL. GRZYBOWSKA NR. 41 =- TEL. 85-810 |Perfumeryjno - Kosmetyczne uruchomi? swą pracownię przy ulicy dig chęć y=" rza 
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE Lë zne NOWY ŚWIAT 46 (gmach Teatru Wielkiego) 


(dawniej Al. Jerozolimskie 24) doj  połeca ze składu | na zamówienie produkcję fabryk przemysłowych; 


Dentystyczne H 
lemonia - | Powstania Nowy Świat 22. 3159, tkaniny jedwabne, bawełniane, wełniane wszelkiego rodzaju. Materiały 
Ai piwa RZ? Sg aekoracyjne i krawatowe oraz konfekcję damską, m i dziecinną 


E WYTWÓRNIA WSIĄ EK Przedstawicielstwa firm szwajcarskich: 


Ss eeng jedwabie wszelkiego rodzaju oraz koronki i wyroby firankarskie. 


nët wmosów _ | L. Markiewicz oe EE 
„Pasłilles Vicłoire 


JO:EF PA?OL WARSZAWA. UL. SREBRNA 16 
słosewane przy: 


KASZLU, CHRYPCE, BÓLU GARDŁA, DUSZNICY itp. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH 


Bank Spółdzielczy Farmaceutów 


Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ OGRANICZONĄ W WARSZAWIE 


ULICA ZŁOTA $ — TELEFON 8-82-64 
ODDZIAŁ W KATOWICACH, ULICA SŁOWACKIEGO 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA 2 tel. 8-80-40 3202 d 
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE W O i K i 


FÀ A B Y "| Farby, Lakiery BYDROTEGHNIKA dziecięce łóżeczka. rowerki 


Ki i SLIWICKI BAZAR AMERYKAŃSKI 
LA. IERT, POK ISTY | Koloryty, Pokosty agirik Kaan 6 Poznańska 21 


Różne węże manometry. hydrometry. | Najtaniej i najszybciej przędzie oraz 
FAGO SACHE M Y D Ł 0 Tewarowa 6 decy zę wytwomice acetylenowe, | zakupi każdą ilość weiny merynosowej 
br EEN 


ien do mydła | zk |a| WAN ECH, 
1 (WEŁSTOWSKAIG-ka F-a M. LEMAN TT Size | „PRZĄDKA 


H - k w 3 
Marszałkowska 9] ` (8. LABPIDZEÄ) ` — xt siop ne s wl aaa ela o uie 


ZAKŁADY GRAFICZNE „ia E Y | sg 


UŁ SREBRNA 18 
DRUKARNIA. LITOGRAFIA. INTROLIGATORNIA 
Wpiwórnia pudelek 


ZACE” 
tekturou pch SP 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
WARSZAWA, UL. SREBRNA 16. 


slad 4 iw 
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"RAZY | TRZE Z DET Z 


Co daje Warszawie 


wielka magistrala 


Dużo się mówi i pisze ostatnio © budowie arteii W—Z, nie wszyscy 
jednak orientują się dokładnie jakie korzyści dla Warszawy w szczegól- 
_ mości, a dla całego kraju w ogóle daje wykonanie tej olbrzymiej imwe- 
 Stycji. Prace przy budowie magistrali są już bardzo zaawansowane, tem- 
po robót wzmaga się z dnia na dzień. W przededniu Święta Pracy zwró- 
clliśmy się do kierownictwa budowy Trasy W—Z o poiniormowanie mas 
nie tylko © toku bieżących prac, lecz także o znaczeniu mowej wielkiej 
ży magistrali w całości prac odbudowy Warszawy. 

` Koncepcja przebicia trasy W—Z po- 
stała w kwietniu 1946 r. w związku 
z decyzją budowy mostu Śląsko - Dą- 
, browskiego. W lipcu 1947 r. wykonano 
projekt szkicowy, który z kolei został 
zaakcepiowany przez najwyższe wła- 
dze państwowe z Prezydentem R. P. 
ina’ czele. Wtedy to właśnie zapadła de- 

£yzja opracowania projektu wstępne- | Elementy zasadnicze 
go. Prace nad tym zakończono w paź-| Głównymi elementami całości trasy 
dzierniku tegoż roku. Projekt wstępny W—Z są: most Śląsko - Dąbrowski, 


Pracuje nad nim 70 inżynierów i tech- 
ników w specjalnej pracowni W—Z, 
która mieści się w Pałacu pod Blachą. 

Roboty w terenie ruszyły całą parą 
i rozwinęły się szybko zarówno na od- 


(most). 


*Tak wygląda obecnie trasa W—Z koto Placu Zamkowego. 
"=P Pon (Foto SAP) 


t 


watwierdzony został przez Minister- | tunel pod Krakowskim Przedmieściem 


cinku budowy lądowej, jak i wodnej | 


W-Z 


powiązaniem go z ruchem lokalnym, 
ale bez zakłócenia tego ruchu. 

3) W—Z odciąża most Poniatow- 
skiego i Aleje Sikorskiego, rozładowu- 
je zatory komunikacyjne ma skrzyżo- 
waniu z Targową, Zieleniecką, Nowym 
Światem, Bracką, Marszałkowską, Że- 
lazną i Towarową. 

4) W—Z daje możliwość masowej 
komunikacji tramwajowej, autobuso- 
wej, samochodowej, a nawet konnej 
(na moście). 

5) W—Z ożywia i aktywizuje pół- 
nocne części śródmieścia Warszawy i 
Pragi (przewidywane budownictwo mie 
‘szkaniowe ZOR wzdłuż W—Z w r. 
1949 na sumę około 5 miliardów zł. 


Kult dla zabytków 


6) W—Z niemal całkowicie odciąża 
Plac Zamkowy, główny ośrodek za- 
bytków historycznych, od zbędnego 
ruchu lokalnego, porządkuje ruch ko- 
łowy i pieszy w wąskich uliczkach Sta- 
rej Warszawy, wydobywa plastyczne 
walory ze Skarpy Warszawskiej w re- 
onie najwyższego jej brzegu przy PI. 
Zamkowym, wraz ze stojącymi na niej 
zabytkowymi zespołami. 

7) W—Z odsłania Odbudowany Pa- 
łac pod Blacha jeden z najcenniejszych 
zabytków architektonicznych Warsza- 
wy, dokument historii kultury narodu. 
W—Z nadto podnosi walory plastycz- 
ne tak mocno związanego z Warszawą 
Rynku Mariensztackiego, który będzie 
odbudowany jako kolonia mieszka- 

f niowa. 

8) W—Z nowoczesnością urządzeń 
komunikacyjnych, "a także pod wzglę- 
dem architektonicznym i urbanistycz- 
| rym dostosowuje się do nowosześnych 
rozwiązań mostu Śląsko - Dąbrow- 
skiego oraz do planu generalnego od- 
budowy i przebudowy Warszawy. z 


-Zdohycze odbudowy stolicy 
to zdobycze Świata 


Olbrzymie osiągnięcia w odbudowie Warszawy, to przede wszystkim 


PTNTR 


rezultat niezmożonego wysiłku mas 


Gdybyśmy podsumowali straty ma- 
terialne w budynkach mieszkalnych, w 
fabrykach, w cennym sprzęcie, w za- 
kładach użyteczności publicznej, w do- 
brach kulturalnych, w majątku prywat 
nym — doszlibyśmy do zawrotnych 
sum, jeżeli w ogóle możnaby mówić 
o uchwyceniu tych strat rachunkiem. 

Lecz „Miasto Niepokonane"* w za- 
dziwiająco krótkim czasie potrafiło za- 
leczyć najcięższe z ran. 


Rekordy 


Dziś w zbliżającej się ergi do f- 
czby 600 tys. ludności stolicy (przy* 
rost miesięczny wynosi przeciętnie 6 
tys. osób), do odbudowanych szkół pod 
stawowych uczęszcza 68 tys. dzieci, 
12 wyższych uczelni kształoj ponad 20 
tys. młodzieży akademickiej, W jed- 
nym tylko pełnym jeszcze improwizar 
cji sezonie budowlanym roku 1945 
wyremontowano względnie odbudo- 
wano 21,370 izb. Codziennie, w stoli- 
cy daje przedstawiemie 13 teatrów i 6 
kin, podczas gdy w 1945 nie było ani 
jednej całej cali. 


EN 


Gazownia, elektrownia, wodociągi 
zaspokajają już zapotrzebowanie mía- 
sta. Zużycie gazu ra mieszkańca jest 
dwa razy większe niż w r. 1939, Pra- 
wie 80 tys. m. sześciennych wody do- 
starczają w ciągu domy» straszliwie 
przez Niemoów zniszczone wodociągi. 
W 148 proc. zaspokaja potrzeby sto- 
licy elektrownia, której zwaliska pię- 
trzyły się w styczniu 1945 na pustym 


stwa: Odbudowy i Komunikacji, oraz 
przez Naczelną Radę Odbudowy War- 
“agawy. Wydano dyspozycje do rozpo- 


. ezęcia robót przygotowawczych w. te- 


renie i opracowania projektu szczegó- 


(długości 200 mtr.), wiadukt nad t. zw. 
Wisłostradą, wiadukt nad Rynkiem; 
Mariensztackim i urządzenia drogowe. 
Długość całej trasy wynosi 6.260 m. 


Wybrzeżu Kościuszikowskim. Miejskie 
ny błędy układu byłego mostu Kierre- Zakłady Komunikacyjne, które ze spar 
(dzia, Nowy Zjazd, b. Wiadukt Pance-| lonyoh zajezdni wyciągnęły w r. 1945 
ra, który stanowił skomplikowany | "rekt ewych wozów przewiozły w r. 
| przebieg wąskimi uliczkami, zlikwido- 


9) W—Z likwiduje istniejące do woj 


s, Wahie pracowników W—Z |m:' Zoliborz, Bielany, Marymont, (za 


Co daje trasa W—Z 

1) Najkrótsze ; niemal w zasadzie; 
bezkolizyjne połączenie śródmieścia | 
Pragi z śródmieściem Warszawy lewo- 
brzeżnej, oraz z dzielnicami północny- 


Le sk obejmującego całość trasy 
WZ i całego rejonu od ulicy Radzy- 
mińskiej do Młynarskiej oraz od Pi. 
Teatralnego do ulicy Długiej 


pośrednictwem Marszałkow- | 
skiejy. 


2) W—Z przejmuje poważną 


ZE , AGR nowej 
Projekt szczegółowy został już fra- | 
ginentarycznie wykończony, w całości 


wana również będzie kolizja ruchu! 
tranzytowego i lokalnego. 
Co już wykonano? 


Wykonano: szereg rozbiórek oraz | jeszcze ogromne. Przeciętnie 3.3 oso- 


poważną część robót ziemnych, oczysz* 


| 1947 247 milionów pasażerów 


|QOdbudowa mieszkań 


Potrzeby mieszkaniowe stolicy są 


by przypada na jedną izbe! W takim 


czono z gruzu dużą ilość terenu, wy: |-zadeszczeniu" mieszka dziś jeszcze 
konano poważną część wykopu podj”: 50 proc. ludności 


część | tunel, odbudowano w 85 procentach 


KI zakończony będzie w czerwcu r. b. | ruchu tranzytowego przez Warszawę zj Dar dla mostu, rozpoczęto budowę 


| POPE 


Kredyty dla spółdzielni DALA 
i spółdzielni handlowzch 


"4W bieżącym roku nie można było rybackiej (52 miliony zł), która za- 
2AspokojE "wszystkich ` zapotrzebowań | warła umowę na dostawy większych 
na kredyty ze strony spółdzielni, | partii ryb, przeznaczonych na eksport 
gdyż zeledwie:część planu, kredyto- | do Austrii "7 Włoch. ; 
wego opracowanego przez BGS mie-| Szczególnie ciężka jest sytuacja 
ściła się w ogólnym planie kredyto- | kredytowa spółdzielni budowlanych 
wym państwa. Dlątego zgłoszenia |ze względu na przeciąganie przez 
spółdzielni o kredyty rozpatrywane | zleceniodawców okresu regulowania 
były pod kątem właściwej hierarchii | rachunków za wykonaną pracę, a 
potrzeb. Spółdzielnie, których po-| stoimy przecież w pełni sezonu bu-; 
trzęby były poprzednio już zaspoko- | dowlanego, który wymaga zwiększo- 
jone w szerszym zakresie, musiały | nych kredytów. To też BGS zabiega 
ustępować miejsca w akcji kredyto- |o powiększenie kredytów dla tego 
wej innym spółdzielniom. „| typu spółdzielni, 

„W. najbardziej trudnej sytuacji! w celu lepszego zabezpieczenia 


DE PE ae ce pra paa ee kredytów udzielanych spółdzielniom 
rych „potrzeby SC ere Wë La trudniącym się przeróbką lub sprze- | 
przyżnanych e S w. ech dażą drzewa BGS wprowadził ostat- | 
jaką dysponował Bank Gospodar- |n;, — ną podstawie odpowiedniego | 


WY c 
DAF Ba 


etwa Spółdzielczego, można było 


kolonii meszkaniowcj na Rynku Ma-| 


Rozpoczęta przez Warsza'weką Spół- 
dzielni Mieszkaniową planowa budo- 
wa nowych, wielkich osiedli mieszka- 


riensztackim, rozpoczęto robcty tere- riowych na Mokotowie, Kole į Ocho- 
nowe w punktach: Dworzec Wileński, cie, szerokie /plany Zakładu Osiedli 


ulica Zygmunliowska, Leszno, 

Harmonogram 
szczegółowo wszystkie roboty, oraz 
ostateczne ich ukończenie na dzień 22 
lipca "f949 r. jest wykonany dotąd bez 
opóźnień v 

Rząd zapewnił potrzebne środki fi- 
nausowe zarówno na rok bieżący jak | 
i na rok 1949. 

W dniu dzisiejszym w wielkiej ma- 
niiestacji świata pracy budowniczowie 
trasy W—Z biorą udział jako osobna 
zwarta grupa (przeszło 2.000 osób), 
wykonująca największą w kraju inwe- 
stycję i jedną z największych tego ro- 
dzaju w Europie. f. 


(S-ki). 


Ze Wolska. | Robotniczych, który domami mieszkal 
robót, przewidujący | oymi dla świata pracy zamierza już 


wkrótce pokryć m. in. Muranów i Ze: 
rań—-są omamowiedzia "wielkich zamie- 
rzeń, czekających ma swą realiz"-ię 
w następnym etapie: prac. sys 


Mosty 


Wskutek działań wojennych wszyst- 
kie mosty warszawskie uległy zniszcze 
niu. Natychmiast przystąpiono do ich 
odbudowy. W szybkim tempie odbu- 
dowano dwa: Poniatowskiego i kole- 
jowy pod Cytadelą. W roku bieżącym 
trwa budowa mostu Śląsko - Dąbrow- 
skiego (dawniej Kierbedzia) ; kolejo- 


Z i szpitalnictwo 


udzielić tym spółdzielniom kredytów 
w;wysokości 570 milionów złotych. 
Pózwóliło to na uwzględnienie wnio- 
ów kilku spółdzielni wytwórczych 
10 milionów zł), paru budowlanych 
28 milionów), komunikacyjnych i 
rzeźniczo-wędliniarskich (180 milio- 


uprawnienia —— rejestrowy zastaw | 


Z kredytów BGS do dnia 1 kwiet- 
nia br korzystały bezpośrednio. 
spółdzielnie: 

a) Spożywców na sumę 3.922 mi- 


b) Zamknięte (działające głównie 


i 


a_a norma rasaae 


pracujących, to pot i ofiarność ty- 


sięcy robotników, najściślej związanych i bezpośrednio biorących udział 
w niespotykanym w dziejach naszych — gigantycznym przedsięwzięciu 
budowlanym. Jakże daleko posunęliśiny już to dzieło naprzód, pe trzecł 
latach uporczywej i systematycznej walki ze zniszczenkem i gruzami! 


wego średnicowego. Montaż mostu Ślą 
sko - Dąbrowskiego rozpocznie się 1 
sierpnia br, Ukończenie mostu przewi- 
dywane jest na lipiec przyszłego roku. 
Łączy się on z budową wielkiej magi- 
otrai W — Z, e której obsze”wej pi- 
szemy obok, 

Na moście średnicowym przeprowa” 
dzono roboty wstępne į przygotowaw- 
cze. Początek montażu nastąpi w koń 


Nr. 119 


pracy 


Bac zanotowano 772 wypadków duru 
plamisteęgo, 468 wypadków duru brzusz 
nego, Miejskich ośrodków zdrowia by 

ło w tym czasie 10, poradni — 58. 
Liczba ezpitali na dzień 1.1.47 r. wy 
nosila 14 z 3.923 łóżkami. Jednocześr 
nie pomimo znacznęgo wzrostu liczby 
ludności stolicy zanotowano w roku 
1947 tylko 14 zachorowań na dir pla- 
miety i zmniejszoną liczbę 240 wypad 
ków duru brzueznego. W okresie roku 
1947 w 15 miejskich ośrodkach zdro 
wia udzielono 338 tys. porai lekare 
skich, wykonano 140 tys. zabiegów 
ień ochrom 


leczniczych, 447 tys. szczepień 
Lage: W roku 1947 istniało 113 pore” 
ai lekanekich. 


Gmach Ministerstwa Przemysłu i Handlu na Placu 3 Krzyży 


(Foto Fi 


ou maja br, rakończenie na wiosnę 
1949 r. 


Po oswobodzeniu stolicy liczba za- 
chorowań epidemicznych była zastra- 
szająca. 1.1.45 r. istniały w Warszawie 
tylko cztery szpitale w prowizorycz- 


lm Polski! 


| Na dzóeń 1 maja 1948 r. memy (9 
szpitali z 5.472 łóżkami, 

Energiczna akcja zwalczania chorób 
wenerycznych i alkoholizmu poparta 
akoja propagandową daje już rezulta» 
ty. Na transparentach pierwszo majo 
wych będziemy czytali napisy: „Re 
botniku, zważ ilu tych 


e towarzyszy 
nych budynkach szkolnych na Pradze, | wódka wytrąciła z szeregów Greco, 
mogące pomieścić 700 łóżek. W roku | czychi* 


Rozwój ceramiki półszlachetnej 


na Dolny 


na terenie Śląska Dolnego powstał 
i poważnie się rozwinął przemysł ce- 
ramiki kamiozkowej, bardzo ważny 
dla przemysłu budowlanego, chemicz, 
nego i innych. 

Najważniejszym czynnikiem powo. 
dującym rozwój tego przemysiu, by- 
ty złoża wysokowartościowych eg: 
rowców, dających możność użyskańia 
różnorodnej produkcji przy zasto8o- 
waniu minimalnych ilości surowców 
zagranicznych. 

Zakłady ceramiki  półszlachetnej 
orodukują kamionkę sanitarną, kana- 
jizacyjną, kwasoodporna, płytki ścien 
ne glazurowane, białe j kolorowe. 
xlinkier budowlany i okładzinowy, 
wyroby szamotowe i naczynia gospo- 
darcze. 

W okresie przedwojennym prze- 
mys} kamionkowy Śląska Dolnego 
był dobrze rozwinięty i many za- 
równo w Niemczech jak i w innych 
krajach. Po wojnie C. Z. P, Min. czę- 
ściowo zabezpieczył zdewastowane 
zakłedy ceramiki półszlachetnej. Po- 
nieważ przedwojenna produkcja tych 
zakładów była nastawiona w prze- 
ważnej swej części na eksport i dziś 
zakłady te starają się o zdobycie Zë: 
granicznych rynków zbytu. 

Fabryka płytek ściennych w Przy- 
rajnowocześniejsze 


j 
| 
lionów zł. | 
| 


D nów zł) i zaledwie jednej spółdzielni przy zakładach przemysłu węglowe- | 


igo i hutniczego) — 1.081 milionów x4. 


| borsku posiada ? 
| urządzenia. W Laskowicach zgrupowa 
no aż 7 fabryk kamionki kanaliza- 


TE 
odz IB 
wë dE A 


$ Be wiosna” 
"TEA i 


D ; korzenie”, 
7 GE e Szwedzka 


e liwe dai" 
RÉI, „19 ,, na ul. Diugiej”. 
Win KLASYCZNY (Mokotowska 13). 
godzi 19 „Rozdroże miłości”. 


Pak U NOWY (ul. Pulawska 89): 
wii 1 18,50 „„Słomkowy kapelusz”. 
TEATE „STUDIU (Karowa 31): godz. 
e gniazdo”. 
TR DZIECI -WAKBSZAWE (ul. 


Ka 
„ Dziś teatr nieczynny. ` 
ATR „WROBELEK WARSZAWSKI” 


untowska 8): godz, 19.15 rewia 


i +/'19 „Lisi. 


TE 
( 
` TR. GULIWER (Królewska 13): | 

'„Guliwćr w krainie liliputów'. 


tawień codziennie o 


Dës vi 2 (AI. Zieleniecka, róg Targo- | Polskiego, 
przeds C ce 
odz, 15,30 i 19,15. , 


+. 
` 


Se soboty . 


'niedzieje 1 świeta g 

"BEZPLA KAWIENIE 
"e TEATRZE KLASYCZNYM 
Past diá pe- 


gre- 


i 


pracy. 
'satnco reżygerowanej pasow M. Du- 
wystepuja: 5 ka z A. Lo- 

J: KH BD; e e a. 


Wiśniewski, HE. Wojciechowska 
enyski. 


ej Wojskowe — 119 milionów zł. 

d) Wydawnicze -— 1.061 milionów ` 
E) 

e) Księgarzko-papiernicee — i 
miliony zł, | 

f) Rzemieślnicze — 54 miliony xi. | 

g) Inne handlowe 195 milic- | 
nów zi. 

Kiedyty udzielone przez BGS bez- 


„|rze handlowym oraz spółdzielniom 
A pracy nie obejmują kredytów przy- 
POWSZECHNY (u) Zamojskie | znanych wielkim- centralom spół- NASTĘPNY KOLEJNY 


TEAT 
dee A NATURY” (slarszsłkow: | dzielczym na te same cele, w sumie ODCINEK POWIEŚCI 


zł 13 rniliardów 538 milionów. Łącz- 
na kwota kredytów BGS dla spół- 
dzielni spożywczych i wytwórczych 
wynosi 20 miliardów 761 milionów 
złotych. i 

Ta wielka suma kredytów rozpro- 
wadzonych przez BGS, a opartych w 
70 proc. na środkach finansowych, 
otrzymanych z Narodowego Banku; 
świadczy wybitnie o opie- 
jaką państwo nasze otacza rucn 


12, 15,90 i 19,15. | spółdzielczy oraz przemawia za ko- 


miecznością nasilenia zbiórki wkła- 


dów, celem odciążenia Narodowego ję a a zee Aë 


Banku Polskiego i oparcia 


przednia 
powodzanieza aluki J. Ta- | głównie na frodkach zebranych na 


rynku pieniężnyma. Leży te w inte- 
recie zdrowia naczej waluty i będzie 
miało duży wpływ na poziom real- 


1 4. Sekr! ej wartości uposażeń świata pracy. | tstualności me 


EA, 
Kajar parowy zabija pale w dno Wisły przy odbudowie mostu 
średnicowego. (Foto SAP). 
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1,06 „„Zegarynka moz”; 
8,00 Dziennik; 8,80 Muz. popularną; 9,00 
Aud, siowno-muz.; 10,00 Msza polową z 
Rynku w Miłosławiu; 10,45 Muzyka polska 
z płyt; 11,00 Przybycie sztafet z ziemią 
z pobojowisk i dekoracja pomnika Krzy- 
żem Grunwaldu przez Prezydenta Rze- 
a czypośpolitej Polskiej; 11,80 Muzyka pol- 
|ska z płyt; 12,00 Bieg Narodowy na prze- 
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Dzięki dużym ilościom surowców 
mineralnych oraz ich dobrej jakości | Ziębice etanowią poważny zakład 
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Drek Sp. Wyd. „Wiedza” — 


m Śląsku 
Natomiast z przejętych zakładów, 


w dziedzinie produkcji kamionki ka- 
nalizacyjnej kwasoodpornej. Jest 
to jedna z największych Zakładów 
tej gałęzi przemysłu w Europie, po- 
siadająca 48 pieców. służących de 
wypalania. 

Do ważnych wyrobów produkowa- 
nych w Ziębiciach należą obecnie 
zbiótniki kwasoodpome o pojemnośdi 
1000 1. transportowe i 6tojące, dla 
zaspokojenia potrzeb przemysłu che- 
micznego, włókienniczego, węglowe= 
go i innych. Poza tą produkcją wy- 
rabiają Ziębice różne przewody, kra- 
ny, kuwety, chłodnice, pierścienie 
Raschinqa i inne. Pełne wykorzysta» 
nie możliwości produkcyjnych Ziębice 
zależeć będzie od dużych inwestycji. 
Zaqadnienie rozbudowy  Ziębic było 
jednym z problemów wysuwanych na 
konferencji współpracy polsko - Gë: 
chosłowackiej. Ee 

Rozbudowa przemysłu  kamionki 
kwasoodpornej jest b. ważna tym 
bardziej, iż przed wojną tej gałęzi 
przemysłu prawie u nas nie było bg 
jedna tylko fabryka „Marywił” w 
Radomiu produkowała naczynia kwa- 
soodporne wysokiej klasy, jednak w 
niewielkiej ilości. 

W miarę wzrostu zapotrzebowania 
na artykuły ztej qałęzt przemysłu, C. 
Z. P. Min. uruchomi nowe zakłady, 
oraz z kolei nowe kadry pracowników 
przy warsztatach i w ezkołach cera- 
micznych. 

mg. M. Żmigrodzka 
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Jaka siejba, taki ryż... 
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Warszawa z 
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Niedziela 2 maja 1948 r. AEN go RAN EE Pieśń i poezja robotniczej walki 
e tETARIUSZE WSZYSTKICH NET ŁĄCZEIE SI r 


A 


BWWspasria © sieć starych ulic 
PosSmie nowa Warszawa 


| „Niemcy nie wiedzieli, czym |serwatyzmu, ucieczki od rzeczywisto- | jak: Kościelna, Kapucyńska, Karme- 
| stanie się dla nas niezniszczona i ści i nie z niezrozumienia rewolucy jno- | licka, Bernardyńska, potem Jezuicka i 
| ulica warszawska. Gdyby domy- | ści zadania odbudowy Warszawy. Pra-j wreszcie Świętokrzyska. Nazwy te są 
ślili się tego, wydarliby szyny,| gniemy po prostu zachować pamięć ol wyrazem nie tyle „rządu nad duszami“ 


$ 


Specjalną grupę ulic stanowią drogi,! w. „jurydykach*, ustalając i zatwier- 
powstałe wzdłuż średniowiecznych | dzając ich miana. Komisja uszanowała 
„łanów*, ciągnących się długimi pasa- | nazwy o historycznej wartości. Nate- 
mi roli prostopadle do Wisły. Do nich | miast nowopowstale wówczas ulice o- 
należą na przykład Wspólna i Dziel-|trzymały nazwy według dość ośygi- 
na, Charakter wiejski znalazł swe obli- | nalnego podziału. Rozplanowując ja- 
cze w takich nazwach ulic, jak: Wiej-| kąś dzielnicę, nadawała Komisja na- 
ska, Hoża, Piękna, wreszcie Chmiel-| zwy, wywodzące się z jednej dziedzi- 
na, biegnąca wśród upraw chmielu. |ny. I tak na „pięknym brzegu“ żoł- 
borskim powstają ulice: Wesoła, Zie- 


razwy, które szczęśliwie, uległy zagła* 
dzie, razem z nazwami z okresu ca- 
ratu. d 
Zmieniła te nazwy, powołana w 
1916, po przyłączeniu do Warszawy 
Czerniakowa, Mokotowa, Koła, Po- 
wązek į innych dotąd samodzielnych 
gmin — Komisja Nazw Ulic. Miała 
ona pracę nielada, każde* bowiem 
z przyłączonych przedmieść posiadało 


wyrwali bruki, traktorami zaora- | dawnej Warszawie i nie zatracić nic z | mieszkańców Warszawy, ile skutkiem 
li pole — bo, byleś oczu nie pod- | jej skarbca kultury po:skiej. roli gospodarczej kościołów i klaszto- 
niósł, idziesz dawnymi ulicami. rów, szczodrze wyposażonych przez 
I nie nowe to miasto wzrośnie | książąt Mazowieckich w przylegające 
na ruinach. Wsparte o stare uli- do miasta ziemie. Do nazw o pocho- 
ce, bogate przeszłością, w przy- | dzeniu klasztornym należy też dodać 


Staromiejskie uliczki 


O ILE w ksztaltach rynku na No- 


Od właściwości terenu otrzymują 


p Mieści żna się dopa-/ x NA ac SRR E 
szłość śmiało patrzące Saëi ać zde AO wiejskiejo powo dowoli ee oh swe nazwy: Zródłowa, Topiel i Bag-| omg, Fraszki itp. obok, dalej od Wi-| -.obowiązkowo” -swoją ulicę Wiosenną 
będzie w potęgę“. „targu świętojerskiego" na rozdrożu, łączy WEE historią klasztoru Brygi- no, Górna i Dolna, Przeskok, Prze-| Sly. ulice otrzymują nazwy „wojen-|i swoją Kwiatową. Komisja Nazw 
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ku powrotu naszego 
ruin — jeden ze współczesnych bada- 


czy historii naszego miasta,!) 


razu w całości, jako wyraz świadomej 
wóli panującego. Świadczy o tym za- 


że nadane im warszawskie posiadło- 
ści ochrzciły jako „Nowe Lipki“ i „No- 


| Miasto sprowadza sobie wodę drew- 


| nianymi rurami, Żurawia jest dawnym | Wróbla i Szczygia. 


obok nich Gęsia, Kacza, Orla, Pawia, | ulicę Niecałą ofiarowano na przykład 


téwno rozplanowanie opasanegu mu- 


we Lipie". Nazwy te uległy z czasem 


skróceniu. d> 
Mieszczanie, stłoczeni w małych i 
ciasnych uliczkach Starego Miasta, 


wyrazili swój podziw dla rozmiarów 
powstających poza murami arterii, na- 
| zywając jedną z nich „Longa Datea" 
—- ulicą Długą. Taki sam uczuciowy 
stosunek ujawnił się w nazwaniu miej- 
skiego odcinka drogi ku Czerskowi — 
| ulicą Freta, od łacińskiego słowa re: 
| tum“, określającego nieuprawne pola, 
Z chwilą zawiązania bliskich stosun- 
| ków z królewskim. Krakowem, 


korytem rzeki Żurawki, żłobiącej w 
dolnym swym biegu wąwóz dzisiejszej 
ulicy Książęcej, 


Wałowa i Okopowa biorą swe na! 


zwy od wałów obronnych, usypanychj | 


w roku 1770 z nakazu marszałka Lu: 
bomirskiego, pragnącego w ten sposób | 
zabezpieczyć Warszawę od szalejącej | 
zarazy. Wały te, o długości 12,3 km, 
wyznaczyły miastu gianice, które, z, 
nieznacznymi zmianami, wysłarczy:y 
do końca- wieku XIX. Obwałowanie 


szyb- j miasta nastąpiło bezpośrednio po Świet 
traktu, | nym rozwoju sieci ulicznej w okresie 


PNA 


E 
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Królowi Belgów, na Saskiej Kępie pos ` 


© 


. dziewając si 


Brama Nowomiejska i mury obron 
(Reprodukcja obrazu Z. 


Cechy charakterystyczne sieci ulicz- 
nej w Warszawie są wynikiem oddzia- 
ływania całego szeregu przyczyn przy- 
rodniczych, historycznych i politycz- 
nych, ekonomicznych i społecz"ych. 
Rodowód ulic uwidacznia się w icn na- 
zwach; one mówią nam o histori; mia- 
sta, które nie silą przypadku, a racją 
swego położenia geograficznego i u- 
kształtowania terenu“ wyrosło na” sto* 
bee Polski. 

I jeżeli dziś przerywamy na pewien 
czas prace na jednym z odcinków „tra- 
sy W — Z”, bo w wykopie natrafiono 
na Ślady drewnianych chodników pre 
histoffcznej ulicy, jeżeli tak p'eczòolo: , 
wicie badamy ruiny Starego Miasta, | 
jeżeli z takim pietyzmem podnosimy ż| 
gruzów „Oś Saską" i. „Królewski! 
Szlak“ od Placu Zamkowego po Bel.) 
weder, jeżeli wreszcie chcemy, aby 
ulica Królewska pozostała Królewską, ! 
a Żelazna ulicą Żelazną, to stanowisko 
rasze wynika nie z małostkowego kon- 


1) Eugeniusz $zwankowski; , „Ulice į 
Warszawy — żywesślady przeszłości”, 
„Skarpa Warszawska“ r. 1945. 
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Anegdoty 


KŁAMLIWE PRZYSŁOWIA 


Po jednym z koncertów Ignacego 
Paderewskiego w, Paryżu, z którego 
dóchód przeznaczył wielki artysta, jak 
źwykle, na cele dobroczynne, wydano 
na jego cześć bankiet. W czasie bie- 
siady zauważono, że mistrz tonów 
prawie nic nie pije. Wówczas jeden 
z wybitnych polityków francuskich 
zwrócił się do Paderewskiego ze Sło- 
wami: | 

— Pan nic nie pije, mistrzu? — to 
dziwne. U nas we Francji istnieje przy 
słowie: „Pijany jak Polak“. 

Na te słowa Paderewski uśmiechnął 
się lekko i odparł z subtelną ironią; 


— Widzi pan z tego najlepiej, że 
przysłowia zawsze kłamią. U nas W 
Polsce jest znowu takie przysłowie: 
„Grzeczny jak Francuz". 


DYPLOMATA CHIŃSKI 
W LONDYNIE 


Kiedy przed kilkudziesięciu laty 
przybył do Londynu  Li-Hung-Czang, 
sławny dyplomata chiński pewien 
londyński hodowca zwierząt ofiaro- 
wał mu w darze rasowego psa, Spo- 
podziękowania a przez 
to i reklańiy dla swego interesu. 


Jakże się zdziwił, kiedy po aa 
dniach otrzymał od dyplomaty list, w 
którym tenże pisał: k 

„Szanowny panie! Dziękuję serdec? | 
nie za ślicznego psa. Muszę jednak 
dodać, że już od dawma nie j*lam 
psiego mięsa. Natomiast moja służba. 
której dałem to piękne zwierzę, Za- 
pewniła mnie, że mięso jego było 
przewyborne”. 


Z ZZO ZZO M 


Fogla, znajdującego 
rządu Miejskiego) 


| ście i Plac na Bykowcu. Wkrótce jed- 


ne od strony Podwala w 1800 roku. 
się w archiwum Za- 


(ko zabudowuje się odcinek 
«biegnącego górą wiślanej skarpy. W 
| granicach staromiejskiej zabudowy 


dzielił się on początkowo na ulicę 
Grodzką, ` zamkniętą obronną bramą, 
poza którą leżało Czerskie Przedmie- 


nak nazwy te nikną, ustępując wspól- 
nej — Krakowskiemu Przedmieściu. 
Zwyczaj nadawania ulicom nazw 
od miejscowości, ku którym biegły, 
widzimy w różnych czasach i na roz- 


rami terenu i ksztalt Rynku, jak i u- licznych przykładach. Do nich należą: 
jednolitone rozmiary działek budowia- |! „Ujazdowska Droga“ i ulica Wolska 


nych. 


vak otrzymały swe nazwy. 


| (prowadząca do starodawnej 
Wyznaczone ulice nie od razu jed-| Wielkiej Woli, która w dziejach miasta 
Pierwsze! odegrała dużą rolę). W ten sam spo- 


osady 


kilkanaście uliczek staromiejskiej War | Sób otrzymują nazwy: Czerniakowska, 


szawy nazwane zostaly przez miesz- | Mokotowska, Powązkowska, 


Mary- 


kańców — najpewniej z prostej ko- moncka, „Grójecka, Puławska, Gro- 
nieczności porozumiewania się i usta- | Chowska i wiele innych. 


lania wzajemnych miejsc zamieszka* 
nia. Niektóre z tych: XIl-wiecznych 
ubczek biorą nazwy, związane z topo- 
gralią terenu: Krzywe Kolo, Kamien- 


| 


| 


Kamienne Schodki 


(Foto Przypkowski 1936 r.) 


na Schodki i Szeroki Dunaj, inne wią- 
żą się z wezwaniami 
lów, staromiejską farą Świętego Jana 
(Świętojańska, Dziekanka z małym 
placykiem, zwanym Kanonią) i zapew: 


|ne starszym od niej kościolem Zane 


go Jerzego na Nowym Mieście (Świę-' 
tojerska). 

Jedyną uliczką Starego 
związaną z -żywą przyrodą, jest Brzo- 
zowa. Brzozy zdobiły leżący przy Niiej 
najstarszy szpital Świętego Łazarza? 
Zwano ją zpesztą przejściowo i Spi- 
chlerzową, od wielkich śpichrzów, z 
których przewożono mąkę do piekar- 
ni ną Piekarskiej. Na Piwną schodzili 
się w średniowieczu  warszawianie, 
aby wypić przy pogwarce „dzban słyn- 
nego „czerskiego piwa. 

Do mniej apetycznych nazw należy 
zaliczyć Gnojną. Ulicą tą wywożono 
śmieci i nieczystości na zbocze, spa- 
dające ku Wiśle, usypując z nich z bie- 
giem lat „Gnojną Górę“ za Zamkiem. 
Ulica Gnojna została szybko przemia- 
nowana, co dobrze świadczy o poczu- 


| 


| łoskórniczą 


dwóch Pe aiz stolicę państwa, obok daw- 


ciu estetyki ówczesnych mieszkańców , 
Warszawy, na ulicę Celną. Od starych | 


wałów obronnych, biegnących poza li- | 


rią murów, uzyskało swą nazwę bieg- 
nące p'ęknym łukiem Podwale. 

ra 
Poza murami 


GT miasto wyrosło na stolicę Ma- 

zowsza, ulice jego szybko wykra- 
czają poza obronne mury. Wpływ ko- 
ścioła uwidacznia się w tya okresie 
znaczną liczbą ulic o nazwągh takich, 


Od starych, osad nadwiślańskich o- 
trzymują-swą nazwę: ulica. Rybaki — 
dawna osada Rybitwa i ulica Solec, 
biegnąca wżdłuż terenów dawnej. o: 
sady, której mieszkańcy zajmowali: się 
dowozem. dp Warszawy: soli. Sól była 
wówczas nie tylko przyprawą, ale i 
cenionym środkiem płatniczym. Z Wi- 
słą łączy się też nazwa ulicy Tamki. 
biegnącej po dawnej grobli, chroniącej 
przed powodzią. a 


Ulice cechowe, mieszczańskie 
i magnackie 


Të rola cechów rzemieślni- 
czych, „w rosnącej rozmiarami i 
znaczeniem Warszawie, uwidoczniła 
się w nazwach wielu ulic. Mamy więc: 
Bednarską, Mularską, Garbarska, Bia- 
i Browarną. Pracownicy 
„transportu“, choć nie tworzyli cechu, 
byli grupą o znaczeniu dość ważnym, 
aby otrzymać swoją ulicę Furmańską. 
Patrycjuszowskie rody  mieszczań- 
skie dają nazwy ulicom, przy których 
mają swe bogate siedziby. Najstarszą 
z nich była, nieistniejąca od dawna, 
ulica Baryczkowska, Ulica Wilcza bie- 
rze swą nazwę nie od wilków, będą- 
cych zresztą plagą dawnych mazowie- 
ckich borów, a od rodu Wilków — 
siawnych wójtów warszawskich. 
Gdy Zygmunt Waza przenosi do 
rego organizmu miejskiego, powstają 
nowe samodzielne miasteczka, nieza- 
leżne.od praw i przywilejów, rządzą- 
cych mieszczaństwem. Panami tych 
„jurydyk* są możnowładcy. Od ich 
nazwisk lub godności otrzymują na- 


Miasta; | zwy „jurydyki“, a potem, powstałe na 


ich terenach, ulice, Od Grzybowskich 
otrzymuje nazwę plac Grzybowski, od 
crdynatów Zamoyskich — ulica Ordy- 
nacka, od marszałka Bielińskiego bie- 
rze nazwę Marszałkowska, a od „sta- 
rosty tłumackiego* Potockiego — Tiu- 
mackie. Od Leszczyńskich wywodzi się 
Leszno (dawniej Leszczno), od Wielo- 
polskich — Wielopole, od „Walickich 
— Waliców. 


Makarczyk — mistrz Polski 


Najlepsi szachiści polscy 


rządów marszałka Franciszka Dein: 
| skiego. i 


| Reformy Bielińskiego 
li uporządkowanie miasta 


O BOK władzy miejskiej, sprawowa- | 

nej początkowo przez wójtów, a 
potem przez burmistrzów, wyrosła 
władza stołeczna, związana z królew- 
ską siedzibą. Marszałkowie Wielcy 
Koronni mieli obowiązek czuwania, 
aby w miejscu przebywania króla za- 
chowana była cisza, nie wydarzały się 
bójki i zwady. Marszałkowie mieli też 
oddany sobie nadzór nad handlem i 
przemysłem w miejscach kwatery kró- 
lewskiej. Ponieważ stałą siedzibą kró- 
la była Warszawa faktyczną naj- 
wyższą władzą w mieście stawali się 
marszałkowie. Energiczny marszałek 
Bieliński potrafił te władzę wykofży- 
stać dla:dobra stolicy. 


Bieliński był właścicielem s jurydyki“ 
Bielino, położonej między dzisiejszym; 
ulicami Królewską, Marszałkowską, 
Świętokrzyską i Jasną. Od młodych 
lat przyglądał się realizacji przez Au- 
gusta II — Sasa największego założe- 
nia urbanistycznego w Warszaw e 
tzw. „Osi Saskiej“. Była ona przykła- 
dem urbanistyki reprezentacyjnej, nie 
liczącej się z potrzebami komun'kacyj- | 
nymi, nie mniej nosiła cechy pierwsze- 
go w Warszawie wielkiego przedsię- 
wzięcia w dziedzinie pianowania mia- ` 
sta. Przykład króla, łam'ącego odwie- ` 
czne granice „łanów* i skupującego 
grunty dla uzyskania pod swe przed- 
sięwzięcia wielkich obszarów, podej- 
muje Bieliński, organizując swoje mia- 
steczko Bielino. Opierając je o główną 
ulicę „Osi Saskiej“ Królewską. 
przeprowadza Bieliński pod kątem 
prostym główną ulicę Bielina, nieba- 
wem nazwaną Marszałkowską. Z boku 
od niej, wbrew średniowiecznym wzo- `$ 
rom, umiejscawia rynek (dzisiejszy 
plac Dąbrowskiego). 


do. oczyszczania miasta 
straż pożarną, 


łem, dokonanym z inicjatywy Bieliń- 
skiego, 
starannością i dokładnością 
miasta Warszawy — dzieło Ricardo de 
Tirregailie. Plan ten przechowywany | 
w Archiwum Miejskim, spłonął w: cza- 
sie powstania 1944 r., znany. jednak 
z odbitek į kopii, jest nadal pierwszo- 
rzędnym źródłem dla badaczy rozwoju | 
Wiełkiej Warszawy. 


Bieliński z tytulu marszałka opiekuje 
się całą Warszawą, przeprowadzając 
szereg cennych inowacji. Powołuje więc 
Bieliński tzw. „Komisję ŚBrikową”. 
Do czasów jej działalności Warszawa 
nie była zabrukowana, a ulice miasta | 
zasłane były wynoszonymi na nie zl 
pobocznym domów śmieciami į nie- |, we dock 
czystościami. Podnosiły one z roku na | !* był dla Warszawy pl kz Pac 
rok poziom jezdni, a w okresach desz- | Myśinyf. W okresie tym utrwalono 
czów przedstawiały nieprzebyte grzę- | nazwy ulic, zawieszając na ich skrzy- 
zawiska. Komisja Brukowa między la- żowaniach pierwsze tabliczki. War: 
tami 1742 a 1766 pokrywa brukiem z | SZAWa otrzymała też wtedy perwszy 
kamienia polnego trzy czwarte iętnie- | 94 Czasów Zygmunta Augusta most 
jących ulic. Na pamiątkę ukończenia | "a Wiśle. 
jej prac wystawił Bieliński figurę św.| Ze zrealizowanych założeń planowej 
Jana , Nepomucena na placu Trzech | rozbudowy miasta, na uwagę zasługu- | 
Krzyży. je uregulowanie gruntów królewskiej 

Z inicjatywy Bielińskiego powstała | wsi, Ujazdowa i związanie tych tere- 
też Komisja „Bon; Ordinis“ — Dobre- | nów z miastem, przez przediużenie 

go Porządku. Uporządkowała ona-qa- | Marszałkowskiej, aż do przecięcia z, 

szwy ulic w całej Warszawie, a więc i 


* Ulica Rycerska 
„(Foto Przypkowski 1936 r.) 


nową „Królewską Drogą", które uroż | 
maicono, rozplanowując okrągły placi 
— dzisiejszy plac Zbawiciela. 

Okres Napoleoński pozostawił na | 
pianie miasta jedno krótkotrwałe 
i wspomnienie w postaci ulicy Napoleo- 
5a. Nazwę tę przejściowo nosiła ulica 
Miodowa. 


Wiek XIX i XX 
py EK XIX. „mimo, że w okresie; 
* Krółestwa Kongresowego tak wy- 
ińtnie zmienil- oblicze Warszawy i 
przyczynił się do uporządkowania u- | 
ic, przyniósł niewiele nowych RD 
: nowych nazw. Bray przediużaniy | 
ulic, nowym odcinkom nadawano daw-| 
ną nazwę z przysłówkiem „„aowo* 
Tak powstały Nowomiodowa, Nowo: i 
Gawlikowski — wicemistrz Polski wspólna, Nowowiejska, Nowodobra— 


| Warszawy“, 
wa“ i in. 


| stopu 


Krakowskie Przedmieście, widok od strony Placu Zamkowęgo. Tak 
wyglądała Warszawa za czasów Stanisławowskich, taką ją widział 
i malował B. Canaletto 


Bieliński tworzy też tabor miejski | wołano do życia . owe Francuskie, 
i organizuje | londyńskie, Paryskie, Genewskie a na | 


Mokotowie - „sportowe“:  Dyskową, 


Trwałym i niezwykle cennym dzie- Olimpijską, Futbolową i tym podobne, 


Natomiast słusznie szereg nowych 


jest odznaczający się wielką | ulic uczczono imionami ludzi, związa* 
plan | nych szczególnie z Warszawą, jak Wie 


storyków: Wajnerta i Bartoszewicza, 
architektów į budowniczych: Merlinie- 
go, Solariego, Corazziego, Aignera, 
Idzikowskiego, Bogumiła Zuga. Usza- 
nowano: też na ogół nazwy historycz= 
ne, mające za sobą dlugą tradycję, 
wychodząc z założenia, że nazwy takie 


Okres Stanislawowski nie przyniósł | stanowią. dokument dawności Warsza- 


w układzie ulic wielkich zmian, mimo, | wy. świadczący o drogach historycz= 
| ego rozwoju miasta. 


Bibliografia: Szwankowski „Ulice 


Warszawy“, Geysztor, Herbst Szwan- 


kowski: „Kształty Warszawy“, Oskar 
Sosnowski: „Powstanie, ukiad i cechy 
charakterystyczne sieci ulicznej miasta 
Moraczewski: „Warsza- 


- Ciekawostki. 


/NAJLŻEJSZY „STOP METALOWY 


„Birmabright" jest nowym lekkim 
*«opem 'metalowym, jakoby lżejszym, 


, mocniejszym *i 'trwalszym od innych 
używanych m. inn. 


"ch stopów, : 
io budowy samolotów. 

Firma „The Viking Marine Co Ltd.” 
. Twickenham pod Londynem Spe, 
-aizuje się w budowie statków ze 
„Birmabright'; twierdzi ona, 
że stop ten jest odporny na wodę 
morską i że takie statki są na dłuższą 
metę tańsze od zbudowanych z in- 


nych materiałów. Zamówienia na te. 


lekkie, metalowe statki wskazują, że 
zdobyły one sobie znaczny rynek w 
różnych krajach włączając Unię Po= 
łudniowo -  Afrykańską i kilka 
państw europejskich.  Trzymetrowe 
łodzie ratunkowe są szczególnie po- 
pularne; mają one tę zaletę że są 
zaopatrzone w. specialne zbiorniki= 
boje, tak, że nawet gdyby były 
całkowicie wypełnione wsódą = u- 
urzymują się na powierzchni z dwoj* 
giem ludzi. Produkuje się również 
4-metrowe szalupy i opracowuje 
projekt 9-metrowego yachtu. 


"ew 
PROMIENIE PODCZERWONE 
SUSZĄ OBICIA SCIAN 


Przy wyrcbie papieru wa obicia 
ścienne natrafiono na pewne trud- 
nośc. związane ze zwiianiem papieru 


bezpośrednio po wytłoczeniu na nim 
wzoru. Trzeba go było bowiem roz- 
wieszać najpierw w ciepłych piecach, 
by koióty gesent mogły wyschnąć. 
W celu usuniecia tej trudności, bry- 
tviska firma Vickers skonstruowała 
specjalny piec. Wpuszcza się doń na 
walcach mokry jeszcze papier obicia 
z jednej a odbiera zwinięty w rulo- 


ty i suchy już z drugiej strony Szyb 


xie suszenie osiąga się przy pomocy 
132 lamp wydzielających 
podczerwone. 


promienie 
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Jaka siejba, 
taki ryż... 
A Aforyzmy wschodnie o pracy 


Kee WZ” M 


Jaka siejba, taki ryż, 
i deszcze nie pomogą, 
czy wyżyna, czy sam ni; 
jaka siejba, taki ryż. 
"Więc ga.anto się z nią śpiśź; 
~ a będzie nieubogo 
> jara siejba, taki ryż, 
i deszcze nie pomogą: 
(ziczyzm chiński) 


Pracą i prawdą idź przez życie, 
` bø to jedyna droga; 
|. ała i spyną przeobficie, 

pracą i prawdą idź przez życie, 
|. Wśród ludzi znajdziesź się na 
KS Sźć „ycie, 
mini $ż każóećó wroga 
praca i prawda idź przeź życie, 
6 to jedyna droga: 

(aforyżm hihduśsiy 


—— 


Szanu! i cżerwia, jeśli daje 
jedwabną nić w kokońie, 

piękne to bowiem obyczaje 
szatować tegó, który daje. 

|. Odwdzięcży ci się ża to wżajem, 
|. skarb mnożąc pfży oplonie 

'. szonuj i cżerwia, jeśli daje 

© jedwabną nić w kokonie. 

(aforyzm Gest 


X + 
8 


 Teg kto pracuje i ża dwóch, 

|| za dwóch mau się na'eży, 

| be choć dwie póca bitsżcża w ruch. 
R ale pracuie i ża dwóch. 

| Dobry jesi mister śnać i żuch, 
z ka*dym ae w procy zmierzy 
"ten ba brocnie i ze dëch, 

|| za dwóch en st* należy. 

(W (ateryżm ehińsk') 


` Nierób luh’. ody oo r'wałą 
"za prace, której nie bvło, 

| i wyiópty sań w jêj wa'ół, 

. a d'atesó, że gó efwa!ą, 

| dl masżyle złoty palaa 

ńa fardzję* ż nieróbstwa | 
MA, zondą 
 mierób lubi. pdy go chwa/ą 

29 pracę, której nie bie ` 
ar (aforyzm perski) 


ies — ten met ` 
Wykórzystańie e 


40 óśtatnich fataćch — w poszuki: 
j waniu coraz nowych źródeł €ńćrgii — 
= zwrócono uwagę na możliwość wy- 
= korzystania ciepla słońca m. in. dla 
2 celów grzejnicżych, Śc śle ha użytek... 
Ki kucheńny. Skonstruowańo więc zbior= 
| KE ha wodą, Której temperatura 
| pódnosi się do stanu wrzeńia przeż 
K - doprowadzenie promieni słońca. Prze | 
-_ mikają one przez kilka watstw szkła. 
ù W ten sposób ogrzewa się wodę do! 
= temperatury nawet 300 stopni Cel-| 


waniu tylko 1 m” powierźchhi Wwodo- 
' ogrzewacza można zaoszczędzić w 
ciągu roku 500 kg. węgla. Koszt u- 
rządzenia amortyzuje € w ciądu 
póltóra roku. Koncentracja ciepła 
słonecznego przez powierzehnię 1 m° 


ło 70 litrów wody. 


' Efekt ten móżna spotógówać Przez | 
 zastosowan'ć luster sierycźnyćh. Öd- 
_ pówiednie w tym kieruńku próby 
prowadzi uczony trężiećx! E Mole- 
= ró, ezłońek Akademii Nauk ZSRR. 
Być może, że osiągnięte wyń'ki 


D 
H 


S$ KOŃCZYŁA ge wójńa i dla 
ñas, przebywających w między- 
-_ ńeródowym Obóźie pód Hambur- 
giem. Było ñas okołó 100.000 śpędzó 
|. nych z różńych ewadkuówańych óbó- 
|| gw, wyćzcrpanych Í wyglódniałych 
de ostatećzńości -= tak, iż większość 
mie reagówała prawie zupełnie ha 
toćżącć się wókół óbóżu walki. 
" - Od prźelatujących ńad obogenm, 4 
|, przedwcześnie rózrywających ` sis 
|. grańotów — zglńęłó jeszóżć kilku- 
` móastu jeńców, na progu już ńieńial 
|. wolności, Źresżtą f tak „kilkuńistu 
_ umierało codziennie z głodu i wy- 
| cieńczenia. | 
|. Wreszcie przyszło oswobodzenie 
| przez dywizję angicłską Nieliczni 
` fylko spośród jeńców wyszli pod 


ei 


A 
22 
gi 


czących państw, flagi naródów „re- 
Wśród 


polskie barwy... 


na dobre È całkowicie, 
R ` Mimo zakazów — jeńcy wydżiera- 
_ M się ż obozu w okolice w poszuki- 
waniu jedzenia. Chęć najedzenia 
sie — górowała nade wszystkim. 
| Sam za fakt zakończenia wójny nie 
mal hie wybił śię poza otąpione u- 
czucia jeńców. minął jakby coś mie- 


"nego. — 

- Po kilku jednak dniach, po nabra- 
= niu sił — poczęto zastarzawiać się co 
| dalej czynić, 


zmarł niedawno wielki artysta, Hans 
van Meegeren. Malarza tego zam- 
nito do wiązien a Pótzątkówó ża 
to, ż6 sprzedał w czasie okupacji 

$ofingowi 6bFaź stawńego malafza 
holenderskiego J. Vermcera z Delft 
(1692-=1675), a woe za to, ża popel- 
nl adr ge naródówą. Tymieżasem ú- 
Więżiony 6świadcz=t w swej brote, 
ża obraz sprzedany Goeringowi nie 
był dzisłsm Vermeera, ale jego, Mee- 
gareńa, wiasńym tworćń, Oświade 
czył dalej, że nie tylko (a obraż, ale 
i klika ińnych sprzedanych przeż 
niegó ża Milichowó sümy, Mie śą 
dziełafni fiistrza ż Delft, ale wysziy 
spód jego pędźia. Wóżec orzeczenia 
najwybthiejszych ekspertów, Ze 6= 
mawiafe obrazy Są auieńtyczhe, sąd 
nie dał wiaty óskarżónemiu, lecź pos 
stańowił poddać go specjalnej pró- 
bie, miiańów.cie=kazał mu pod nade 
zorem policji namałować jesżcze je= 
dńegó Vermeera. 

Meegeren żabrał Se do pracy i w 
ten sposób powstałó nowe, siódme 
już arcydzieło, wobec Którego fźe- 
czoznawcy jeszcze faż stanęli osłu- 
piali z podziwu i jeszcze raz musieli 
przyżnać, że nie są w stanie odróżnić 
tego płótna od oryginalńych plóc'en 
Vermeera. Przykład powyższy| do- 
wodzi do jakiego stopnia doskonało= 
ści dojść może falszowanie dzieł 
sżsuki, 


Zbieracze dzie! sztuki 


„Kult dla arcydziet sztuki i pietyzm 
dla artystów przeszłości istniał Wśród 
zulturainych społeczeństw żawsze i 
wsżądź:e, a dziela śźtułki śromadżo- 
nó 6d fiajdawń'Ejsżych czasów. Ž5iē- 
racze istnieli już w Babilonii i Fa, 
6i6, w Grecji t Rzymie. Podń'etą 
da źbierania skarbów śŚżiuki meże 
być zarówno kult dla arcydzief, cży 
Gala naukowa, ja: epp: zm, czy ré- 
sai chęć lokaty ksp'tału 1 spent- 
lacza. 

W ceiącu ostatniego śtul-ć'a žaiñ- 
terosowańn e dream i historią sziu- 
ki rozwijało się coraz w 'qcej i znaw-= 
Sen w tej dziedzńie Gderniai6 ëv- 
taż jżersże Kktódi; powstał psd dó 
z»ierania najlepszych dźeł sztuki; 
dążńość do otaczania się cennymi o- 
brazami czy antykami. W'ela stysze- 


| OGIO — | 
Faiszerze dzie! sztuki 
są często wielkimi artystami 


W jednym z więzień holenderskich: 


cennych dzieł sztuki. Działalność 
tych przedsiębiorstw rozcąga się na 
wszystkie zakątki Świata. 


Atoli tam, gdzie kwitnie sztuka, 
i gdzie istńieją zbioracze i handlarze 
dzieł sztuki, tam żerują także i fał- 
szerze tych dzieł, Gi bstathi dzielą 
się ha dee grupy: $w adêmie fal- 
szującyćh arcydzieła mistrzów i t4= 
kicn, Utórych prace stawa'y się fal- 
syfikatami przez nieuczciwość po- 
śfedników,. Zdarza się także często, 
żeś zdolny artysta pzdżcny żądzą do- 
równan'a siaw:e innych, naśladował 
|ich próće; stająe się przez to fal- 
Sëtzt, I 


fałszowanie pizedmiotów sztuki | 1% jakien malowano niegdyś crygi:| Bogatą gałąż przemysiu fałszer< 


isięga czasów starożytnych. Już Pli- 
niusz (f. wiek prized Chr.) wspomina, 
że niejaki Zenódoruś, wielki rze- 
ŹbiAśż i Cyzcief, twórca posągu Mar- 
kurego, podróbił dwa puchary std- 
wnego Calamisa tak artystycznić, że 
nie można było odróżnić od orygi- 
nału. Silnie tozwinąło się fałszowa- 


nie tłżieł sztuki z końcem XV wic | 


K ; tu 6d czasu powstania kolekejo- 
rerstwa. Aż do XVII w. główną S'e- 
dżibą prżemystu falszorśkiego byy 
Włochy. Ani jednak w starożytnym 
Rżymtie; ani w okresie Odrodzeńia 
wa Włosżech nie różwinął się ten 
przemysł tak zastraszająco, jak w 
ostatń'm stuleciu, 


* 


| Naiwni turyści 


Zaąceni łatwym i wielkim zyskiem, 


rącześ gromiądzceń a zbiorów i poy- 


tewi ña antyki — kusili facnowi han- | Tax to genia'ny artysta umiał e | 


dlarze zdolnych artys.ów do nein, 
down 'ctwa , arcydzi2ł przesz oer, 

twarzano w.iie Ga zzmówicn c 
„prawdziwe" obrazy s.avych m- 
istrzów, rzeżoy, brązy, pzreslany. f - 
liańso, szko, mebla td. I co Bas 
bawmńiejsże, ża hy w Chnsch t Jå- 
lóni zskużywali turyści arcy zioła 
„Staryc6a Ciiń" t jabzńczą pórieian* 
ta>tyltowańe w Paryżu. W Wzenzej: 
|szttedżweno ćudńe szia „Murano“ 
wyrosu eâ iago., Stravicdoise 
miniatury były fabrykowsha przez 
fałszerzy berl'ńśkicn. We Frzńcji miós 


SZACHY 


ZADANIE Nr. 61 
Pozycja z pariii 
Dr Vimar — Dr Euwż 


nigdy procesu, bo urządzał się prze- | Fałszerzem był sławny Michał A- 
zornie. Oto obrazy, które nabywał u |nioł, który dla zysków kuł rzeżby i 
niego klient, uważając je za oryzi- |sprzedawał je jako oryginały nie- 
nały np. Benn, podpisińć były |żnańych Mistrzów  sStarożytnaści. 
Realia Sędziewie wiedzieli do- Sławna tiara Sajtafernesa, ża którą 
brz 6 tych mańibułacjach, atoli ża- mużśtdm paryskie „Łóuvre" Zartzera 
den z nich nie mógł nic na to- pora- ` 200 tysięcy franków, okazała się ró- 
dzić. j wnież z vg — fałszerza 
4 bat. Ki ; A $ Odeśsy, złotnika fżracia Rucnó- 
Berlih słynął łalóć, jak Wspom- |mywsziegó. Łudzącj t prześlieżnie 
inistrzowsizo pod 
miniatur  starowiedeń- | 


nieliśmy, za swych 


H Te ino 
rabianych imitowano stare brązy, porywające 


skich, ltóre 
wysol:ich ccn: Siarych m'strzóty ho 
lenderskich falszują Znakomicie w 
Belgii, używajże do kopiowania 
| tren óbrazóty takich samych dóssk; 


nały: Dld otrzymania właściwej paź 
tyny wędzą gotowć już Gbrazy lys 
mom i przypiekają w ftirach. Tax 
śporządzońe Malowidła nabierają aż 
(ën złudzenia wyglądu farb pociem- 
niałych i popękónych że starości: 


Fależoiwane rzeźby 


Obok przemysłu fałszowańhia o- 


dechódziły ge bardzo | 9, czarnym przezroczystym laxiem, 


Białe forsown'e zamatowały prze» 
[jakiego Używiił mistrze RY w, i ciwnika i ża znalezienie tej wspa "ale 
|ścierając go fa wypusłościach, eo) drogi otrzymały nawet specjalną (-- 
|brążom fadatyśto wygląd źniśżcżo- | lil ex equo) nagredę za piękność, 
[nych prźez Gas p Jak żagrały? 

Koža dtagfańiite 
jśsklego stanowią w ostatnich cza-| Bale: Khi, Had, Wdi, Wel, Edó, 
jsach fabryki ańiyćznyceh mebli, na | p:a2, b2, h3 (8, Czarne: Kg8, HA 
e Z reguły używa się staczone” Ka Gg7, p:25, bó, zł, gó, hô (9). 
BI przez robami, ale umiicjętnie spre- | matę i miejsće tego spotkania + 
patówanego drżówa. aby zd geit zbytaia aiski p 

W Paryżu wyrabiają od dawna, śiadaczom obfitych bibliotek — p.dęe 
wspaniałe kopie włoskich majolik, | my przy rozw.ązaniu, 


starych fajansów, emalii i 1.e6źb z j 
kośei słoniowej. Wielkie domy han- PARTIE Z TURNIEJU 
KRAKOWSKIEGO 


dlowe puszczają wprawdzie w świat 


brazów i kopiowąfiia starych śzty- owe wyroby jako kopie z sygnaturą | ,, 

CRóW, wstawili dj riektórzy Ge określającą nazwę i pochodzenie o- | Białe: Soji 
rze rzeźb z brązu lub złota. Do id- |ryginału, z którego były skopiowa- 
kich głośnych fałszerzy artystów ha- |he, leez sygnatury te oczywiście 
leżał Giovanni Kastianini (1850 — jszybko przepadają. 

|1868), którogo prace z brązu są jot 


Czarne: Makarczyk 
GRA 2 SKOCZEÓW W OBRONIE. 


1. 64, e$. 2 Sp Sf6. 3. Sep, Sc6, 


junikaty w wielkiej eehie. mu- 
zoum  „łłensingtón* 
znajduje się prześliczna płaskorzeż- 
ba w brązie dłuta Dast'aniniego p. t. 
„Madonna z dzieciąciem* oraz źdu- 


miewające swy”1 wyrazem popietsie 
Savonaroli. Obydwa brązy uchodzi 
jaki można było esięznąć dzięki go- jły Glugo za typowe i najpiękniejsze 


|arcydzicła włesticj sztuki Kył w 


wczuć w ducha epoki Odródźenia. 


d e PO T ENEAN 


— 


DoMosie szechowycii 
mistrzostw Pols':i 
w Krakowie 


Trzytygódziowd  cbsórwać'4 toze 
råt ir Gatti w Kraxów.:e indy- 


w _ Londynie | 


Źnawcy—specjaliści, którzy śpra-|4, Gi Sei 5. Gatti, Fett, 
wdzają oryginalność die sztuki, 6. S::e4, d5. 7. Seg5, Kga. 8. d4, h6, 9, 
rozpórżądzają nie tylkó rożległą | Sh3, Gg4. 10. deep, Sxe5. 11. Shgi, 
(wiedzą. $ żakresu h'stórii Sztuki i|Gć5. 12. h3, Gh5, 18. Gr Se 14, 
jgruntówną źnajomością techńołódi, geng fei 15. Kit, ep 16. oi e. 
lecz mag fa swe tisłagt mikrosx0= | 17.643, G36. 18. 5:5, GA 19 Wgl, 
py, odczynniii chemiczne, prore: Lo. 20. Gan, ech 21. 63; Hia. 
nis Rożntgcha itp. |22. Hed, Gd3. 23, Gei, Wo8. 24, Kal, 
| Š-ötki te są ńiezwylie pottoene . Hi3: 26. fei, Hei Białe poddały śię, 
przy Wwykrywaniu fałszerstwa. 


i wa [Bale Ge ARR 
« Wg Cisto: Sżapicd 
aas az 6523INA GA 2<ZACIN, 


1. 64, 66 Ż, d4, dò $ etis, ec 4. 
ch 50 $ Szd, Bai 6. 6%, t 7. ts, 
G-7 8. Gsó 0-0 9. ES, Sz4 10. Śx.4, 
dxań ii: Ge bizej 12. G::€7, Er 
ts, S25, Ga6! 14. Bai H7 16. Verb 
| wa':9 46. b3, Widd 17. Sef WC5 1% 
0-0, Wbd8 19. via, Gxz4 2). Wi: $ 
z5 21. IIe3, 15 22, ez 23. fi. A 
1137 24. Vel, ezet 25. HC, HP] 1), 
(bt Hf6 27. (4, H26 23 Sint, Bodé 19%, 


| znajdujących się za n'm zawodni. (1. Ga 80. cé. HeT OŁ Wąs I $ 


eo? PZA? iów=$5 nie przakreczyło 30-tx:, dwu 
Zug dosa frańeus cj mswż Ww a ślrzóś W e przekreczyło 30-tk 


dla celów przemysłowych 


zwala zagotować w ciągu dia o- 15 


widda!ńych sżechowyc! 
26 wiraw::4 do Wycigqnięć:d s24: 
zeyd wnicożzków, Wniosków fefrawdę 


liśmy o sławńych prywatnych zbio- | „fob'onych* w  Wizdniu. Staronie- 
racą bógscży amerykańskich. Niej mećkie srebrnó puchary I Kufle mo- 
dziwnego zatem, że powsiały tam ijŻńa było dostać no. w Augódurgu, a| „x... yë 
przedsiębiorstwa, których specjaino« |odenódzeńte ieh istotńe to Lóńdyn, Si Oto Eu morni 
ścią było wyszukiwanie i nabywanie |gdżie je wykuwalł. spećjalńi ńae 2 Bye o EE EC POZ 
Ze FEN AEN een |ŚI0dóWóy. I tak W mieSzońsźońóść stwierdzić, ż6 pozom tegoróćzńyćh 


ńżrgił słónsctziisj tikacje fałszerzy. - | zóm zeszłorocznego Joe og sópóć- 
| Nerzadkie też były i są głośne a- | 296: W ciągu £iepehiych dwóch lat 
tery z powodu sfałszowan a jakienog | mistrzow.e nasi poczyńćii H Le 
sławnego dziela sztuki, jak starego ) IDY, bardzo źnaczn'e pogłęb:li eye 
lobrazu, antyku czy m»wet dzieł] 7tAjomości teoretyczne. Na „lepszym 
współczesnych artystów. Łatwówier- | dowodem tego jest znaczn'e mnićśża 
nych nabywców nigdy nie brak, al 5 błędów deb:utowych, któte va 
płacą ońi nawet wysokie sumy za| '='n'm men prawie się sie do 
rzekomy oryginał. rzały. Dość duży odsetek partii re- 
falsyfikaty starych mistrżów i to | TSOWYCH t 22,5 proc. os:agniete przez 
sygnowane (znak pod$isu) istnicją ostatniego zawodn:ka. Vë Po wy 
we wszystkich światowych rńtrzeach.| ÓWnanym poziomie. O ke E > 
W istocie są to kopie tk łudzico nuńkta, jak zresztą przew:dywai tay 
podrobiomć, że czostó dopiero dzięki qateżato wa'czyć twardo, a rezuifa! 
przypadkowi odkryje  prawdziwy| ** PERSI, TALA Se 
geen mai kaćjąę. Prace uczniów | W/dzieriśmty w Krakówie dużo ech 
czrionego metteg, podrawiońe tylko | owadzo:ych pożyćyjńte, gdzie de 
przez niego; , uważańe śą prawie z|cydu'e nie tylko eent końbińacy - 
reguły za óryg/nały. ny, dle wiedza, techf ka zdrowy toż. 
zadek i tżw. „żrozumienie pozycji” 
Drugim radóśńyńt wńiosk:óm, któ- 
ry można wyźnuć z Obcśrwacji ostat- 
deich podóbnie pomyłki zdarżają| ich m/'strzostw fo wyraśny. zdećy- 
się w oft Zelt muzońćh. będących | towany nanór młodych d O'6ńsyws 
pód kierownictweni żńawców — íð; młodości, która w Sopocie nie ddła 


waling wykorzystania ć'epta słonecz- 
nego na skalę przemysłową. ‘Lustra, 
stóśowańe przez Mofera mają kształt 
bc abólotd obrotowych, skit- 
póź; pówierżóhńią jednego tyl- 
kö metra kwadratówego 6 — 8 imilio- 
nów kałoryj 6'epfa. Partaboloid lu- 
gn E R ang Lë 
fy 56 strónie wklęsiej pó- 
stebrzańym szkłem. Wewńątrz 
jak gdyby w ógfiisku = znajduje Se 
zbrórńik ź woda. Parabóloid — po- 
dobne jak śłomócznik — obraca się 
attóiatyczńie w Ślad fućnu ślońca 
bia ćelów doświadczalnych żain- 
stalówanó óstatńie trzy tak'e zg. 
dzenia: jedńó (á refiektorem o pó- . 
"escht 46 M) w Stalingradzie w Sprytni fałszerże 
r. 1041, drug'e (GG reflektorem o pos 
wierzch 30 et w Moskwie w r. 
45, trzecie żó$ największe (po- 


wierzenia 15 m”) w Faszkeńcić w f 


możnaby wyliczać 65żukańćże ńhisty: | mistrzostw znacznie przewyżsżał Po. 


znajdujś się w „najlepszym wieku 
"Zoch erg m'ędzy 30 i 40) laty, a ty:ko 
edóx przekroczył cżte:dz'estkę. 
Gage właśńie łodzi twórżą 
szki6'et repteżeńidćjj  faństwowe. 


fäer tylko Kóńióczii6 umożliwić if | Bide: 
ai W póważnych furńió'aćh sat 


grazióżńych, aby S$zybkó ńabrai Ko- 
ntećżaćdo „Szlifa”, 

Trzec!m radosnym faktem który za 
obsórwówal:śfhy, to ńaprawdą dużć 


qTotóćźńy turirej. Prźóz pełna 3 tygo- 
dnie wieka sald „Społem gromadzi: 
ła odžene 200 = 300 m łośńików 
szachów, gódcźas gićrwsżych fuńd | 
1a fiń szw przez Salę przewi'ało śię 
"o 5006 wdów. Od D lat. ód cżasów 
olimó.ady Warszawśk'ej, nie widz'e- 
usay wigdy tak'eqó zaite- sowania 
bądź en bądź dłwgotrwałymi daad, 
mi śżachówyńi (4 wy;ątsem Może 
-esżłorócżzńteh  Wystobów | rg 4 
gë radsest'ch Śmysłowa i Bee, 
sHwsk'ejo w Katówieżćh). 

Kraków = "ona Grqam'żatot ostat. 
uch wistrżośtw = śpisał eg dośko- 
wie Mezkage | wfrzymanić żdwo- 
Aaitów były gësin e żadzwala!ące 
wariśki dry żmdkońiie, mistrżów:e 
mogli walczyć pełną Sia, dając we, 
"e śmócji, ćżęsto W Ka „kondygna- 


Ké wn. Wb3 33. ez Hei. 34 Wits 
Heg 5. sch fxc4 36. KAZ, é3 87. Er 
Wés 33. b5, eZ 89. Wel, on Bab 
poddaiy śię. 


PARTIA ANGIELSKA | 
Gawiikówsiił ` SR 
Carne Mit 


1. c4, Śf6 Ż. ëch eô 3. ei, d5 4. eż, 
S(d7 5. d4, dxcź 6. Gxc4, $>3 7. Go 
c5 8. Sm3, ©4? 9. G<2, Sc6 10, 0-0, Sb 
IL Gbl, Gd7 i2. Sei, Gë G33 
Hd7 14. a3, Gxe4 15. Gxc4, S24d5 16, 
Wel, h6.17. Gd2, Wc8 18 He2. €-7 
19. Gol, Ceó 20. Hed. So 21. Cé 
b5 23. Sh4, Kag 24. Ga5, $7b6 25 14, 
gó 26. He2, Gei 27. Hf2, Fid7 28. gá 
ve 29, Sg2, hó 30. äech, ćxd5 31, 

k gx'5 32. guf, Kè? 33. Khi. 675 


34. Wecl, Wecg 35. Bei, hê 36. Hä 
f6 37. e$, Hg7 38. HIf3, Kc6 30. W21, 
(pt 40. e7, h3 41, We6. Czarne pod= 


jdafy się. KR 


Od rcdzkcji 
W krakowskim turni-jau sz:a 
ichowym o mictrzectwo Pei 
na rok 1248, wsrółpracewnik 
naszej redakci, kol. Gawlikow= 
ski, k'erownik dain szachowe 
go Robotnika” — zdcbył dru 


1946.  doświadezćńiach tych nie 
chódzi juź 6 take wyniki, jak goo- 
wańie wódy, Jee? 6 doprowadzanie 
stanu f ririn pary do tempóra- 
tury 470 stopit Ć, 


cóż dopiero mówić o żbióraca pry= 
watnych. Żył w ubiegłym dżiesiątku 
łat w Berlinie znany handlarz dzieł 
sztuki, który ciągle miał do czynie- 


wytap'ania mótal. Czy podjęte pró- |rzekomych oryginałów, które okazy- 


S j Ù ijby dadzą pómyślne rozwiązanie po- | wały 
| dalsze udoskońaleń'a stańą się Gd. knże najbiźsza przyszłość, 


Zjeźdżają ótićerowie łączńikowi= 
przedstawićiele państw śprzyńńie» 
rżońych Wywozi się choryc: i Wys 
cićńczońych de śżpiiań. Odjeżdżają 
sańfolótańńi jeficy amierykdńecy i 
angielscy. Autami Francuzi. Prze- 
posi się różne ńatodewości "e „pizej 
śćiewych* obozów. Obywatele ġol- 
ść; radzieccy i jugośłowiańscy poe 
żestają w przykrych waruńkach 


riajdłużej. i d 

Simiejsi t eh-rgiczniejst Połaćy 
wyrmiykają się ż óbozu pojśdyńczó 
Jedhi ňe zachód = drudzy na 
wschód. © kierufiku te] samodziel- 
nej i w znacznej mierze samowolnj 
„wycieczki* — decydował kierunek 
myślowe - polityczny całego okres 1 
niewoli, gdyż w obozie przez prze- 
szło lat pięć „pulsowało” życie poli- 
tyczne. kodzielone ona było wyraź- 
nie na dwa odłamy: lewy i prawy 
Lewych zwano ogólńym mianem lu- 
dówców, chociaż byli w nim prze- 
ważnić pepcsowcy, jak również kó- 
munńiśct. O pruwych mówiło się ja- 
ko o ećndekach. Byli rćwnież beż- 
partyjni, którzy na ogół sympatyzo- 
wali z „łudowcami”, 

Otóż to obozowe wyrobienie poli- 
tyczńe — w pierwszych dniach i ty- 
godńiach wotności decydowało o 
kierunku farsz w świat = na 
Warszawę lub na Londyn. 

W tym czasie większość jeńców: 
polskich. oddzielono już od jeńców 
innych narodow zc) i przerzucano do 
różnych obozów, tymczasowych, do 


‘eszcze na'eżytejo wyriku, m.nio Za 
'agi4 przez na'młodszeqo uczestA' ka 
Śtwę perwsżego mi6jsca — Właśn e 
w Krakowie święcła śwói całkowity 


oraz o możliwość |nia z sądami z powodu sprzedaży, umf, Senior turnieju Makarczyk 


:dołał ©o prawda (i najzupółniej ża- 


się później  falsyfikatami. | -hrżen'e!l) umknsć przed peqgonią i wy 


Handlarz ten nie przegrywał jednal: | -1ować na pierwszym me'scu, alë z 


Skończyża się wojna... 


Jak już donósilićmy, jury końkursćwe, po za>óznaniu się 
2 pracami nadestanymi w żwiężku z różpisańym p ż:z „Ró- 


` odda śwe sly pracy dla kraju. 


| i bócnylóny, drogowskaz. 


ëch" astawionym kreeg, gie méie i wzyszał tytuł wice- 
Żarównó pod względem czysto ës | is: rra Polski. 


ohowym, fax f prófagandowym mv- Bedatc'a „Dobotaka” s tda 


aińteresówan:ć. jakim cissżył śię të- 


ert, GT kick Ee rent, ` O r T ra Ra deg 
mprezą ze wszech miar udaną, prze "pr dóćźńć aolas 
rówadźóną pod wzorowym k'erow.| miejscu seróćcznie goatulac 
ntetwefm mistrza M. W-ósfa w pęk. |wrez z życzeniami  da'szyc 
nej, sjórioówej d'fioś'órze. szkcesów. 


cało do Posi — w możliwej Goin Byly jeniec zakesał ręce do pracy. 
Chciał praeoważś w (7arszzwie luv 
na Ziemiach Odzyskanych, EE 

wziąć pracę w najcięższych warun= 
kać. Przyzw, czajął Się prz wie 
lat ówózu do óbywańia éig bêz ġie 
bez wiet dre:ncstek dnia 


A óto włlaśńie Polska, jak to 
wsxzazywał  przejeżdżającej "olum- 
Die, niezdarnmymi literamt napisany 


| f polski Szeżećin. I ńówź Polska 

i nówe w isj życie. Jeńcy tiiszpiko+ 
wañi próbagdrdą stapli w pićrw= 
| śżyćh gódzińach bardzó óstróżnia t 
óględne, á w swym jeńfećkim pojś: 
ciù. ćhytrze, że tö ńiby wszystko 
trzeba podpatfżyć, pórówdć 2 pros 
psani i gt pojóćhać 6d razu 


| botnika* konkursem na wśpomnieńie pt. „Śkońćz; la się 
wojna”, postanowiło przyżńać pierwszą n-gródę w póstaa 
| dwutygodniowego beżpiathego pobytu w Karpaczu Józejo- 
wi Żółkosiowi, Żgódnie z zopćwićdzią drukujemy póniżej 


magródźońne twspofńnieńie. 


wiataów sm fi, 


Ma 


niężży, 
codzienń-z0 = wystarcznia mu rios 
łówka, wysiarczał dawny wyśszasżas 
ły mundur. 


Bądąc „lewym“ z przekonań, czuł 
się dobrze w usiroju sprawiedliwo= 
ści społóćźńej. 


W jednymi się żuwiódł długo'cini 


czasu zorganizowania transportów 
do Polski. Zapisywańó też urzędówo 
przez Polskie Komendy Obozów. 
podległe amgiclskiń dówótdcómm — 
na ńajbliższą listę wyjazdową. Wy- 
jazdy ja%*óś jednak nie następowały 
W from fei ólresie zaczęła się silne 
Propaganda ćmigracyjna — przeciw 
powtrótowi. Jednoczesnie dociódziły 
wieści z Frai 6 jejo odbudowie, 
zapale i énergi e płacy, 6 Zomme, 
rzeńiach. A' tu — bezczymńość, tę- 
skńóta wieloletnia za krajem, ene 
włączenia śię do vn pracy dla 
kraju i sprzeczne wieści. Dezorien- 
towało to jeńców. odwykłych przez 
lata obozu ód podejmowania jekichś 
decyzji, podejrzliwych i łatwo ule- 
gających +'szzlkim sugćstióm. 

Bezwolność czy osłabienie woli 
sprawiało, że były jeninc łatwo go- 
dził się z nowymi warunkami w o- 
bozie, z pozorami swobody. 


Były jeniec — „stawiał na kartę gdzieś 


jutra”. — im bardziej przedłużał się 
Chat w obozach, tym więcej traciło 
Si o y w Siebie i we wszystko. 
N/esea_:3 Wyjeżdżam drugim z Fo 
lei transporto samociólówymm Ww 
pierwszych dozen rein 1916 (w 6- 
króśić pierwszógó transpóriu lcża- 
łem Ww szpitalu), w kierumku fa 
SZEW |: 8 
Kóluńińa transportowa, zdaje ślę 
kanadyjska, ńwiała nažive „nicżwy- 
kle żastużonyćh”, ćży ćóś w tymt ró- 
dzaju. Cós jakby „batafión śmrerci*, 
czy „żywe torpedy", $ uwari gibt ra 
tó, że pełni tak ciężką służbę ódwó- 
żenie Jeńców... ` 
I tak p latach niemal siedmiu 
znalazłom śię w polskim Szczecinie 
Trzeba by dodać, że wielu spo- 
teczników, do których i siebie pra- 
gnąłem zaliczać — postanowiło on- 
giś w obozie, ze o ile wrócić się uda 


pg krańce Eutóży.. Jecńak jeniec wojenny Tam w obożie, on, 
ubrzejńa i dość śprawńa obsługa ják i inni, wyiiealiżował śóbić fó- 
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padardóweć odawy. g straszńiych i Czzieonren przojśći en 
$ WITT ET "DENTEN , "Gi 

Hit tu sta o nie nie dopytywał, ożddóty edel EE Zeg któy pl 
a najmniej o polityczne przekonania dą się ludzie osobisiyćr ambicyjok $ 
Pery Ki 
SEN i Są Leg ńówiwiiwie 1 W Aiya 
Wzaćający Polak zóbaczył PYŚSJĘ cioczoniu 1 w knżdym ŝto owsa. 
D wsżystkich ódeini:ich żyćla go: Leca ni-mniej są również w lacon 
łoczncgó; zóróczył tpórżądkówane nalzładzie znany jacyś zawistni dios 
już z grubsza życie publiczne. Nie hiazzowcy". S'-'ọnni do ofiar.i ro- 
spodziewał się tego. ZoBrcżył sett, Zero W czsto woy, dź'ś sq ps, 
dnione i zorg.nizowane Ziemie Od- «af eżo'śślami Jente FÓŹEStAŁ 11 o 
zyśkańć. listą. cdfczó Żałuje — Ż Ko mł 
» być w ran by ćd Sina sch +0 ta 

E oczywi ie? -ów budować nową Farde żi me 

J w nv 1 a a TR "TO 

chbéiz w Niemczceh, jakby zamar- (706 fat bg prźeży: w Poite 
tym Zdziwiony patrzył na możliwo. © TWSze chw le wyzwołeń'a. 
ści nabycia wielu rzeczy, na możli- Nie przeżył Diech 
wości komunikacyjne, które w szeń — startu nowej Polski, 
mniej żn'szczonych Niemczech były ` | 
o wiele gorsze JÓZEF ŻOÓPKOŚ 
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RÓBOTNIK 


Pieśń o braterstwie 


Pieśni i poezja robotniczej walki 


$à Wicrść, pisana przez pang 
postow, i Są utwóry, Składane prżóż 
histerią m4 bruku miast i w ezai 
beta, Wsżądzie tam; dzie Ion: 
tal €s:rYfony sztandar, tożiegaia się 
rcwóltiejjna pieżń. Stahoria ona 
sl: -żydia, proletariackiej walid: 

Święte isga mija, Które ma w 
Posce tak pię:ną tradycję, bylo nie 
tylk tłyrAżóm  śólldarfiJści róboł< 
nisa) t walki klasowej, jak na Ba: 
chodzie, ale 1 przejawem nāröäd= 
wyca zmagań polsiiej klasy robot- 
nei 2 przemócą €argtu Święta to 
dawał6 zawsze podńie Ze Wyspie: 
wańi4 wsžyśtkieli piesni foboińi: 
eh mięażynaredewych i powsta: 
1 sh w Wales 6 niepodległość, | 
„Czerwony setańdar | „Międżyńa 
rodów8" brzfńiały Gczywiście bai: 
gotäiej w każdym paskadzie = ja 
ko pieśni każdemu zaan i AajEliż= 
sz% leż śpiswanć i ARE Utwory: 

W F. ie więzień Cytadeli Wat: 
szewskiej Waciaw Święcieki opt: 
sal „Włarszawiańkę”, Śpiewaha ha 
moiodią fmarsżą Żuawów, šžybkö 
og sið ż bónałerśtwem lüdü 


warszawskiego 
Polś:ę, jak 6 tym 
(CSR haślądowniewa œ  Gżasić 


bieniee, tećż nie gaźnić duch tew- 
lvEjońiszy, Waryński, €56$ Zuty w 
kajdany piońiś buñtem i but ten 
(Wyraża w pief: 


|, alsża eząsto, gdy buńt żiepłały wana do waiki o wyzwslenie z ka- 


KGpyta, żostzwała na bruku pieśn. 
Dan nie mikla, Gtanewiia. testa- 
imeat bójowaiiów, którzy gingi. 
(Podniecała. Prowadziła dalej. 
| ibs ustaćał pieśni i wiersze fot 
|S6tnieże? Pisało ja famo ŻĘEłE, | de 
[688 dutorstwó miiżwsze jest zna- 
ne. Eywalo; ża nazwisko autora ule- 
Ga żapomnićniu, gdyż tosct'ty 
ibřáli płaśń czy wiersż ża swoją tia 
jśneść, ża tyyinawą żbiorówych Wžřu 
szeń, buntów | nadziei Od tej Frot. 
li tast wyzsywał się autorstwa, sta 
Wał sig masowy, bezimienny: Tal 
(ñp: łoś spótzał utwót pt „Pieśń 
welńcg6 ducha, S 
Na air brotastu przeciw niez- 


miernig ciężkimi watunkem Pracy w | huczy jal fale ród Sgisnioneł 


przedsiębtorst wach tyt Ari un 
(czwarty zjazd TOR Ted. 
Ioaen Pracy oosit i Maja 1903 rë. 
Jk driiem 


„r. 1003 w boer Venant Chcń 1 
gzdeż= 3 miqdzykaród6- 


Bnttlźjazń Midowj plórwszómajć:| Pióro. ówezesnego posty uciekało 
wego świąta KAŻE wiorsyó W Ha 83 | krwią ludu; przełaną na placach i w 
dźiny hówych Uczuć 1 nówyth Siti szarżach kozacxich. Słowo nabrzmie 
motałnych. Klest robotnicza, póder| wał6 buł i gnicwsm. Wa'czyć, 
protestowało. Ale i Irma stanowiła 
piialistycznego jarzina i o przebu-|óstrte narzędzie wal, B czasów tà- 
tów świata, tö eps postęsu. | fat fochsdzł mało Spang utwór 
Tdk tózumite fög prolstariatu, FE-|jsńa Łtrhaństiego pł „Pierwszy 

/ 


liks Perl, bójówniit 6 eamnngz ezio: maj's 

wieka w łatach zmagań ż estate | StóWd towatzysżyło Wales tobóte 
cn swoje przeświadczenie w u- gint żatysze. Było czutym peter: 
twórża pt. „Armia postegu, Klore- | ziem, dozgońnyfn towarzysżehy à 
to zakończeńie brzi fAStępujĄCO" | częsta pisanym t-stamentem di ha 
Armia postępu i swsbodys stępców. Rodziło się w  buntath. 
co rzuca wizści nam radosna; wstąpowałó na barykady, łopotało 
zwiastuje pozyszie święta gody, ` |+.pochódach, a w chwili klesi: sché 
po Ciężkiej zimie — ciudną wiośnął data do podziefii, by ż nipływ:m 


e 15rch. Sił w wyjść na ulicę. 

W ëlo Safe waia ssij W E 
EK ele Ee SATYRA 
i cidgną. peta WiENCZKE = stała Hin robotnicza grz” Bójcw- 
d pieśń ogniotcj PERA wiary coi 1505 reku, pódążała RA We 
$ ns była ha placu Grzysówskim a 
Rewolucja 1505 roku jesz:za bet: Warszawie 1904 roku, szła w póchd- 
dziej rozpłomiiehiła entuzjazm Wål- dach SEH MAJN e aa pala 
ki Powstałe wtedy na barykadach | St gd atach między ke e Aen 
pieśni wchodzą do roportusru klasy j WCS Ze wzoierającym faszyzmem. 
robotniczoj i śpiewane są odtąd wel  Transparcńt pierwszomajowy w 
(wszystkie pochodach, a więc i wjlataca międzywojaniychi nióst zapo 
niorWszomiaż owych. wiedź bliskiej rozprawy. Taki jest 


Darez3 zdand jest pieśń Matä- Em Wiorsza Disco Śzyidńskie-, Æ 


zyady" Lane Hona, tiledająca| To POd tymżć ber. 


octłsiń inu zapomnieniu, 


Wybił sagt Cziejcyy i histowła 
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Kto szedł 6d Lenino pó Wist 
i Habrzód ł Bpr Odrę, 
przez gruzy i drop roz :isła, 


pód nicha SEOKŃojnyfń i Micdryrh, 


Jecz wicher bitewny niósł dalej 
= pocisk, jak burzę, jak grom, 


ten WIE, kto źBUduje am demi. 


ën Włe, źć Hari Niemiec doi Spalił, 


Któ spojrzał ża Siebie i spostrzegł 


ruihy, obóży i żgliszcza 

4 księżył naf foca jak Ostiżć 

i drzewó pod focà jak piszczeł, 
teñ wie, że opene tę butżę, 


ĉo oihicmi owialą fiu siten, 
by cziówisk ocalał, podwórze 
i studnia w bolwórzu i koń. 


A żywy Eo dósżedł i został 

i W teke tężiął miot i maszynę; 
by miasta budować i mosty 

i rude przetapiać ha Szynę, 

tort wie; że tę wolńość wykutwał 
przyjaciel, towarzysz i brał = 
Rosjańiin i Polak. I czuwa 

hy dom był spokojny i świat. 
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stają śię 
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/ ć jes iow e Poir wi Brea reaiiz scu“ i A. M. Pisz esi ER 
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który wè wre.-Ś iu 19:7 cbch dził eier, 
SD ie urodzin, Pod mate gc mm LUäei p'sze o trzech Därhëarzgach 


pomo rystaśgniy me na laczią päts- news IL namsdy: Tara jero zë: 
Ki pisozgenmgen. Work, drusiem "ab: teonow'"a firmę He 
ty wymi pis, WsócH ro Ei zf roma, Dziady piw at a 
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Był to czarodziejski mistrz go-|zagrażając szybkimi ruchami no- 
-lenia i trwałej ondulacji, południo- | sowi lub uchu, —a następny klient 
wy Figaro z Odessy. Ujrzałem go|z obawą wodził wzrokiem po lu- 
po.raz pierwszy w jednej z „rzy-|strze, śledząc jej błyszczący lot. 
brzeżnych baterii, dokąd przyjeż-| Żarty i pieśni nie przeszkadzały | czo, niczym gryf skrzypiec. 
dżał tramwajem (tak jeżdżono w |jednak wcale w pracy; brzytwa 
Odessie na front). Przyjeżdżał tu- | ślizgała się po policzkach, mili ets 
taj trzy razy tygodniowo na zlece- | wszystkie wyniosłości, a Leonard 
nie rady miejskiej — żywy poda- | ściągał serwetkę z miną kuglarza: 
runek dla czerwonych marynarzy, | — Gwarancja na dwa odnie) 
wesołe święto higieny. dla brunetów na półtora! Kto Ge 
Si -W krzewach, obok działa Nr 21 stępny? docznie, do tradycji w baterii. 

+ ustawiono lustro i stolik, wokoło| Usiadłszy na krześle, podziwia-| Południowe słońce jesienne bis 
którego skupiała się obsługa bate- | łem mimo woli w lustrze jego pa}; szczało na zdrowych, młodych po- 
rii, każdy oczekiwał kolejki, gła-|ce. Cienkie i zwinne, przemykały | liczkach wygolonych do połysku, 
dear zawczasu swój podbródek. |się delikatnie między kosmykami rozległe morze wabiło ku sobie 
Pobrzękując nożyczkami jak kas-| włosów, wybierając nieomylnie ; poprzez zieleń krzewów, a ogrom- 
tanietami, fryzjer śpiewał, pomru- | te, które należało ściąć. Każdy je- | ne cielsko działa Nr. 2, wyciągną- 
. kiwał, dowcipkował, w jego zgra- | go palec, blady i wykwintny, żył--| wszy długą paszczę, wsłuchiwało 
js bnych palcach śmigały błyszczące | zdawało się — pełnym sensu i ro-| się milcząco w śpiewne piosenki 
instrumenty; czasami — gdy obie |zumnym życiem, chwytając no- ; ukraińskie, w perliście rozsypaną 
ręce były zajęte rozpylaczem — | życzki, zaciskając grzebyk lub wy-| melodię Sarasate'a, w miekkie 
„podrzucał grzebyk do górnej war- |stykując trele na maszynce, w; westchnienia koncertu Mendelso- 
gi i przyciskał go nosem. Brzytwa | nieustannym ruchu, w wesołej | hna. Zdawało się, że Leonard wi- 
migotała w jego zwinnych palcach, | swawoli, w stałym pościgu za pio-| dzi siebie na wielkiej estradzie, 
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chętnych do porządku, Leonard 
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ził ze sobą stale do baterii, a ma- 
rynarzę obstąpili go ponownie. Te 
koncerty po goleniu przeszły, wi- 


sprawach. Palce jego, jak gdyby 
wsłuchując się, przestały błazno- 
wać. Szybkie i pełne wyrazu, trzy- 
mały teraz grzebyk mocno i wład- 


Według jego informacji minęło | 
niespełna sześć godzin. W rzeczy- | 
wistości zajęło przekopywanie | 
przeszło dobę, a pomoc przyszła | 
wcale nie od strony wentylatora, | 
o którym mówił Leonard. Wenty -| 
lator nie istniał wcale, tak jaki 
przez wiele godzin nie było żad- | 
nych strażaków, którzy rozrzucali | 
kamienie gdzieś tam wysoko na 
stosie gruzów, ani motyk, ani ło-. 
pat. Wszystko to wymyślił wesoły | 
fryzjer Leonard, aby opanować | 
panikę, uspokoić ginących ludzi il 
natchnąć ich otuchą. 


Kiedy przedostano się do niego, 
i leżał w głuchym zakątku, z ręka- 
imi przyciśniętymi ciężkim kamie- 
| niem. Palce były zmiażdżone. 


Obie dłonie trzeba było ampu- 
tować aż do przegubów. 

W pierwszym ‘tygodniu po am- | 
putacji Leonard prosił o wyłącze- | 


senką towarzyszącą pracy. 


i d Humor. zagraniczny od powiedzenia: 


winniście grać na skrzypcach. 


stro i mrugnął przebiegle. 
— Ładna fryzura jest również 
małą sonatą. Prawda? 
Rozgadaliśmy się. Jego duże 
czarne oczy przybrały marzyciel- 
ski wyraz! Opowiadał mi o swoim 
profesorze, który nazywa go „mło- 


EE SON ` 
pójdzie do szkoły technicznej i rzu 


ci wieczną ondulację, z „powodu | tryzjerni rzucili się do 


wśród szumiącego lasu skrzypiec 
Nie mogłem powstrzymać sie: 1 wojowniczej miedzi trąb. 


Pacisk rumuński ‚który wybuchł 


— Mając takie palce i słuch, po- | za krzakami, przerwał koncert. 


Leonard opuścił z westchnieniem 


Leonard spojrzał na mnie w lu- | 5KTZYPCE. 


Po raz drugi spotkałem Leonar- 
da w szpitalu. Leżał nakryty ko- 
cem do podbródka, jego czarne 
i wilgotne oczy były smutńe. Poz- 
| nałem go i pozdrowiłem. Leonard 


| skinął głową i usiłował zażarto- 


j wać. Dowcip nie udał się. W kory- 


docianym talentem, o skrzypcach, | Farm zap płatem sekarza a. ranne” 
o tym, że po zakończeniu wojny;*'" 


Był alarm lotniczy. Wszyscy z 
schronu, 


której zwą go Leonardem, chociaż | który znajdował się pod wielkim 


< Wynalazek dla gubiących ołówki...| mu na imię po prostu Lew. Mó- 
A ` (The Saturday Evening Post) | wił o muzyce i swoich ulubionych | 


S ` . 
Rozrywki umyslowe 
DŻ: PIERWSZY TURNIEJ ZADANIOWY 
sé (dokończenie) 
(warunki uczestnictwa podaliśmy w nr. 73 z dnia 14 marca b. r.) 


18. REBUS 


(za rozwiązanie 3 pkt.) 
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L „W podaną wyżej figurę wpisać na- 
leży dwanaście wyrazów pięc olitero- 
wych o podanym znaczeniu. Oznaczo- 
"qe rzędy piońowe: pierwszy i ostatni 
dądzą rozwiązanie. 


„Rozrywki umysłowe“. Rozstrzygnię- 
cie Pierwszego Turnieju oraz listę na- 
grodzonych podamy w jednym z na- 
stępnych numerów. 


Znaczenie wyrazów: 1) sufit, powa- ROZWIĄZANIA 
„ła, 2) pomieszczenie Eskimosów, 3) zadań: z nr. 105 „Róbotnika*.z dn. 
, cena ściśle wskazana, 4) dźwigam Z| jg kwietnia. 


miejsca na miejsce, 5) błacha otaczająca 

rękojeść szpady (wspak), 6j postać, 

kształt, 7) hasło (wspak), 8) dokoła, 

w krąg, 9) jednostka monetarna w Ja- 

ponii, 10) postać mitologiczna, 11) gra 

w karty, 12) zwierzę afrykańskie, od- 
| miana antylopy. 


"20. ZADANIE 
MATEMATYCZNE 


14. Krzyżówka: Poziome: 1) Panew, 
6) sabat, 11) ikona, 12) tiara, 13) ate, 
14) ropa, 17) ser, 18) ro (rho), 19) lasa 
(wspak), 20) na, 21) grog, 24) AL, 25) 
asan, 27) dowcipni, 30) maszkara, 31) 
szal, 33) no! 34) Emba, 37) ta, 38) lipa, 
40) ar, 41) Oka, 43) okap, 44) wre, 
45) polor, 47) Itaka, 49) Aneta, 50) 
antał. 


Pionowo: 1) piarg, 31) stopa, 2) 


„| wszystko ciemności. 


pięciopiętrowym domem. Bomba 
upadła na dach, a dom zbudowa- 
ny z kruchego wapniaka ode- 
skiego runął. Schron był zasypa- 
ny. Dokoła zalegały ciemności i 
duszne, pyłem nasycone powie- 
trze. Kobiety poczęły krzyczeć, 
dzieci płakać. Wtedy to rozległ się 
dźwięczny głos Leonarda: 

— Cicho, sza! O co chodzi? Cóż, 
mały alarm „jot-be' — już bom- 
bardowali!.. Nic więcej się nie 
zdarzy... Cicho, mówię! Jestem o- 
bok wentylatora, nie przeszka- 
dzajcie mi w utrzymywaniu kon- 
taktu z zewnętrznym światem! 
10W schronie przycichłó i uspokoi- 
ło sie, Leonard, przemówił przez 
otwór wentylatora i wszyscy sły- 
szeli jak wzywał kogoś — widocz- 
nie jednego z tych, którzy rzucili 
się w kierunku gruzów, wymienił 
adres domu („były adres“ — po- 
wiedział), wezwał pomocy i straż 
ogniową. Sam jeden przy swoim 


wentylatorze, nie ustępując niko-|wyjąć z nich jajka, posiekać, dodać 
mu tej ważnej pozycji, wydawał !|2 surowe 
rozporządzenia, doradzał. w jaki | masy, posolić i popieprzyś. Farszem 
sposób najlepiej dostać się do nie- |*7m, dobrze 
go. Pytał jak postępują prace przy | 


rozkopywaniu i przekazywał to 


Ludzie leżeli spokojnie i czekali. 
Chciało się pić — Leonard powie- 
dział, że doprowadzają już do 
wentylatora. przewód gumowy. 
Stawało się duszno — obiecywał 
powietrze, albowiem słyszał już 
ze swego miejsca uderzenia motyk 
i łopat. Przekazywał ciemności 
czas, o który dowiadywał się przeż 
wentylator, wszystkim zaś wyda- 
wało się, że godziny płyną strasz- 
nie wolno. 


D 


Rozwój techniki i związane z tym 
doskonalenie istniejących urządzeń 
oraz wprowadzanie nowych, opar- 
tych na wynalazkach i zdobyczach 
nauki — stawiają coraz  "iększe 
wymagania m. in. w stosunku do 
szkła optycznego. Jest ono stoso- 
wane — jak wiemy — w licznych 
urządzeniach technicznych, przy- 
rządach i instrumentach zarówno 
użytkowych, jak i naukowych, słu- 
żących dla celów badawczych w ta- 
kich dziedzinach nauki, jak fizyka, 
chemia, elektronia, optyka, mecha- 
nika, astronomia, medycyna. Okres 
minionej wojny zrodził potężny im- 
puls do prac w tym kierunku, prac, 
których celem było udoskonalenie 
optyki. 

Duży sukces osiągnięto w pro- 
dukcji mapowych siatek geogra- 
ficznych. Siatka mapowa jest urzą- 


dzeniem optycznym, które służy do! 


dokładnego - ściśle mówiąc — pre- 
cyzyjnego ustalenia zasięgu i kie- 


nadawać muzykę. Potem słuchał 
jej spokojnie, 


e odbiornika, ilekroć zaczynano | 


zamykając tylko 


oczy. 


Surówka z marchwi. 30 dkg mar- 
chwi, 20 dkg jabłek, 2 łyżeczki! 
chrzanu, sól, trochę cukru, 20 dkg 
dobrej śmietany. Marchew oczyścić! 
szczoteczką pod bieżącą wodą, os- 
krobać, zetrzeć na dobrej tarce.i 
Jabłka opłukać, zetrzeć. Wymieszać 


jabłka z marchwią, przyprawić | 
chrzanem, solą i cukrem, dodać| 
śmietany. 


Surówka z selera i jabłek. 20 dkg 
selera, 20 dkg jabłek, sól, musztarda 
sarepska, 3 dkg oliwy. Seier: oczyś 
cić szczoteczką pod bieżącą wodą, 
oskrobać, zetrzeć na drobnej tarce. 
Jabłka opłukać, obrać, zetrzeć, Wy- 
mieszać selery z jabłkami, dodać o- 
liwy, przyprawić ;solą i musztardą 
sarer"ką do smaku. 


| 
l 
Surówka z czerwonej kapusty. 50 
kg kapusty czerwonej, sól, 25 dkg 
jabłek, 1 cebulka, 4 dkg oliwy, pro- 
szku cytrynowego do smaku. Kapu- 
stę poszatkować jak najcieniej, przy 
prawić cebulą drobno posiekaną. 
Jabłka opłukać zetrzeć na tarce, 
zmieszać z kapustą, przyprawić, go- 
lą, oliwą i proszkiem cytrynowym, 


Pasztet z jaj. — Kilka suszońych 
grzybków (4 — 5) dobrze obmyć, u- 
gotować i posiekać drobno, posiekać 
również mięso z ugotowanej ryby 
(dorsza) i jedną całą cebulę. Wszyst 
ko to razem zmieszać i przesmażyć 
na maśle. Ugotować 6 jaj na twar- 
do, przepołowić ostrożnie s'orupy, 


jajka, zmieszać z resztą | 


zmięszanym, nadziać, 
skorupy, od jaj, ułożyć na półmisku, 
resztę farszu ułożyć wokoło jaj i po 
lać zarumienionym masłem i bu- 
łeczką. 


Kaszka na grzybowym smaku. 
Ugotować kilka grzybów suszonych 
(4 — 5), posiekać drobno, a na ki- 
piącym smaku grzybowym — do- 
dawszy łyżkę masła — zasypać pół | 
litra zatartej wprzód jajgiem kasz- 
ki krakowskiej. Gotować wolno pod 
przykryciem 10 minut, potem wy- 
rzucić na miskę, wymieszać z grzy- 
bami, a włożywszy do kamiennej 
rynki, przykryć i wstawić na godzi- 
nę do pieca, aby się dobrze wypie- 
kła. © 


oskonalenie przyrządów optycznych, 


mocne były tu badania nad reduk- 
cją odbicia promieni świetlnych. 
Stwierdzono bowiem, że duża ilość 
światła odbija się od wypolerowa- 
nej powierzchni soczewek i pryzma. 
tów, i w ten sposób zostaje straco- 
na dla oka( strata ta wynosi w nie- 
których wypadkach 70%). Można 
temu zapobiec przez pokrycie po- 
wierzchni soczewki błonką metalo- 
wego fluorku o niskim współczyn 
niku załamania. 


Na uwagę zasługuje soczewką 
stosowana jako obiektyw, o dużej 
mocy zbierania światła nawet z da- 
lekiego i słabego Źródła i koncen- 
trująca promienie świetlne w bar- 
dzo małe, lecz bardzo jasne ogni- 
sko. Ciekawą również jest soczew- 
ka zwana anastygmatyczną. Jej 
prototyp został skonstruowany nie- 
dawmo bo dopiero po wojnie. Znaj- 
duje zastosowanie w fotografii mi- 
niaturowej. Pomimo niewielkich 
wymiarów „chwyta“ element o 


„(za rozwiązanie 3 pkt.) 


aktor, 32) zakon, 3) Noe, 22) odma, 42) 


runku rzeczywistego obrazu terenu 


+ Należy znaleźć ośmiocyfrową liczbę, 


ale, 4) en, 23) goal, 46) ot, 5) wara! 28) |nanoszonego na mapę. W związku 
która by: pomnożóna przez 9, dała na 


W. S. (Wit Stwosz), 38) lora, 15) osa-|z tym konstruowanie siatki mapo- 


iloczyn dziewięć jedynek, bezpośrednio 
po sobie następujących. 
Li * LJ % 


cznik, 16) palikopa, 6) stal, 29) pa, 39) 
Apia, 7) A. I. 25) Erna (wspak), 48) 
TN. 8) bas, 26) Mais (wspak), 44) 


W numerze bieżącym zakończyliśmy | Wat, 9) arena, 35) barka, 10) taran, 36) 


pierwszy turniej zadaniowy. Termin | areał. 
nadsyłania rozwiązań jak zwykle 10- Skomplikowana konikówka: „Dóbry 
dniowy. Rozwiązanie przesyłać należy | żart — tynia wart* (Donat, okowy, | 


pod adresem Redakcji „Robotnika“ e 


bakun, redyf, yucca, żuraw, ameba, re- 
AL Jerozolimskie 85 — z dopiskiem 


tor, temat). LB 


wej jest procesem skomplikowanym 
i wymagającym doboru wysokoga- 
tunkowego szkła oraz umiejętnego 
wytrawiania w nim siatki złożonej 
z niezmiernie cienkich linii. 
Znacznemu udoskonaleniu uległy 
soczewki do aparatów fotograficz- 
nych, dd czemu wyrazistość 


średnicy 1/12000 cala. 


We wszystkich wypadkach, mają- 
cych związek % doskonaleniem 
szkła optycznego i uzyskanymi a 
tym kierunku wynikami, dużą rolę 
odegrała kwestia hartowania szkła. 
Hartowanie to jest czynnikiem de- 
cydującym, jeśli chodzi o jednorod- 
ność szksa, ta ostatnie zaś stanowi 
o jego jakości i przydatności w 


zdjęć osiągnęła wysoki poziom. Po-| optyce. 


A na świecie... 


ZE 


Uniwersytet Pragi czeskiej obchodził w tych dniach uroczystość 
600-lecia. Zdjęcie przedstawia przepiękną, utrzymaną w stylu baroko* 
wwym cenną bibliotekę tego Uniwersytetu 


Japonia żyje obecnie pod znakiem wyborów... prezydenta St. Zjede 
noczonycź. Zakrawa to na kpiny, ale przyjrzyjcie się jednak temu 
zdjęciu: oto grupa Japończyków manifestuje na ulicach Tokio swą 
sympatię do.. Mac Arthura. Na transparentach widnieją napisy 
w języku japońskim i angielskim: „My chcemy widzieć Mac Arthura 
prezydentem USA"... 


Oto widomy dowód nędzy, panującej w monarchistycznej Grecji. 

100.000 takich bezdomnych, wychudzonych dzieci tuła się po miastach 

i miasteczkach, a tymczasem pieniądze, które winny pójść na pomoc 
dla nich, wydaje rząd grecki na zakup broni 


Niebywały strajk odbył się w miastach egipskich. Zastrajkowali (om 
policjanci i zażądali podwyżki płac. Na zdjęciu widzimy grupę manis 
festantów na jednym z placów Aleksandrii, Strajk został krwawo stłu= 
miony przez wojska egipskie. 30 policjantów zostało zabitych, a przes 
szło 200 rannych 


W jednej z wsi papuaskich w Nowej Gwinei żyje niezwykły okaz ` 
Papuasa - albinosa (osobnika pozbawionego barwnika skóry} 


